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JAN TURNAU 
(1933-2025)

Zmarł Jan Turnau, wieloletni re-
daktor „Wyborczej”. Miał 92 lata.
Janek Turnau był wspaniałym fe-
lietonistą i dobrym chrześcijani-
nem. W swoich felietonach opo-
wiadał nam o wartościach ewange-
lii i potrafił przetłumaczyć to na ję-
zyk naszych codziennych zachowań 
i rozmów. Był wspaniałą twarzą Ko-
ścioła otwartego, który chciał roz-
mawiać a nie karać, który chciał by 
Kościół był znakiem sprzeciwu, ale 
nigdy nie był znakiem przymusu.

Dziękuję Janku, za to co zrobiłeś 
dla nas wszystkich, za Twój ogrom-
ny wysiłek, by nas uczynić lepszymi.

Żegnaj Janku.
Adam Michnik

► 2

Wojciech Czuchnowski

22 października 2020 r. o godz. 
8.30 Cezary Gmyz, korespondent TVP 
w Berlinie, ląduje na rzymskim lot-
nisku Ciampino, jedzie do centrum, 
gdzie na dwa dni ma zarezerwowa-
ny hotel. Następnego dnia udaje się do 
miasteczka Velletri niedaleko stolicy 
Włoch. Tam pod domem (formalnie 
to własność Barbary Giertych) czeka 
na sygnał, by rozpocząć relację o tym, 
że „agenci CBA w asyście włoskich ka-
rabinierów przeszukali włoską posia-
dłość Romana Giertycha”.

Relacja po rewizji
Przeszukanie zaczyna się ok. godz. 

11, Gmyz newsy przekazuje już po jego 
zakończeniu. Mówi, że w domu Gier-
tycha „zabezpieczono ważne doku-

menty”. Z newsem jest pierwszy, po 
nim powtarzają go inne media, rzecz-
niczka poznańskiej prokuratury, a na 
końcu Stanisław Żaryn, rzecznik ko-
ordynatora służb specjalnych i wi-
ceprezesa PiS Mariusza Kamińskie-
go. Informacja o przeszukaniu jest 
przez cały dzień na czołówkach ser-
wisu TVP Info i w głównym wydaniu 
„Wiadomości”. 

Kluczowy moment operacji prze-
ciw Giertychowi miał miejsce wcze-
śniej. 15 października 2020 r. CBA za-
trzymało adwokata na schodach war-
szawskiego sądu. Jednocześnie na Wy-
brzeżu agenci zatrzymali milionera 
Ryszarda Krauzego i jeszcze dziesięć 
osób. Zainteresowanie opinii publicz-
nej budzi tylko zatrzymanie Gierty-
cha. Adwokat, wicepremier w pierw-
szym rządzie PiS (2005-2007), to teraz 

czołowy przeciwnik władzy tej partii 
i jej prezesa Jarosława Kaczyńskiego. 
W śledztwach wytaczanych po wygra-
nych przez PiS wyborach Giertych re-
prezentuje Donalda Tuska i Radosła-
wa Sikorskiego. Jest też pełnomocni-
kiem Leszka Czarneckiego, bankiera, 
który w 2018 r. ujawnił korupcję w Ko-
misji Nadzoru Finansowego. A w afe-
rze „dwóch wież” Giertych reprezen-
tuje austriackiego przedsiębiorcę, któ-
ry twierdzi, że prezes PiS go oszukał.

Pretekstem do działań CBA jest 
sprawa spółki Polnord. Prokuratu-
ra zarzuca Giertychowi i Krauzemu 
wyprowadzenie ze spółki 92 mln zł. 
Wznawia już dwukrotnie umarza-
ne śledztwo.

Cel delegacji: przeszukanie
Akcja CBA nadzorowana przez poznań-
ską prokuraturę jest „śledztwem wła-
snym” tej służby. Ma kryptonim „Ok-
ser”. Działaniami kieruje Artur Cho-
dziński, były dziennikarz (m.in. wro-
cławskiego oddziału „Wyborczej”, po-
tem „Pulsu Biznesu”), w 2020 r. jeden 
z funkcjonariuszy cieszących się naj-
większym zaufaniem politycznego kie-
rownictwa służb specjalnych: posłów 
PiS Mariusza Kamińskiego i Macie-
ja Wąsika.

Chodziński jest zarówno przy za-
trzymaniach z 15 października, jak 
i w Rzymie, gdzie leci z ekipą agen-
tów. To jedna z tajnych części operacji. 
Nikt poza funkcjonariuszami nie może 
o niej wiedzieć. Skąd wiedział Gmyz? 
W TVP zachowało się rozliczenie je-
go delegacji. Na tej podstawie można 
ustalić, że bilet do Rzymu Gmyz zare-
zerwował 20 października. W tym cza-
sie w stolicy Włoch była już dowodzo-
na przez Chodzińskiego ekipa, która 
przygotowywała „realizację”. W dru-
ku rozliczenia jest rubryka: „Cel dele-
gacji (realizowane materiały)”. Gmyz 
wpisuje tam: „Przeszukanie willi Ro-
mana Giertycha”. + Więcej   6

W 2020 r. jedna z najważniejszych politycznych  
akcji CBA przebiegała w ścisłej współpracy 
z telewizją publiczną. Znamy nazwiska 

koordynatorów ze strony służb i wykonawców 

w TVP.

„Wyborcza” ujawnia

Delegacja  
z agentami CBA

Egipt

NAJWIĘKSZE 
MUZEUM 
ŚWIATA 
OTWARTE
Tuż obok słynnych piramid 
w Gizie powstało GEM – Grand 
Egyptian Museum (Wielkie 
Muzeum Egipskie), którego 
powierzchnia wynosi około 500 
tysięcy m kw.  Kryje się w nim 
ponad 100 tys. artefaktów 
reprezentujących 7 tys.  lat hi-
storii Egiptu. Pięć tysięcy z nich 
to tzw. skarb Tutanchamona 
– przedmioty wydobyte na 
początku XX w. z grobu władcy, 
który żył 1300 lat p.n.e. 
Po niemal 30 latach od podjęcia 
decyzji o budowie, muzeum 
zostało w końcu otwarte 1 listo-
pada  4-5
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 Przeszukanie w Rzymie 

to jedna z tajnych części 

operacji. Skąd wiedział 

o niej Cezary Gmyz?

D U Ż Y 
F O R M AT

NIE DANO  
MI SZANSY
• Sąd oddał syna Arlety  

do adopcji
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Andrzej rysuje   

61 8 4

Od kilku lat dość regularnie odwiedza-
łem Jana Turnaua w jego mieszkaniu 
na warszawskim Mokotowie. Rytuał za-
wsze był taki sam: duchowa rozmowa 
czy spowiedź, msza święta sprawowana 
przy stole w salonie w gronie paru przy-
jaciół i oczywiście Pani Biruty, żony, któ-
ra lubiła żartować, że im dłuższy jest ich 
małżeński staż (a przeżyli razem ponad 
65 wspólnych lat), tym małżeństwo jest 
bardziej udane.

Królestwem Jana był pokój, w któ-
rym spędził ostatnie lata swojego życia: 
na ścianach kilka świętych obrazków, 
na półkach książki, w tym rzucające się 
w oczy różne wydania Biblii, polskie, ob-
cojęzyczne, grube tomy i małe, kieszon-
kowe. Sporo rodzinnych zdjęć. Kiedyś 
chciałem zażartować i rzuciłem: patrz, 
Janku, wszystko to na Ciebie patrzy, ca-
ła historia Twojego życia. Podniósł gło-
wę, rozejrzał się wokół i odpowiedział 
z uśmiechem: jak już chcesz pisać mo-
ją hagiografię, to jeszcze parę rzeczy 
znajdziesz w salonie. I faktycznie, tam 
właśnie na ścianie wisiała oprawiona 
w ramkę okładka „Gazety Wyborczej”, 
przygotowana na 80. urodziny redak-
tora legendarnej Arki Noego (którą Jan 
Turnau wymyślił i prowadził przez dłu-
gie lata). Wydrukowano mu tytuł „Nasz 
Papież”, co świetnie oddawało miejsce 
i rolę, jaką w dziennikarskim świecie, 
zwłaszcza w redakcji na Czerskiej, od-
grywał Jan Turnau. Obok na komodzie 
stała statuetka Diamentowego Śladu 
– nagroda im. bpa Jana Chrapka, bisku-
pa, którego niezwykle cenił za otwarto-
ści i dostrzeganie zmian, jakie zachodzą 
w świecie i Kościele. Tę nagrodę dostał 
w 2021 r. za to, że przez całe swoje dzien-
nikarskie i redaktorskie życie był sobą, 
co na tle religijno-politycznych dziejów 
Polski XX w. wcale nie było czymś oczy-
wistym ani łatwym.

Przeglądam wydaną w 2012 roku 
książkę „Bóg dla wymagających”, któ-
ra była połączeniem komentarza biblij-
nego, katechizmu i modlitewnika. Ks. 

Adam Boniecki napisał, że to książka 
równie aktualna w 2012, jak i w 2112 ro-
ku. Faktycznie, krótkie komentarze, ro-
dzaj religijnego haiku, które były zna-
kiem rozpoznawczym publicystyki reli-
gijnej Jana, zaskakują swoją aktualno-
ścią, choć w Polsce i w Kościele od tego 
czasu tak wiele się zmieniło. Ale jedno 
z pewnością nie uległo zmianie – defini-
cja chrześcijaństwa, którą głosił: to nie 
doktryna, ale wiara, że nie jesteś sam.

Widać to także we wspomnieniach 
publikowanych przez ludzi, których dro-
gi życiowe i zawodowe przecięły się z hi-
storią Jana. Charakteryzują go tak: czło-
wiek wyrozumiały, łagodny, wierzący. 
Dobry chrześcijanin, ekumenista nie ty-
le z wyboru, ile z wiary, że Bóg pragnie 
naszej jedności, a nie podziałów. Tak 
widział swoje posłannictwo, kiedy ini-
cjował comiesięczne modlitwy ekume-
niczne o jedność chrześcijan i praco-
wał w gronie chrześcijańskich teologów 

nad przekładem Biblii, która dla niego 
była nie tylko Najważniejszą Księgą, ale 
zwyczajnym, codziennym poradnikiem. 
Tej idei został wierny do końca, pew-
nie to nie przypadek, że te różne wyda-
nia Biblii, które go otaczały, łączył fakt, 
że wszystkie egzemplarze nosiły wyraź-
ne znaki częstego używania.

Swoje miejsce w Kościele widział 
bardzo zwyczajnie, a zarazem biblijnie 
– zwyczajnie, bo był do końca praktykują-
cym i modlącym się katolikiem, biblijnie, 
bo Kościół widział jako miejsce spotkania 
i gościny dla wszystkich, bez wstępnych 
warunków i jakichkolwiek barier. Dlate-
go pewnie tak bardzo cieszył go pontyfi-
kat Franciszka i jego wizja Kościoła szpi-
tala polowego. Krytyczny wobec wielu 
zjawisk oraz postaw hierarchów katolic-
kich w naszym kraju lubił dopytywać się, 
czy czasem u jednego czy drugiego bi-
skupa nie zaszła jakaś zmiana na lepsze. 
Gdy kiedyś zażartowaliśmy, że akurat ten 

biskup już się nie zmieni, Jan zareago-
wał poważnie: na tym polega siła wiary, 
że każdy może się zmienić. A jeśli się nie 
zmienia, to może dlatego, że za mało mu 
w tym pomagamy.

Szymon Hołownia widział w Janie te-
go ucznia Jezusa, który widząc, że ktoś 
odchodzi i przestaje słuchać Mistrza, 
biegnie za nim i pyta: czemu odcho-
dzisz? Co cię rozczarowało? Jak mogę ci 
pomóc zrozumieć naszego Mistrza? Ale 
jednocześnie nigdy nie robił tego, udając 
specjalnego „Bożego posłańca” czy pro-
roka. Jeśli już to raczej świadka głębo-
ko wierzącego, że Ten, którego spotkał 
w życiu, wciąż ma nam coś ważnego do 
zaproponowania i powiedzenia.

Dlatego warto było wsiąść na tę jego 
Arkę, która na wzburzonych morzach 
różnych zmian i zwątpień (także w Ko-
ściele i przez Kościół) wielu ludziom da-
wała poczucie stałości, a czasem nawet 
ocalenia. +
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Nie żyje Jan Turnau

Arka Pana Janka
Żartobliwy tytuł „Nasz Papież” świetnie oddaje miejsce i rolę, jaką w dziennikarskim świecie,  

zwłaszcza w redakcji na Czerskiej, odgrywał Jan Turnau.

Jan Turnau 

• Był dziennikarzem niezwykle zasłużo-

nym dla dialogu ekumenicznego. Przede 

wszystkim jednak życzliwym, ciepłym 

i mądrym człowiekiem. Pisał teksty 

poświęcone religii miejscu Kościoła 

w życiu publicznym i dialogowi między 

religiami.

W „Wyborczej” pracował od 1990 r. Przez 

wiele lat był redaktorem i autorem „Arki 

Noego”, rubryki poświęconej Kościołowi 

i religii. Do legendy przejdą jego lapidarne, 

niezwykle celne i nierzadko dowcipne 

komentarze, które podpisywał „Jonasz”.

Urodził się w 1933 r. we Wlonicach w ziemi 

świętokrzyskiej w rodzinie ziemiańskiej. 

W 1955 r. skończył polonistykę na Uni-

wersytecie Wrocławskim. Zaraz potem 

został redaktorem w wydawanym przez 

PAX „Słowie Powszechnym”. Od 1959 do 

1990 r. był redaktorem i autorem w kato-

lickim miesięczniku „Więź”, której naczel-

nym był Tadeusz Mazowiecki. 

Jan Cywiński

FO
T.

 W
A

LD
E

M
A

R
 G

O
R

LE
W

S
K

I /
 A

G
E

N
C

JA
 W

Y
B

O
R

C
ZA

.P
L

FO
T.

 S
H

U
T

TE
R

S
TO

C
K

• Jan Turnau w redakcji „Wyborczej”. 8 czerwca 2000 r.

Liczba  dnia

23,8
Tyle umów o kredyt hipoteczny podpisano we wrze-

śniu – wynika z najnowszych danych Biura Informacji 

Kredytowej. To najwięcej od grudnia 2023 r., gdy 

rynek podbijał rządowy program „Bezpieczny kredyt  

2 procent”. Więcej  Wyborcza.biz

TYS.
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Atak nożowników  
w pociągu w Wielkiej Brytanii
Dziesięć osób zostało rannych 

w wyniku ataku nożowników, 

którzy w sobotę w pobliżu 

Cambridge we wschodniej 

Anglii zaatakowali pasażerów 

pociągu. Policja aresztowała 

dwóch mężczyzn – poinformo-

wały brytyjskie media.

Danuta Pawłowska

Do ataku doszło na linii Doncaster – King’s Cross 
w sobotę o godzinie 19.40 (20.40 polskiego cza-
su). Policja hrabstwa Cambridgeshire otrzyma-
ła zgłoszenie o wielu rannych pasażerach po-
ciągu do Londynu, którzy zostali zaatakowani 
przez bandytów uzbrojonych w noże.

Według BBC uzbrojeni funkcjonariusze wsie-
dli do pociągu i aresztowali dwóch podejrza-
nych w ciągu ośmiu minut od pierwszych te-
lefonów od pasażerów pod numer alarmowy 
999, którzy zaalarmowali służby o godzinie 
19:42. Pociąg, który wyruszył z Peterborough 
we wschodniej Anglii, został zatrzymany na 
stacji Huntingdon. 

Ludzie uciekali, krzycząc 
i tratując się nawzajem
Naoczny świadek powiedział BBC, że widział 
mężczyznę z zakrwawioną ręką, który uciekał 
przez wagon i krzyczał „mają nóż”. Inny świa-
dek zeznał, że policja użyła paralizatora wobec 
mężczyzny na peronie.

Kolejny pasażer pociągu powiedział repor-
terom Sky News, że także widział mężczyznę 
z dużym nożem w ręku. Opowiadał, że „wszę-
dzie była krew” – ludzie uciekali, krzycząc 
i tratując się nawzajem, próbowali ukryć się 
w toaletach.

Policja ujawnia  
pochodzenie sprawców
W niedzielę nadinspektor John Loveless z policji 
transportowej powiedział mediom, że do szpi-
tala bezpośrednio z miejsca zdarzenia przewie-
ziono 10 osób, a jedenasta osoba, zgłosiła się sa-
ma wieczorem. Czterech poszkodowanych już 

wypisano. Dwie osoby pozostają w stanie za-
grożenia życia.

Rzecznik policji poinformował też, że aresz-
towani to dwaj Brytyjczycy w wieku 32 i 35 lat. 
Postawiono im zarzuty usiłowania zabójstwa. 
BBC podaje, że pierwszy napastnik był czarny, 
a drugi – pochodzenia karaibskiego. 

Dlaczego ujawniono pochodzenie napast-
ników? Jak tłumaczy stacja, takie są zalecenia 
policji po zabójstwach w Southport w 2024 r. 
Wówczas 17-letni Axel Rudakubana, urodzony 
w Cardiff syn imigrantów z Rwandy, zaatako-
wał z nożem imprezę dla dzieci. Zginęły 9-let-
nia Alice Da Silva Aguiar, 7-letnia Elsie Dot Stan-
combe i 6-letnia Bebe King. Rudakubana zranił 
także osiem innych dziewcząt w wieku od 7 do 
13 lat, nauczycielkę oraz lokalnego biznesme-
na, który interweniował.

Po ataku w sieciach społecznościowych po-
jawił się wpis, wskazujący, że podejrzany jest 
muzułmańskim imigrantem, co było niepraw-
dą, ale wywołało zamieszki oraz ataki na imi-
grantów i muzułmańską społeczność. Aresz-
towano prawie 1,3 tys. osób – głównie podej-
rzanych o akty przemocy na tle rasistowskim. 
800 z nich postawiono zarzuty, rannych zosta-
ło ponad 130 policjantów.

Motyw działania sprawców 
nie jest znany
Nadinspektor John Loveless powiedział me-
diom, że motyw działania sprawców z pocią-
gu na razie nie jest znany, a policja prosi o kon-
takt wszystkie osoby, które mają jakiekolwiek 
informacje. 

– Na tym etapie nic nie wskazuje, że był to 
incydent terrorystyczny i na razie nie ma sen-
su spekulować na temat jego przyczyn – stwier-
dził Loveless.

Premier Wielkiej Brytanii Keir Starmer po-
wiedział, że „przerażający incydent” w Cam-
bridgeshire jest „głęboko niepokojący” i we-
zwał mieszkańców do stosowania się do zale-
ceń lokalnych władz. – Moje myśli są ze wszyst-
kimi poszkodowanymi, kieruję podziękowania 
do służb ratowniczych za ich reakcję – napisał 
szef rządu na portalu X. 

Dyrekcja London North Eastern Railway 
(LNER) zaapelowała do pasażerów o prze-
łożenie podróży koleją i poinformowała, że 
utrudnienia spodziewane są do końca dnia 
w niedzielę. •

Po ataku w sieciach społecznościowych pojawił się wpis, wskazujący, 

że podejrzany jest muzułmańskim imigrantem, co było nieprawdą, 

ale wywołało zamieszki oraz ataki na imigrantów i muzułmańską 

społeczność

LISTOPADA
11

2025
godz. 12:00

Rynek Główny
w Krakowie

Maryla Rodowicz, Lanberry, Kuba i Kuba, Maciej Skiba oraz Olek Sikora

IX Ogólnopolskie
Śpiewanie
Biało-czerwonych
Przebojów

REKLAMA Kraj/34401602

 

• Po ataku nożowników policjanci i ratownicy medyczni pracują na stacji kolejowej w Huntingdon 

FOT. REUTERS/JACK TAYLOR
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Tuż obok słynnych piramid w Gizie powstało 

GEM – Grand Egyptian Museum (Wielkie Mu-

zeum Egipskie), którego powierzchnia wynosi 

około 500 tysięcy metrów kwadratowych, co od-

powiada 70 boiskom piłkarskim. 

Wojciech Szot

Po trzech dekadach od decyzji o zbudo-
waniu Wielkie Muzeum Egipskie wresz-
cie się otworzyło.

Za 700-metrową fasadą kryje się ponad 
100 tysięcy artefaktów reprezentujących 
siedem tysięcy lat historii Egiptu. Pięć ty-
sięcy z nich to tzw. skarb Tutanchamo-
na – przedmioty wydobyte na początku 
XX wieku z grobu egipskiego władcy ży-
jącego 1300 lat przed naszą erą. Więk-
szość z nich zostanie zaprezentowana 
szerokiej publiczności po raz pierwszy.

Najsłynniejszym elementem skarbu 
jest złota i inkrustowana szlachetnymi 
kamieniami maska pogrzebowa faraona. 

W kolekcji znajduje się również długa 
na 42 metry i licząca ponad cztery tysiące 
lat łódź pogrzebowa faraona Chufu, na-

zywana też statkiem Cheopsa. W impo-
nującym atrium budynku stanął też mie-
rzący 11 metrów posąg siedzącego na tro-
nie faraona Ramzesa II.

Wraz z kosztującą miliard dolarów 
budową muzeum władze przebudowały 
teren wokół muzeum i piramid. Do mu-
zeum można dojechać nową linią metra, 
a nieopodal otwarto lotnisko Sphinx In-
ternational Airport. 

Świat zobaczy, kim 
naprawdę jesteśmy
Otwarcie GEM było wielokrotnie prze-
kładane. Budowa muzeum trwała ponad 
20 lat, a jej finał przypadł na czasy pan-
demii koronawirusa i niepokojów w re-
gionie. Wielu komentatorów podejrze-
wało, że Egipcjanie obawiali się, że go-
ście nie przyjadą na otwarcie w sytu-

acji, gdy tuż obok – w Izraelu i Palesty-
nie – trwa wojna. W 2024 roku dokona-
no „miękkiego otwarcia” GEM dla tury-
stów – można było zwiedzać atrium bu-
dynku i dwanaście sal. Niemal do ostat-
niej chwili nie była jednak znana oficjal-
na data otwarcia muzeum. Premier Egip-
tu Mostafa Madbouli ogłosił ją dopiero 
pod koniec października. 

– To dar Egiptu dla całego świata, dar 
od kraju, którego historia ma ponad 7 tys. 
lat – powiedział premier Egiptu na kon-
ferencji prasowej.

W Egipcie nikt nie ukrywa propagan-
dowej i nacjonalistycznej narracji wokół 

muzeum. Jak pisze jedna z komentato-
rek na Instagramie: „Za chwilę świat zo-
baczy, kim naprawdę jesteśmy”.

Wielkie otwarcie 
wielkiego muzeum
Ceremonia otwarcia była transmitowa-
na na żywo na placach publicznych w Ka-
irze, Gizie i Hurghadzie. 1 listopada został 
w Egipcie dniem wolnym od pracy, żeby 
wszyscy obywatele mogli ją obejrzeć. 

Wydarzenie rozpoczęło się od procesji 
z pochodniami, która przeszła ponad 15 ki-
lometrów od placu Tahrir w Kairze do GEM. 
Podczas pochodu skarby z grobowca Tu-
tanchamona zostały przewiezione ze stare-
go Muzeum Egipskiego do nowej siedziby. 

Na placu przez muzeum na gigantycz-
nym telebimie wyświetlono fotografie naj-
większych egipskich atrakcji. Na scenie tan-
cerze w błyszczących faraońskich strojach 
wymachiwali świecącymi kulami ziem-
skimi i berłami. Towarzyszyły im egipskie 
gwiazdy popu i międzynarodowa orkie-
stra, a niebo rozświetlały lasery, fajerwerki 
i unoszące się światła, układające się w ru-
chome hieroglify.

W uroczystości wzięli udział m.in.: prezy-
dent Niemiec Frank-Walter Steinmeier, pre-
zydent Egiptu Abd al-Fattah as-Sisi, królowie 
Hiszpanii i Belgii, królowe Danii i Jordanii.

Dar Egiptu  
dla całego świata

Co kryje się w GEM

100
TYSIĘCY  

• artefaktów reprezentujących  
siedem tysięcy lat historii Egiptu.  
Pięć tysięcy z nich to tzw. skarb Tutan-
chamona

Największe muzeum świata
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Egipt czeka na dewizy
Egipcjanie oczekują, że co roku GEM bę-
dzie zwiedzało nawet 8 milionów tury-
stów. Hassan Allam, dyrektor general-
ny fi rmy zarządzającej muzeum, powie-
dział, że spodziewają się od 15 do 20 tys. 
odwiedzających dziennie.

Zdaniem cytowanego przez agencję 
Reuters Hamdy Abdelmoaty, profesora 
w Wyższym Instytucie Turystyki i Hote-

larstwa w Aleksandrii, założone cele wy-
dają się realistyczne. 

– W muzeum znajduje się ogromna ko-
lekcja, która wcześniej była przechowy-
wana w magazynie z powodu braku miej-
sca na ekspozycje. Teraz wreszcie może-
my ją pokazać – mówił prof. Abdelmoata.

Egipt, popularny wśród wielu turystów 
ze względu na kurorty nad Morzem Czer-
wonym, ma nadzieję, że otwarcie GEM 

przyciągnie również coraz większą liczbę 
turystów kulturalnych. Być może w cią-
gu kilku lat muzeum przebije popularno-
ścią paryski Luwr. 

To ważne dla kraju, który od kilku lat 
zmaga się z kryzysem fi nansowym i po-
trzebuje zagranicznych walut. Wizerunek 
Egiptu jako turystycznego raju ucierpiał 
z powodu wieloletnich zawirowań poli-
tycznych i przemocy po tzw. Arabskiej 

Wiośnie w 2011 roku. Nie pomogły epi-
demia koronawirusa i agresja Rosji na 
Ukrainę – oba kraje były ważnymi źró-
dłami ruchu turystycznego.

Mimo to, w 2024 roku kraj odwiedziła 
rekordowa liczba 15,7 miliona gości. Ce-
lem jest przyciągnięcie 30 milionów tu-
rystów w 2032 roku. Obecnie turystyka 
odpowiada za niemal 25 procent egip-
skiego PKB. +

• Dla ruchu 

turystycznego 

muzeum zosta-

nie otwarte 

4 listopada. 

Bilety dla osób 

spoza Egiptu 

będą kosztować 

1450 funtów 

egipskich 

(ok. 30 euro). 

Szczegóły: 

visit-gem.com

Największe muzeum świata
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Fiasko rzymskiej 
operacji CBA
Wymierzona w Romana Giertycha operacja służb specjalnych z 2020 r. zakończyła się  

niepowodzeniem. Ale jej kulisy dostarczają kolejnych dowodów na to, jak rząd PiS  

wykorzystywał media publiczne do atakowania przeciwników politycznych.

Wojciech Czuchnowski

Rzymska delegacja „na przeszukanie” to nie 
pierwszy raz, gdy zbiegają się drogi dzienni-
karza Cezarego Gmyza i agenta Artura Cho-
dzińskiego. Tuż przed wyborami 2015 r. Cezary 
Gmyz opublikował serię informacji opartych na 
tajnych materiałach z wrocławskiej delegatury 
CBA. Tu też chodziło o polityczną sprawę, czyli 
„aferę podsłuchową” i nagrania rozmów, jakie 
czołowi politycy rządzącej wtedy PO prowadzili 
w dwóch warszawskich restauracjach. Nagrany 
został m.in. minister spraw wewnętrznych Bar-
tłomiej Sienkiewicz i szef CBA Paweł Wojtunik. 
Zleceniodawcą nagrywania był przedsiębiorca 
branży węglowej Marek Falenta. Ale z tekstów 
Gmyza wynika, że Falenta był tajnym współpra-
cownikiem CBA, a wcześniej ABW. O nagrywa-
niu polityków mówił podczas spotkań z agen-
tami, CBA miało setki godzin nagrań. 

Falentę „prowadziła” delegatura CBA we 
Wrocławiu, gdzie pracował Chodziński. Badając 
sprawę wycieku materiałów, Wojtunik uznał, że 
to Chodziński wynosił je do dziennikarzy. Wo-
bec funkcjonariusza wszczęte zostało postę-
powanie sprawdzające. Do zarzutów o wycie-
ki doszła sprawa wprowadzenia przez Chodziń-
skiego do siedziby CBA kobiety. Wszystko działo 
się na nocnym dyżurze Chodzińskiego. Kobieta 
weszła do pomieszczeń zarezerwowanych tyl-
ko dla agentów z certyfikatem bezpieczeństwa.

Nagrania z „afery podsłuchowej” zachwiały no-
towaniami PO. Zanim w 2015 r. PiS wygrał wybo-
ry, Wojtunik zdążył zwolnić Chodzińskiego dyscy-
plinarnie i zawiadomić w jego sprawie prokuratu-
rę. Po objęciu władzy Kamiński z Wąsikiem usu-
nęli Wojtunika, sprawę z prokuratury wycofano, 
a Chodziński wrócił do służby. Jednocześnie „od-
zyskana” przez PiS TVP zaczęła publikować nowe 
nagrania z podsłuchów. Zajmował się tym Samuel 
Pereira, kolejny dziennikarz sympatyzujący z PiS.

Sam Cezary Gmyz został korespondentem 
w Berlinie. Słynny jest jego występ z grudnia 
2016 r. gdzie relację z zamachu terrorystyczne-
go prowadził, paląc papierosa i wyraźnie niedys-
ponowany. Gdy w Niemczech trzeba było obsłu-
żyć ważne wydarzenia, TVP wysyłała tam osobną 
ekipę, która czasem musiała zastępować Gmyza.

Dużo lepiej korespondentowi szło w spra-
wach tajnych służb. Co jakiś czas pisał eksklu-
zywne informacje o śledztwach, wypowiadał 
się jako ekspert. Gdy wybuchła sprawa Gierty-
cha, całkowicie poświęcił się temu tematowi.

„Przy Chodzińskim  
można było awansować”
W karierze, jaką Artur Chodziński robił w CBA, 
rok 2020 był to szczytowy okres. Samodzielne 
dowodzenie najbardziej prestiżową operacją 
skierowaną przeciwko czołowemu przeciwniko-
wi PiS było dowodem największego zaufania ze 
strony przełożonych. Chodziński dostał od nich 
wolną rękę, środki techniczne oraz finansowe 
i możliwość dobrania sobie współpracowników.

Z tymi ostatnimi akurat nie było najlepiej. 
W opiniach, jakie po Chodzińskim zostały w CBA 
przewija się jeden wątek.

– Nie uważaliśmy go za „jednego ze swoich”. 
Nie tylko dlatego, że nie wywodził się z żadnej 
służby czy policji, ale traktował wielu z nas z wyż-
szością, uważał się za kogoś lepszego – opowiada 
jeden z agentów Biura. – Ludzie się go po prostu 
bali i nawet wyżsi funkcją wykonywali jego po-
lecenia, wiedzieli, że kiedy jest niezadowolony, 
mówi o wszystkim Kamińskiemu albo Wąsiko-
wi, a oni interweniują – mówi inny rozmówca, 
dodając, że „mimo to przy Chodzińskim moż-
na było awansować, dostawać premie i nagro-
dy. O ile było się posłusznym”.

W czasie prowadzenia operacji „Okser” Cho-
dziński na stałe pracował w warszawskiej cen-
trali CBA. Dzisiaj przedstawia się jako „oficer 
operacyjny” tej służby. W CBA nie ma takiego 
stanowiska, nie ma też stopni oficerskich. O ile 
nie przyjdzie się z innej służby (policja, ABW), 
pracę w CBA zaczyna się od stopnia inspekto-
ra, potem są kolejne stopnie agentów (młod-
szy agent, agent, starszy agent, agent specjal-
ny), wyżej jest „ekspert”, „główny ekspert” i „do-
radca szefa CBA”. Te dwa ostatnie tytuły doty-

czą funkcjonariuszy mających w swoich działa-
niach pełną samodzielność i odpowiadających 
bezpośrednio przed szefami CBA. Mogą korzy-
stać z zasobów wydziałów, delegatur i sekcji, 
a nawet wydawać polecenia ich kierownikom.

Chodziński nie odpowiedział nam na pyta-
nie, jaki miał stopień. Według źródeł „Wybor-
czej” był „głównym ekspertem”. Do pełnienia 
tej funkcji potrzebne jest m.in. przygotowanie 
specjalistyczne. Jak ustaliliśmy, Chodziński ma 
ukończony kurs oficerski w Agencji Bezpieczeń-
stwa Wewnętrznego.

Medialna doktryna 
Kamińskiego i Wąsika
Według obowiązujących ustaw o CBA, ABW oraz 
innych służbach specjalnych w Polsce nie wol-
no werbować dziennikarzy jako tajnych współ-
pracowników (współcześnie nazywanych OZI 
– od Osobowe Źródła Informacji). Od tej zasa-
dy są wyjątki, które wymagają jednak osobistej 
zgody premiera na taki werbunek.

CBA Kamińskiego i Wąsika nie werbowała 
dziennikarzy, a przynajmniej dotąd nie pojawiły 
się dowody, że było inaczej. Jednocześnie media, 
a dokładnie kontrolowane przecieki tajnych in-
formacji do wybranych dziennikarzy, odgrywa-
ły znaczącą rolę w działaniach tej służby. Opi-
suje ją m.in. Tomasz Kaczmarek, b. agent CBA 
w latach 2006-09 zaangażowany jako „agent 
Tomek” w najbardziej polityczne „operacje spe-
cjalne”, potem (2011-14) poseł PiS.

Jeszcze przed utratą władzy przez tę partię 
Kaczmarek zeznał w prokuraturze, że na pole-

cenie Kamińskiego i Wąsika fałszował notat-
ki z działań przeciwko b. prezydentowi Alek-
sandrowi Kwaśniewskiemu. Gdy PiS przegrał 
w 2023 r. wybory, Kaczmarek zgłosił się do pro-
kuratury, chcąc zostać świadkiem koronnym 
zeznającym o nadużyciach w CBA. W rozmo-
wie z „Wyborczą” mówił wtedy, jak na polece-
nie swoich szefów – Kamińskiego, jego zastęp-
cy Wąsika i Ernesta Bejdy – łamał prawo i prze-
kazywał ściśle tajne dokumenty propisowskim 
dziennikarzom, gwiazdom prorządowych me-
diów w latach 2015-23. Niektórych dziennika-
rzy osobiście woził operacyjnym autem do za-
konspirowanych lokali Biura. Kaczmarek mó-
wił, że to była „doktryna Kamińskiego”.

– Te publikacje [będące wynikiem kontro-
lowanych przecieków] miały być częścią dzia-
łań służb i służyć celom partii PiS – podkreślał 
Kaczmarek. Bo „celem nie była walka z korup-
cją, ale uderzenie w politycznych przeciwników”. 

Kaczmarek mówił „Wyborczej” (wcześniej 
to samo zeznawał w prokuraturze), że przeka-
zywał dokumenty konkretnym dziennikarzom: 
Cezarowi Gmyzowi, Dorocie Kani, Tomaszowi 
Sakiewiczowi czy Samuelowi Pereirze. – Dosta-
wali materiały opatrzone najwyższymi klauzu-
lami tajności, a szefowie Biura mieli pełną świa-
domość, że łamią prawo – powiedział.

Kaczmarek twierdzi, że proceder inspiro-
wania mediów kwitami ze służb kontynuował, 
gdy był już posłem PiS. Służył za pośrednika.

– Oni [Kamiński i Wąsik] tłumaczyli, że pu-
blikacje, jakie z tego powstaną, są elementem 
naszych operacji – wyjaśniał. – Analizy materia-
łów działań operacyjnych w aferze gruntowej 
razem z obszernymi fragmentami podsłuchów 
ja oraz Ernest Bejda na bezpośrednie polecenie 
Kamińskiego osobiście operacyjnymi autami 
służbowymi woziliśmy do dziennikarza Ceza-
rego Gmyza, który miał je potem nagłośnić. Te 
publikacje miały być częścią działań służb i słu-
żyć celom PiS. Bejda przekazał w mojej obec-
ności Gmyzowi trzy teczki skopiowanych mate-
riałów operacyjnych. To były nie pendrive’y, tyl-
ko teczki w tekturowych obwolutach. Tam były 
analizy operacyjne i stenogramy z podsłuchów.

Po tej relacji Gmyz wezwał Kaczmarka do 
przeprosin i zagroził mu procesem, twierdząc, 
że były agent i poseł kłamie. Nic nie wiadomo, 
by odbyła się w związku z tym jakaś rozprawa.

Chodziński sam się ujawnia
Operacja przeciwko Giertychowi skończyła się 
fiaskiem na wszystkich frontach. Sądy kilku in-

Operacja przeciwko Giertychowi 

skończyła się �askiem. Sądy  

uznały zarzuty wobec adwokata  

za „bezzasadne”, a samo 

zatrzymanie za „działanie  

na polityczne zlecenie”

• Cezary Gmyz   FOT. KRZYSZTOF HADRIAN / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Żołnierze przeszkolą 
300 tys. uczniów

– Żyjemy w czasach, kiedy wojna 
jest tuż za naszą granicą i pań-
stwo nie może być w tej sprawie 
bierne – mówi ministra edukacji 
Barbara Nowacka.

Pokazową lekcję, w ramach „Edukacji 
z wojskiem” w Szkole Podstawowej nr 
2 w Kartuzach, poprowadził por. Jan 
Zalewski z Szefostwa Służby Hydro-
meteorologicznej. W zajęciach uczest-
niczyli też ministra edukacji Barba-
ra Nowacka oraz wicepremier i szef 
MON Władysław Kosiniak-Kamysz.

– Jeśli wybuchnie wojna, to wie-
my, co zrobić. A jak spotkamy ranne-
go człowieka, to możemy mu pomóc 
– mówił po zajęciach jeden z uczniów.

To czwarta edycja programu. Do tej 
pory w ramach „Edukacji z wojskiem” 
żołnierze odwiedzili blisko 7 tys. szkół 
i przeszkolili ponad 200 tys. uczniów 
oraz uczennic. W tym rok szkolnym pro-
jekt obejmie 300 tys. dzieci z całej Polski. 
– To największa edycja „Edukacji z woj-
skiem” – podkreślał minister obrony. 

Kosiniak-Kamysz mówił, że woj-
sko będzie wspierało szkoły w bu-
dowaniu postaw odpowiedzialno-
ści u dzieci i młodzieży. – Każdy mu-
si być przygotowany na sytuację kry-

zysową, być wyszkolonym i posiadać 
niezbędne umiejętności – podkreślał.

– Żyjemy w czasach, kiedy wojna 
jest tuż za naszą granicą, a sygnały 
alarmowe, działania kryzysowe czy 
stres, jaki wprowadza to w całe spo-
łeczności, w szczególności w młode 
osoby, jest potężny. Dlatego państwo 
nie może być w tej sprawie bierne – za-
znaczyła ministra Nowacka.

„Edukacja z Wojskiem” to wspólna 
inicjatywa Ministerstwa Edukacji Na-
rodowej i Ministerstwa Obrony Naro-
dowej. Żołnierze prowadzą specjal-
nie opracowane zajęcia w szkołach 
podstawowych i ponadpodstawowych 
– z wyjątkiem klas VIII szkół podsta-
wowych i klas I szkół ponadpodstawo-
wych, w których realizowana jest edu-
kacja dla bezpieczeństwa. – Żołnierze 
przychodzą do szkoły, żeby pokazywać, 
jak zachować się w sytuacji trudnej, 
gdzie szukać schronienia, z jakich in-
formacji korzystać, jak udzielać pierw-
szej pomocy – tłumaczył wicepremier.

Dodawał, że udzielenie pomocy 
powinno być automatyczne: – Nie 
ma czasu na zastanawianie się, waż-
ne jest szybkie działanie. I tak szkoli-
my młodzież – podkreślał. •
Karolina Słowik

Na podstawie art. 113 ust. 5, 6 i 7 oraz art. 114 ust. 3 

i 4 w związku z art. 124a i 124 ustawy z dnia 21 

sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 t.j.)

 

  Starosta Brzeski
zawiadamia

o zamiarze wszczęcia postępowania w sprawie 

ograniczenia sposobu korzystania z nierucho-

mości o nieuregulowanym stanie prawnym, 

obejmującej działkę ewidencyjną nr: 4406, 
położonej w obrębie ewidencyjnym Mokrzyska-
Bucze, gm. Brzesko – obszar wiejski, poprzez 

udzielenie zezwolenia na realizację inwestycji 

liniowej, polegającej na budowie sieci gazowej 

w oparciu o ostateczną decyzję o ustaleniu 

lokalizacji inwestycji celu publicznego 

IK.6733.32.2024.AP z dnia 27.08.2024 r.

Przedmiotowa działka objęta jest księgą 
wieczystą prowadzoną przez Sąd Rejonowy
w Brzesku, Wydział IV Ksiąg Wieczystych. 

Zgodnie z danymi zawartymi w ewidencji 

gruntów i budynków działka ta stanowi 

współwłasność osób fizycznych, w tym Pana 

Tadeusza Chuchro, który nie żyje oraz zgodnie 

z informacją pozyskaną z Sądu Rejonowego 
w Brzesku nie zostało po nim przeprowadzone 

postępowanie spadkowe, tak więc działkę 
zakwalifikowano jako nieruchomość 
o nieuregulowanym stanie prawnym.

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia publikacji 
niniejszego ogłoszenia, do Starostwa
Powiatowego w Brzesku z siedzibą:
32-800 Brzesko, ul. Głowackiego 51, nie zgłoszą 
się osoby, które wykażą, że przysługują im 

prawa rzeczowe do ww. nieruchomości, 
niniejsze postępowanie zostanie wszczęte.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34404448

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Znak: PPGN.6840.21.2025  Mikołajki, 2025r.11.03

BURMISTRZ MIASTA MIKOŁAJKI INFORMUJE
o ogłoszonym pierwszym przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż nieruchomości 
położonej w Mikołajkach, obręb geod. Miasto Mikołajki oznaczonej nr geod. 40/18 
o pow. 0,1539 ha

Cena wywoławcza nieruchomości: 4.000.000,00 zł
Wysokość wadium: 600.000,00 zł, postąpienie nie mniej niż 40.000,00 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 2026r. o godz. 13.00 w sali obrad Urzędu Miasta 
i Gminy w Mikołajkach przy ulicy Kolejowej 7.

Dla w/w nieruchomości Sąd Rejonowy w Mrągowie – Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr OL1M/00032574/8.

Przedmiotowa nieruchomość jest objęta obowiązującym miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego uchwalonym uchwałą Nr VII/61/2019 Rady Miejskiej w Mikołajkach z dnia 28 maja 
2019r. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części miasta 
Mikołajki, obręb Mikołajki, gmina Mikołajki położonej przy ul. Okrężnej, opublikowaną w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Warmińsko-Mazurskiego poz. 3589 z 10 lipca 2019r. i znajduje się 
w obszarze oznaczonym symbolem MU.01 – tereny zabudowy mieszkaniowo-usługowej.

Treść planu jest dostępna na stronie https://mikolajki.e-mapa.net/.

Pełna treść ogłoszenia z dnia 3 listopada 2025 r. znak: PPGN.6840.21.2025 znajduje się 
na tablicy informacyjnej Urzędu Miasta i Gminy w Mikołajkach przy ul. Kolejowej 7 oraz 
na stronie internetowej www.bip.mikolajki.pl i www.mikolajki.eu.

Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu: 087 – 4219056, drogą 
elektroniczną e-mail: gospodarka.gruntami@mikolajki.pl oraz osobiście w Urzędzie Miasta 
i Gminy w Mikołajkach ul. Kolejowa 7, pokój nr 110 – od poniedziałku do piątku w godzinach 
od 8.00 do 14.00.

ZASTRZEŻENIE:
Burmistrz Miasta Mikołajki zastrzega sobie możliwość odwołania przetargu z przyczyn 
uzasadnionych, informując o tym na piśmie poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu, w sposób zwyczajowo przyjęty oraz na stronie internetowej 
www.bip.mikolajki.pl i www.mikolajki.eu

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34404607

WOJEWÓDZKA STACJA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
I TRANSPORTU SANITARNEGO „MEDITRANS” SPZOZ W WARSZAWIE 

UL. POZNAŃSKA 22, 00 – 685 WARSZAWA

OGŁASZA PRZETARG NA:

Wynajem pomieszczeń magazynowo-warsztatowych
o powierzchni łącznej 170 m² w budynku A

i powierzchni parkingowej o powierzchni 1 085 m²,
usytuowanych na terenie nieruchomości położonej w Warszawie przy ul. Woronicza 19

i zaprasza uprawnione podmioty do składania ofert.

1.  Szczegółowe Warunki Przetargu i materiały informacyjne w przedmiocie przetargu, w tym projekt umowy oraz 
obowiązujący formularz oferty można odebrać lub zapoznać się od dnia 03.11.2025 r. do dnia 18.11.2025 r.  
w godzinach 08:00 – 15:00 w siedzibie Zamawiającego u Kierownika Działu Zamówień Publicznych,  
Budynek Główny – I piętro, pok. 109, bądź pobrać ze strony internetowej: www.meditrans.waw.pl.

2.  Termin składania ofert: do 18.11.2025 r. do godz. 09:30 u Kierownika Działu Zamówień Publicznych, Budynek 
Główny – I piętro, siedziba Zamawiającego.

3.  Otwarcie ofert odbędzie się dnia 18.11.2025 r. o godz. 10:00 w Sali konferencyjnej, Budynek Główny – II piętro.  
Ogłoszenie wyników odbędzie się m. in. poprzez wywieszenie informacji na tablicy ogłoszeń w siedzibie  
Zamawiającego oraz zamieszczenie na stronie internetowej www.meditrans.waw.pl w zakładce „zamówienia 
publiczne”.

4.  Minimalna stawka najmu pomieszczeń magazynowo-warsztatowych (170 m²): 6 000,00 zł netto + 23% Vat 
i stawka za wynajem powierzchni parkingowej (łącznie 1 085 m²): 10 000,00 zł netto + 23% Vat. Oferent  
przystępujący do przetargu jest zobowiązany wpłacić wadium w wysokości 16 000,00 zł. Forma wpłacenia 
wadium, termin i miejsce jego wniesienia, warunki zwrotu lub utrata wadium zostały określone w Rozdziale 
IV Szczegółowych Warunków Przetargu.

5.  Termin związania ofertą wynosi 30 dni od upływu terminu składania ofert.

6.  Zamawiający zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu lub przesunięcia terminu składania ofert  
i rozstrzygnięcia przetargu bez podania przyczyn.

7.  Oferenci mają możliwość składania skarg dotyczących przetargu.

8.  Klauzula informacyjna RODO [zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 
(UE) 2016/679 z dnia 27.4.2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.5.2016, str. 1)] znajduje się w Rozdziale XIV Szczegó-
łowych Warunków Przetargu.

9.  Osobą upoważnioną do kontaktu z Oferentami jest p. Agnieszka Rucińska, tel. /22/ 52 51 293, 
e-mail: agnieszka.rucinska@meditrans.waw.pl.

 Dyrektor Karol Bielski

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34404620

stancji uznały zarzuty wobec adwokata za „bez-
zasadne”, a samo zatrzymanie za „działanie na 
polityczne zlecenie”. Sądy nie wyraziły też zgo-
dy na areszty dla innych zatrzymanych w dniu 
akcji. Wszyscy – łącznie z Giertychem – dosta-
li odszkodowania za „oczywiście bezzasadne” 
zatrzymania. Wiosną 2025 r. śledztwo wobec 
Giertycha zostało po raz kolejny umorzone.

Klęską zakończyła się też „rzymska” część 
całej operacji. Włoska policja, która asystowa-
ła CBA, nie pozwoliła zabrać do Polski zakwe-
stionowanych materiałów. Powód? Zwracając 
się o pomoc do karabinierów, strona polska na-
pisała, że Giertych został aresztowany, co było 
nieprawdą. Włosi uznali, że zostali wprowadze-
ni w błąd i „wmontowani” w rozgrywkę z opo-
zycją. Wycofali się ze współpracy, która miała 
obejmować inwigilację Giertycha we Włoszech, 
w tym podsłuchiwanie jego włoskiego telefonu. 
O tym widzowie TVP już się nie dowiedzieli.

Sprawa wraca dzisiaj w związku ze śledz-
twem Prokuratury Krajowej dotyczącym wy-
korzystywania przez służby rządów PiS szpie-
gowskiego oprogramowania Pegasus wobec 
przeciwników politycznych. Wśród 38 osób 
pokrzywdzonych w tym śledztwie jest Roman 
Giertych. Sytuacja adwokata (obecnie posła 
KO) jest szczególna, bo jak przynajmniej na ra-
zie wiadomo, tylko jego podsłuchy nie zostały 
zniszczone po zakończeniu operacji CBA. Mi-
mo że CBA nie znalazło tam żadnych obciąża-
jących materiałów, w 2021 r. ówczesny prokura-
tor krajowy Bogdan Święczkowski zażądał do-
stępu do podsłuchów, a jego podwładny przez 
rok przesłuchiwał ok. 3 tys. nagrań. Przed od-
daniem do CBA materiały zostały skopiowane. 
W czerwcu 2025 r. TV Republika opublikowa-
ła kilka rozmów, jakie Giertych prowadził ze 
swoimi klientami (m.in. Czarneckim), z Donal-
dem Tuskiem oraz Jarosławem Kurskim, wice-
naczelnym „Wyborczej”. Jak podał Onet, wśród 
rozmówców Giertycha uznanych za pokrzyw-
dzonych w sprawie jest Katarzyna Tusk, cór-
ka premiera.

Sprawa nielegalnego skopiowania i odsłu-
chiwania nagrań z Pegasusa jest głównym za-
rzutem z wniosku prokuratora generalnego 
o uchylenie immunitetu Święczkowskiemu, któ-
ry obecnie jest prezesem Trybunału Konstytu-
cyjnego. Gdy „Wyborcza” przed tygodniem opi-
sywała szczegóły tego wniosku, podaliśmy, że 
Artur Chodziński był funkcjonariuszem dowo-
dzącym operacją „Okser”. W odpowiedzi Cho-
dziński zapowiedział, że zawiadamia prokura-
turę „w związku z bezprecedensowym złama-
niem prawa” przez „Wyborczą”. Chodziński 
twierdzi, że naraziliśmy jego bezpieczeństwo 
i złamaliśmy prawo, ujawniając jego dane jako 

„ofi cera operacyjnego”. Tymczasem sam Cho-
dziński, który z CBA odszedł w 2023 r. (zanim 
PiS przegrał wybory, zaliczył posadę dorad-
cy w jednej ze spółek KGHM), otwarcie mówi 
o sobie, że był funkcjonariuszem, i występuje 
pod nazwiskiem, nie kryjąc swojego wizerun-
ku. W 2025 r. jako „byłego ofi cera operacyjne-
go polskich służb specjalnych” przedstawiał 
go portal Visegrad24, któremu udzielał wypo-
wiedzi. Razem z innymi wysokimi rangą funk-
cjonariuszami służb założył też fundację. Nie-
dawno zaś wszedł – jako udziałowiec – do spół-
ki Trzej Muszkieterowie, czyli internetowej te-
lewizji założonej przez Michała Adamczyka, 
Michała Karnowskiego i Marcina Tulickiego, 
gwiazdy propagandy TVP.

Ostatnią rewelację na temat Chodzińskie-
go opublikował Onet. Na konwencji PiS, która 
w październiku odbyła się w Katowicach, były 
dziennikarz i agent CBA wziął udział w impre-
zie towarzyskiej pod nazwą „Domówka patrio-
tyczna”. Jak pisze Onet, uczestniczyli w niej dzia-
łacze PiS, biznesmeni oraz byli, a nawet nadal 
czynni funkcjonariusze służb specjalnych. Portal 
podkreślił, że wśród gości „Domówki” znaleźli 
się biznesmeni, których CBA (w tym osobiście 
Chodziński) rozpracowywali jako „fi gurantów”. 
Chodziński nie zareagował na ten tekst Onetu.

Przed publikacją zadałem Chodzińskiemu 
i Gmyzowi serię pytań.
Do Cezarego Gmyza:

1) czy wyjeżdżając 22 października 2020 r. na 
delegację służbową do Rzymu wiedział, że na-
stępnego dnia odbędzie się przeszukanie do-
mu Romana Giertycha przez karabinierów 
i CBA, czy też kierował się może własną intu-
icją dziennikarską?
2) czy pokazywane w TVP Info zdjęcia z dro-
na robione nad posiadłością Giertycha otrzy-
mał z CBA?
3) jaki związek z jego pracą miała jego aktyw-
ność dziennikarska we Włoszech, skoro w tym 
czasie był korespondentem TVP w Berlinie?
Do Artura Chodzińskiego:

1) czy zanim formalnie został funkcjonariu-
szem CBA, współpracował z tą służbą jako Oso-
bowe Źródło Informacji, konsultant lub w in-
nej formie?
2) czy jego zadaniem w CBA było przekazywa-
nie mediom tajnych informacji z prowadzo-
nych postępowań?
3) czy elementem operacji „Okser”, którą kiero-
wał, był wyjazd do Włoch dziennikarza TVP?
4) czy był przesłuchany przez prokuraturę 
w Ostrołęce w sprawie wycieku nagrań ze Spra-
wy Operacyjnego Rozpoznania „Okser”?

Choć mam potwierdzenie, że obaj pytania 
otrzymali, nie przesłali żadnej odpowiedzi. •
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Diana Pohoriełowa: – Nikt i ni-

gdy nie jest gotowy stawić czoła 

śmierci i ciężkim obrażeniom 

�zycznym.

ROZMOWA Z
DIANĄ POHORIEŁOWĄ, 

psycholożką w klinice Polskiej Misji Medycznej 
w obwodzie charkowskim

PIOTR ANDRUSIECZKO: Rosyjska agresja 
na Ukrainę trwa już ponad 3,5 roku. Jak to 
się odbija na zdrowiu mentalnym mieszkań-
ców Ukrainy?
DIANA POHORIEŁOWA: Wiadomo, że podczas 
wojny ludzie są bardzo zmobilizowani, ale nie 
ma ani jednej osoby, która nie miałaby zabu-
rzeń lękowych i nie czuła konsekwencji ciągłego 
ostrzału i bezsennych nocy pełnych niepokoju.

Trwa już czwarty rok wojny i ludzie zaczyna-
ją rozumieć, że potrzebują wsparcia psycholo-
gicznego. Dlatego coraz więcej Ukraińców szu-
ka pomocy psychologicznej. Znajduje ją również 
dzięki naszym zagranicznym partnerom, któ-
rzy pomagają rozszerzać pomoc psychologicz-
ną. Rozmowa z przyjacielem to jedno, ale roz-
mowa z psychologiem to zupełnie inny poziom 
zrozumienia siebie i swoich emocji.

W Kijowie, gdzie mieszkam, ciągłe alarmy 
i ostrzały są codziennością, giną ludzie. Jed-
nak sytuacja na obszarach przyfrontowych, 
gdzie ludzie przeżyli okupację, walki, a te-
raz są narażeni na stałe ataki, jest znacznie 
cięższa. Jak można żyć w stanie takiego cią-
głego stresu?
– Ludzka psychika jest w stanie zaadaptować 
się do najtrudniejszych warunków. Czasami lu-
dziom łatwiej jest przystosować się do granicz-
nych sytuacji, niż opuścić swój dom i udać się do 
miejsca, w którym nie wiadomo, co ich czeka.

I rzeczywiście może tam być spokojniej. To 
może być zachód Ukrainy lub inny kraj, dla tych, 
którzy mają możliwość wyjazdu. Ale w strefach 
przyfrontowych są ludzie, którzy często całe ży-
cie mieszkali w jednym miejscu. Dla nich do-
mem jest ten kawałek ziemi, ten budynek, gdzie 
mieszkali ich rodzice, gdzie mieszkają oni sa-
mi. Nie wyobrażają sobie życia gdzieś indziej.

I niestety łatwiej jest im żyć pod ostrzałem, 
w ciągłym strachu o swoje życie, niż przystoso-
wać się do nowych warunków.

Jak wojna wpływa na ludzi starszych i dzie-
ci? Jest różnica?
– Dzieci odzwierciedlają stan dorosłych, swo-
ich rodziców, ludzi, z którymi żyją. Kiedy do-
rosły jest niespokojny, nieustannie boi się o sie-
bie, o swoje dziecko, wpływa to na dzieci w ten 
sam sposób.

Do około 14 roku życia mechanizmy psycho-
logicznej samoobrony nie są jeszcze ukształto-
wane. Poczucie zagrożenia ma ogromny wpływ 
na to, jak dalej będzie kształtowała się osobo-
wość młodego człowieka.

Dlatego bardzo ciężko jest patrzeć, gdy z ja-
kiegoś powodu rodzice decydują się nie opusz-
czać niebezpiecznych miejsc. Psychika dziecka 
nie jest przystosowana do takich warunków i nie 
radzi sobie z lękiem.

Powszechnie uważa się, że zespół stresu poura-
zowego (PTSD) dotyka przede wszystkim wal-

czących żołnierzy. Ale widzimy, że jego ofiara-
mi mogą być cywile żyjący w zagrożeniu, do-
świadczający ciężkiej sytuacji stresowej.
– Tak, oczywiście. PTSD może pojawić się nie 
tylko z powodu wojny. 

Jeśli mówimy o zawodowych wojskowych, to 
zgodnie z oficjalnymi danymi, osoby, które prze-
szły szkolenie, biorące udział w operacjach bo-
jowych, są mniej narażone na ryzyko PTSD, niż 
osoby, które nie są do tego przygotowane. Dlate-
go też stres pourazowy dotyka tak wielu cywili.

Nikt i nigdy nie jest gotowy stawić czoła śmier-
ci i ciężkim obrażeniom fizycznym. Zobaczyć, jak 
sąsiad, którego przed chwilą widzieliśmy żywe-
go, ginie od wybuchu. Nie można być na to go-
towym. A wiele osób musi z tym później żyć.

Większość osób, z którymi rozmawiam w ob-
szarach przyfrontowych, skarży się na to sa-
mo: nieustanna trwoga, stres, bezsenność…
– Za granicą można łatwo rozpoznać Ukraińca, 
który uciekł przed wojną, po sposobie, w jaki 

reaguje na dźwięki. Twój mózg rozumie, że je-
steś w bezpiecznym miejscu, ale twoje już na-
byte odruchy są silniejsze, kiedy słyszysz ostry 
dźwięk lub w ciszy nagle pojawia się odgłos przy-
pominający przelatujący nad głową samolotu.

Można to również zobaczyć nawet w spoj-
rzeniu osoby, która wiele przeszła.

Zwykle takim osobom bardzo trudno jest 
zasnąć. Nawet jeśli w Kijowie są alarmy, to nie 
każdy kończy się uderzeniem, w Charkowie ata-
ków jest więcej, ale bliżej linii frontu na niebez-
pieczeństwo jesteś narażony ciągle.

W mieście sytuacja jest mniej więcej jasna 
– nie ma alarmu, więc możesz zajmować się 
swoimi sprawami. To znaczy, że istnieje poczu-
cie względnego bezpieczeństwa, nie ma ciągłe-
go zagrożenia życia.

A blisko frontu tego luksusu nie ma.
Nieustannie, w każdej minucie, każdy dźwięk, 

każdy ruch, wprowadza cię w stan mobilizacji, 
a mobilizacja ciała zawsze wymaga dużo ener-
gii. Organizm potrzebuje dużo siły, aby być stale 
gotowym na to, że będzie musiał coś zrobić, aby 
uratować swoje życie lub życie ukochanej osoby.

Wiele osób starszych, z którymi rozmawia-
łem w miejscach bliskich frontu, mówiło, że 
potrzebują nie tylko pomocy dotyczącej ich 
zdrowia fizycznego, ale również opieki spe-
cjalistów od zdrowia mentalnego. Jak wyglą-
da pomoc psychologiczna dla takich osób?
– Jeśli mówimy o wyjazdach do jakiegoś miej-
sca, to najpierw oczywiście przeprowadza się 
wstępne rozpoznanie. To znaczy, rozmawiasz 
z ludźmi. Wiesz ogólnie, jakie są ich problemy, 
więc możesz od razu nawiązać dialog.

Większość pacjentów jest gotowa przejść od 
razu do indywidualnych sesji. W gabinecie roz-
mawiamy o stanach lękowych, problemach ze 
snem, ktoś nie może jeść, ktoś ciągle drży. Po-
tem wracam do tych osób. To bardzo ważne, że-
by wrócić do miejsca, gdzie już masz kontakt, 
gdzie na pewno na ciebie czekają.

W terapii ważna jest ciągłość. Nie można 
chodzić do psychologa, opowiadać mu o sobie, 
a potem widzieć, jak przyjeżdża inny. To spra-
wia, że trzeba wszystko zaczynać od początku.

Efekt pojawia się dzięki przedłużonemu dzia-
łaniu i przedłużonej terapii.

Moim zdaniem w takich sytuacjach dobrze 
byłoby na początek odbyć co najmniej 8-10 kon-
sultacji z daną osobą. Na żywo, ale też online. Nie 
wszyscy ludzie starsi są w stanie korzystać z Zoo-
ma, czy innych platform komunikacyjnych, dlate-
go w ich sytuacji pozostaje rozmowa telefoniczna.

Taka rozmowa telefoniczna jest linią zaufa-
nia. Bardzo ważne, aby ludzie starsi zrozumieli 
znaczenie swojego stanu psychicznego. Ważne, 
aby zrozumieli, że mogą spróbować go ustabi-
lizować. Że można nauczyć się rozumieć swo-
je ciało. Że można pomóc ciału w mniejszym 
odczuwaniu lęku.

Nie da się go całkowicie usunąć. Niestety, 
w stanie wojny jest to niemożliwe. Ale można 
nauczyć się trochę lęk kontrolować.

Potrzebujących jest bardzo wielu, ale nie wy-
starcza psychologów…
– Mamy dwie kliniki mobilne, a psycholog jest tyl-
ko w Charkowie. Szkoda, bo to tak samo ważny 
lekarz, jak każdy inny. Kiedy boli cię ząb, idziesz 
do dentysty, a kiedy nie czujesz się dobrze, po-
trzebujesz psychologa. To jest tak samo ważne.

Bardzo się cieszę, że ludzie zaczęli to rozu-
mieć. Chciałabym, żeby było więcej specjalistów, 
którzy mogliby pracować w ten sposób. Ponie-
waż pomoc powinna być kompleksowa. Kiedy 
jedziesz do strefy przyfrontowej i rozmawiasz 
z mieszkańcami, chcesz zrobić wszystko, aby 
poczuli, że nawet jeśli przyjmą największy cios, 
ci, którzy za nimi stoją, są gotowi im pomóc.

Jeden psycholog w zespole jest oczywiście 
skuteczny, ale gdyby był chociaż jeszcze dru-
gi, moglibyśmy dotrzeć do dwukrotnie więk-
szej liczby osób. 

Powiedziała pani, że z takimi ludźmi trze-
ba odbyć serię seansów, a to wymaga cza-
su. Widzi pani rezultaty? Odniosłem wra-
żenie, że już sama rozmowa poprawia ich 
samopoczucie.
– Tak, czują, że nie zostali zapomniani, że nikt 
ich nie porzucił. A to bardzo ważne. Mówimy 
na przykład o przedłużonych sesjach, konsul-

Jest nawet w spojrzeniu.  
Stres pourazowy Ukraińców

Pomoc dla PPM w Ukrainie

• Natychmiast po inwazji Rosji na Ukrainę 

Polska Misja Medyczna rozpoczęła pomoc dla 

szpitali i osób, które zostały bez opieki me-

dycznej w regionach charkowskim i sumskim. 

75 proc. pacjentów PMM przeżywa traumę 

i depresję, z którymi nie są w stanie zmierzyć 

się samodzielnie. Polska Misja Medyczna 

chce otworzyć mobilną klinikę psychologicz-

ną. Psychologowie i terapeuci będą bezpo-

średnio prowadzić terapię w regionie.

Wspieraj pomoc Polskiej Misji Medycznej:

• ustaw płatność cykliczną w Twoim banku na 

działania PMM lub na pmm.org.pl/wplacam;

• przekaż darowiznę na numer 

konta Polskiej Misji Medycznej: 

40 1030 1508 0000 0008 2378 3004;

• załóż własną zbiórkę na platformie misjapo-

moc.pmm.org.pl.

• Irena, ukraińska 

pielęgniarka, w ru-

inach swojego domu 

zniszczonego przez 

rosyjskie pociski 

FOT. JAKUB WŁODEK / AGENCJA 
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Egzekucja kilkuset mężczyzn 
w Sudanie

Agencja Reutersa pisze o egzekucji, 
do której doszło w Sudanie w po-
bliżu miasta Al-Faszir położonego 
w Darfurze na południowym wscho-
dzie kraju. 

Kilku świadków poinformowało pracow-
ników organizacji Lekarze bez Granic, 
że grupa 500 cywilów i żołnierzy z Ar-
mii Wyzwolenia Sudanu (SLA) oraz grup 
sprzymierzonych próbowała 26 paź-
dziernika uciec z miasta, ale większość 
została schwytana przez bojowników 

Sił Szybkiego Wsparcia (RSF). Mieli 
oni oddzielić ich od kobiet i dzieci, po 
czym zaprowadzić do zbiornika wodne-
go i zastrzelić.

W poniedziałek (27.10) dowódca armii 
Sudanu potwierdził wycofanie swoich 
żołnierzy z ich ostatniej twierdzy w Dar-
furze, jaką była baza wojskowa Al-Faszir. 
Powiedział, że decyzję podjął w nadziei 
na uchronienie ludności cywilnej przed 
dalszą przemocą.

Konkurencyjne wobec sudańskiej ar-
mii Siły Szybkiego Wsparcia (RSF) przez 
półtora roku oblegały liczące ćwierć mi-
liona mieszkańców Al-Faszir. Atakowa-
ły ludność cywilną z dronów i blokowa-
ły miasto, czym doprowadziły do panu-
jącego obecnie głodu.

Doniesienia o egzekucji mężczyzn 
w Al-Faszir Reuters opiera także m.in. 
na relacji Ismaila, mężczyzny, który się 
uratował, ponieważ jeden z bojowników 
go rozpoznał. Chodzili razem do szkoły. 
Bojownik pozwolił mu uciec.

Jak informuje „Guardian”, szacun-
ki liczby ofi ar śmiertelnych od czasu, 
gdy RSF przejęło miasto, sięgają tysię-
cy, jednak dokładna liczba nie jest jesz-
cze znana.

RSF zaprzecza, twierdząc, że rela-
cje z Al-Faszir zostały sfabrykowane 
przez ich wrogów. Jeden z dowódców 
RSF zapowiedział śledztwo w sprawie 
wszelkich naruszeń popełnionych przez 

członków organizacji. Kilku z nich zo-
stało aresztowanych. Powiedział też, 
że nie doszło do żadnych zabójstw, 
a mężczyźni zostali tylko zabrani na 
przesłuchania.

Dziennikarzom Reutersa udało się jed-
nak zweryfi kować trzy fi lmy z sieci spo-
łecznościowych, na których widać męż-
czyzn w mundurach RSF, strzelających 
do nieuzbrojonych jeńców. Zweryfi ko-
wali także kilkanaście innych fi lmów, na 
których widać stosy ciał.

RSF to istniejąca od 2013 roku organi-
zacja paramilitarna. Według Biura Wyso-
kiego Komisarza Narodów Zjednoczonych 
ds. Praw Człowieka bojownicy RSF dopu-
ścili się już setek zbrodni na nieuzbrojo-
nych cywilach. Są one uważane za zbrod-
nie wojenne.

„Guardian” przypomina, że w kwiet-
niu tego roku w ciągu 72 godzin bojow-
nicy RSF zabili ponad 1,5 tys. cywilów 
w obozie dla uchodźców wewnętrznych 
Zamzam.

Wojna pomiędzy armią i RSF trwa 
od kwietnia 2023 r. Według Organiza-
cji Narodów Zjednoczonych w Sudanie 
trwa najgorszy kryzys humanitarny na 
świecie”. Bilans ponaddwuletniego kon-
fl iktu to kilkadziesiąt tysięcy osób zabi-
tych i ponad 13 milionów przesiedlonych. 
3,9 mln Sudańczyków uciekło do sąsied-
nich krajów. •
Anna Wyrwik

OBWIESZCZENIE

O PRZETARGU PISEMNYM NIEOGRANICZONYM NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI WRAZ Z WYPOSAŻENIEM

Instytucja Filmowa „Silesia-Film” w Katowicach z siedzibą przy ul. Górniczej 5, 40-008 Katowice, wpisana do Rejestru Instytucji Kultury prowadzonego przez Województwo 
Śląskie pod numerem: RIK-IF/21/05, NIP: 6340125790, REGON: 276654897, zwana dalej „Sprzedawcą”, ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż:

 – prawa użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej składają-

cej się z działek ewidencyjnych o numerach 316/11, 316/13, 316/14 
obręb 0012, Jastrzębie Miasto, o łącznej powierzchni 3120 m2,

 – prawa własności budynku oświaty, nauki i kultury, który obecnie pełni 
funkcję kina i domu kultury, znajdującego się na gruncie wymienionych 
działek położonego w Jastrzębiu Zdroju, przy al. Piłsudskiego 27,

 – prawa własności wyposażenia budynku. Wyposażenie, o którym 
mowa, obejmuje: aparaturę nagłaśniającą (1kpl), automaty kurtyno-

we (3 szt.) biurka (2 szt.), centralę telefoniczną, fotele kinowe (472 
szt.), grzejniki (2 szt.), krzesła (4 szt.), kurtynę dekoracyjną, kurtynę 
maskującą, lampę biurową, odkurzacz, sprzęt p. poż. (2 kpl.), stolik 
pod przewijarkę, system nagłaśniający (1 kpl.), szafy (2 szt.).

W przetargu będą uwzględniane tylko oferty zakupu łącznie prawa użytkowania 
wieczystego, prawa własności budynku oraz prawa własności wyposażenia 
budynku.

Nieruchomość objęta jest księgą wieczystą nr GL1J/00008904/3, prowadzoną 
przez Sąd Rejonowy w Jastrzębiu Zdroju, V Wydział Ksiąg Wieczystych – GL1.

Nieruchomość jest wolna od obciążeń.

Nieruchomość jest przedmiotem umowy najmu zawartej z osobą trzecią, 
z okresem wypowiedzenia wynoszącym 6 miesięcy. Zawarcie umowy sprzedaży 
Nieruchomości będzie możliwe po rozwiązaniu ww. umowy.

Cena Wywoławcza prawa użytkowania wieczystego wraz z prawem własności 
budynku wynosi: 10  548  000,00 zł netto (słownie: dziesięć milionów pięćset 
czterdzieści osiem tysięcy złotych 00/100).

Sprzedaż nieruchomości zwolniona jest z podatku od towarów i usług (VAT) na 
podstawie art. 29a ust. 8 oraz art. 43 ust. 1 pkt 10 Ustawy z dnia 11 marca 2004 
roku o podatku od towarów i usług.

Na podstawie art. 43 ust. 10 ww. Ustawy istnieje możliwość zrezygnowania ze 
zwolnienia od podatku VAT i wyboru opodatkowania dostawy budynków, budowli 
lub ich części pod warunkiem, że dokonujący dostawy i nabywca budynku, budowli 
lub ich części są zarejestrowani jako podatnicy VAT czynni i złożą przed dniem 
dokonania dostawy tych obiektów właściwemu dla ich nabywcy naczelnikowi 
urzędu skarbowego lub w akcie notarialnym, do zawarcia którego dochodzi 

w związku z dostawą tych obiektów – zgodne oświadczenie, że wybierają 
opodatkowanie dostawy budynku, budowli lub ich części. W przypadku rezygnacji 
ze zwolnienia od podatku VAT Nabywca nieruchomości zobowiązany jest przed 
wyznaczonym terminem zawarcia umowy sprzedaży zapłacić cenę nieruchomości 
osiągniętą w przetargu, powiększoną o należny podatek VAT wraz z oferowaną ceną 
zakupu wyposażenia, pomniejszoną o wniesione wadium.

Cena Wywoławcza wyposażenia wskazanego w załączniku nr 2 do Zarządzenia 
nr 30/2025 Dyrektora Instytucji Filmowej „Silesia-Film” w Katowicach z dnia 
8 września 2025 roku wynosi 171  130,00 zł brutto (słownie: sto siedemdziesiąt 
jeden tysięcy sto trzydzieści złotych 00/100).

Sprzedaż wyposażenia jest opodatkowana stawką 23%.

Miejsce i termin, w którym można obejrzeć sprzedawaną nieruchomość 
wraz z wyposażeniem oraz zapoznać się z operatem szacunkowym, wyceną 
wyposażenia i Regulaminem przetargu:

Wizja lokalna nieruchomości wraz z wyposażeniem możliwa po uprzednim 
zgłoszeniu telefonicznym dokonanym co najmniej dzień wcześniej.

Operat szacunkowy nieruchomości, wycena wyposażenia i Regulamin przetargu 
dostępne są do wglądu w siedzibie Sprzedającego, tj. w Katowicach przy 
ul. Górniczej 5 (pokój 202) po uprzednim zgłoszeniu telefonicznym dokonanym, 
co najmniej dzień wcześniej w godzinach pracy Instytucji tj. między 7.00 a 15.00 
od poniedziałku do piątku. Telefon kontaktowy: 512532157.

Regulamin przetargu znajduje się również na stronie internetowej Biuletynu 
Informacji Publicznej Instytucji Filmowej „Silesia-Film” w zakładce OGŁOSZENIA

Osoby zainteresowane mogą zwracać się drogą mailową do Sprzedawcy o wyjaśnienia 
– w tym dotyczące postanowień Regulaminu na adres: oferty@silesiafilm.com do 

dnia 20 listopada 2025 roku.

Sprzedawca udzieli odpowiedzi na zapytania w terminie 3 dni roboczych od daty 
wpływu pytania.

Sprzedawca będzie przekazywał wyjaśnienia oraz informacje drogą mailową.

Treść zapytań oraz odpowiedzi – bez ujawniania pytającego Sprzedawca opublikuje 
także na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Instytucji w zakładce OGŁOSZENIA.

Wadium w wysokości 10% Ceny Wywoławczej wynosi: 1 071 913,00 zł

Termin i sposób wniesienia wadium:
wadium winno zostać wniesione wyłącznie w pieniądzu przelewem na rachunek 
bankowy Instytucji Filmowej „Silesia-Film” w Katowicach tj: 40 1050 1214 1000 
0007 0000 4641. W tytule przelewu należy wpisać „Wadium Jastrzębie-Zdrój”. 
Termin wniesienia wadium upływa dnia 27.11.2025 roku o godzinie 23.59. 
Momentem wniesienia wadium jest uznanie rachunku Sprzedającego.

Wniesione wadium przepada na rzecz Sprzedającego, jeżeli:
a) Kandydat na Nabywcę, którego oferta zostanie przyjęta, uchyli się od zawarcia 

umowy lub nie przystąpi do jej zawarcia w terminie wyznaczonym przez 
Sprzedawcę, wskazanym w Regulaminie przetargu;

b) Kandydat na Nabywcę nie uiści w wyznaczonym terminie całości Ceny Nabycia;
c) jeżeli żaden z uczestników nie zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie 

wywoławczej.

Warunki zwrócenia wadium:
Sprzedawca zwraca niezwłocznie wadium w następujących przypadkach, nie 
później jednak niż w terminie 14 dni od dnia wystąpienia jednej z okoliczności:
1) upływu terminu związania ofertą;
2) unieważnienia lub odwołania przetargu;
3) odrzucenia oferty z powodów braków formalnych;
4) po wyborze najkorzystniejszej oferty, z wyjątkiem Oferenta, który został 

wyłoniony jako Nabywca;
5) po zakończeniu przetargu wynikiem negatywnym.

Wadium wniesione w pieniądzu przez Uczestnika przetargu, który został 
Kandydatem na Nabywcę, zalicza się na poczet Ceny Nabycia.

Miejsce i sposób składania ofert
Oferty należy składać na formularzu stanowiącym załącznik nr 1 do Regulaminu 
przetargu drogą mailową, wysyłając zaszyfrowany plik w formacie PDF na adres: 
oferty@silesiafilm.com do dnia 28.11.2025 roku do godziny 10.00. Wysłana 
wiadomość nie może zawierać hasła służącego do otwarcia przesłanej oferty. 
Hasło służące do otwarcia ofert należy przesłać w osobnej wiadomości mailowej 
na adres: oferty@silesiafilm.com, przy czym wiadomość mailowa zawierająca 
hasło nie może dotrzeć do Sprzedającego przed upływem terminu składania ofert 
i nie później niż do godziny 13.00 w dniu 28.11.2025 roku.

Termin i miejsce otwarcia ofert
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Instytucji Filmowej „Silesia-Film” w Katowicach, 
przy ul. Górniczej 5 w dniu 28.11.2025 roku o godzinie 13.15 (pok. 102, I piętro).
Termin związania ofertą wynosi 240 dni od dnia Terminu Przetargu.

Sposób podania Oferentom informacji o rozstrzygnięciu przetargu
Informacja o rozstrzygnięciu przetargu zostanie niezwłocznie przesłana Oferentom 
drogą mailową na adresy, z których wpłynęły oferty.

W przypadku zaoferowania przez Uczestników przetargu tej samej Ceny Nabycia, 
Sprzedawcy przysługuje prawo swobodnego wyboru oferty.

Przed złożeniem oferty Oferenci mają obowiązek zapoznania się z Regulaminem 
przetargu.

Sprzedawcy przysługuje prawo odwołania ogłoszonego przetargu bez ponoszenia 
skutków prawnych i finansowych.

REKLAMA Kraj/34404348

tacjach. Są osoby, z którymi jestem w kontakcie 
od pół roku. To nie muszą być częste konsulta-
cje. Dana osoba może kontaktować się ze mną 
raz na dwa tygodnie, a nawet rzadziej.

Ktoś może przyjść na pierwszą konsultację, po-
tem zadzwonić raz, potem przyjść jeszcze raz, a po-
tem już nigdy nie wrócić. A ktoś może utrzymać 
ten kontakt przez długi czas. I to jest bardzo cenne.

Ale wszyscy oni zawsze wiedzą, że jeśli po-
trzebują wsparcia, to mogą zadzwonić, ja wy-
słucham, przyjmę i postaram się pomóc. Nawet 
jeśli jestem sto kilometrów dalej. I to też jest dla 
nich bardzo ważne.

Pojechałem z kliniką mobilną do jednej 
z miejscowości w pobliżu frontu kilka go-
dzin po ataku dronów rosyjskich na Polskę. 
Uderzyło mnie, że ludzie, którzy cały czas 
przebywają zagrożeniu i stresie, są w stanie 
zwrócić uwagę na nieszczęście, które doty-
ka innych. I współczuć im.
– Ponieważ dobrze wiedzą, jaki ból i zniszcze-
nie mogą przynieść te ataki. I nigdy nie będą ży-
czyć tego komuś innemu. Nie mówiąc już o Pol-
sce, która tak pomagała Ukraińcom na począt-
ku wojny i nadal to robi. Żaden Ukrainiec nie 
chciałby, aby to przerażające doświadczenie: ból 
i strach przyszły do twojego kraju. •
Rozmawiał Piotr Andrusieczko

• Obóz dla 

przesiedlo-

nych w Tawili 

w Darfurze 

Północnym

FOT. REUTERS / MOHA-

MED JAMAL
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Radna i zrównoważony rozw ó
– Dużo wtedy płakałam. Czasami nawet w biurze – mówi 

Patrycja. Kazano jej podpisywać dokumenty z datą wstecz-

ną, powiedziano, że zostaje zwolniona, odsunięto od ze-

społu, sztucznie zmniejszano premie, a szefowa po urlopie 

zapomniała przekazać, że jej dział zmienił biuro.

Maria Korcz

We wtorek o ósmej rano na skrzynkę Patry-
cji trafia krótki mail z działu HR: postępo-
wanie w sprawie zgłoszonych przez nią nie-
prawidłowości zostaje zamknięte. Niepra-
widłowości nie stwierdzono. Tego samego 
dnia przełożona wręcza jej wypowiedzenie. 

Departament 
Zrównoważonego Rozwoju
Patrycja (imię na jej prośbę zmieniamy) roz-
poczyna pracę w PKO BP w styczniu 2023 ro-
ku. Departament zajmujący się ESG dopie-
ro w zaczyna powstawać i szuka ekspertów, 
którzy mają już jakieś doświadczenie w pro-
wadzeniu polityk zrównoważonego rozwo-
ju. To nowa działka w bankowości, a utwo-
rzenie takiej komórki wymuszają zmiany 
w prawie. Bank, podobnie jak inne firmy, 
ma obowiązek dbać o to, by jego działania 
były zrównoważone ze społecznego (a więc 
także w kwestii podejścia do pracowników), 
gospodarczego i środowiskowego punktu 
widzenia. I raportować te starania. 

Patrycja zajmowała się w poprzednich 
miejscach pracy ograniczaniem śladu wę-
glowego i ze względu na to doświadczenie 
zostaje przyjęta do PKO BP. Pełni funkcję 
ekspertki nowo powstającego departamen-
tu zrównoważonego rozwoju. Bank ofe-
ruje dobre warunki finansowe, obiecuje 
jej też liczne możliwości doszkalania. Nie 
ma też co ukrywać: praca w PKO BP to re-
noma i spory skok zawodowy. 

Bez biura, bez szefowej 
Rzeczywistość szybko weryfikuje jej wy-
obrażenia o pracy w największym pol-
skim banku. 

– Przeżyłam szok, gdy okazało się, że 
nasz departament nie ma szefa. Był co 
prawda dyrektor pionu, ale szeregowy eks-
pert nie powinien się z nim kontaktować. 
Pierwszego dnia dowiedziałam się więc, 
że de facto nie mam żadnego bezpośred-
niego przełożonego – wspomina. 

Do kierowania powstającym departa-
mentem wyznaczono nieformalną szefo-
wą – zewnętrzną ekspertkę.

– Pojawiała się w biurze w kratkę. Nie 
wiem, w jaki sposób to było zgodne z za-
sadami bezpieczeństwa banku, ale mimo 
że formalnie nie była nawet pracowni-
kiem, mieliśmy do niej raportować – opo-
wiada Patrycja. 

Departamentowi brakowało nie tylko 
szefowej, ale też biura. Dlatego na począt-
ku nowych pracowników posadzono z in-
nym działem. 

Patrycja: – Materiały biurowe musieli-
śmy przynosić z domu. Budżet na takie za-
kupy podobno był, ale nie mogliśmy z niego 
korzystać. Nie wiem, czyja to była decyzja. 

Gdy departamentowi wreszcie przydzie-
lono biuro, pracownicy za własne pieniądze 
musieli dorobić sobie do niego klucz. Tak, ca-
ły czas mowa o największym banku w kraju. 

Szefowa
Po dwóch miesiącach pracy z nieformal-
ną przełożoną zatrudniony zostaje wresz-
cie dyrektor departamentu. Nadal dla ban-

ku pracuje też „zewnętrzna” szefowa. Za-
dania Patrycji przydziela również bezpo-
średnio dyrektor pionu. Przez kilka tygo-
dni ma więc trzech przełożonych jednocze-
śnie, a każdy zleca jej inne zadania. 

Nowy dyrektor departamentu nie zagrze-
wa jednak długo miejsca. W jego miejsce 
zespołem zaczyna kierować dotychczaso-
wa zewnętrzna ekspertka – teraz już for-
malnie w roli dyrektorki, która podejmuje 
decyzję o zatrudnieniu kierowniczki do ze-
społu Patrycji. 

Nowo zatrudniona kierowniczka to Ma-
rzena Nowogródzka, związana z bankowo-
ścią od ponad 20 lat.

Rozmowa 
Jest sierpień 2023 roku. Patrycja zostaje 
zaproszona na rozmowę, która, według 
zapowiedzi przełożonej, ma dotyczyć jej 
ostatniej premii. Spodziewa się więc pod-
sumowania projektów z ostatnich miesię-
cy, być może rozmowy o celach na kolej-
ne tygodnie. 

Dopiero na miejscu dowiaduje się, że 
w rozmowie będą uczestniczyć obie jej 
przełożone – kierowniczka i dyrektorka 
departamentu. 

– Byłam kompletnie zaskoczona, kie-
dy panie wydały mi polecenie służbowe 
podpisania z datą wsteczną zakresu obo-
wiązków. Dotąd takiego zakresu nie mia-
łam.Mówią, że tak zostało ustalone z ka-
drami, więc podpisuję. I wtedy otrzymuję 
informację, że mój czas w departamencie 
dobiegł końca – mówi Patrycja.

Gdy próbuje dowiedzieć się, dlaczego 
planują ją zwolnić, słyszy tylko: „Nowe roz-
danie”. Nie chodzi o zmiany polityczne, bo 
wtedy do wyborów parlamentarnych i prze-
jęcia władzy przez nową koalicję, jest jesz-
cze kilka tygodni, ale – jak się wtedy domy-
śla – o zmiany w szefostwie departamentu. 

– Przekaz był taki, że panie są na tyle 
wspaniałomyślne, że zanim dostanę wy-
powiedzenie, dadzą mi czas na znalezie-
nie innej pracy. Termin wyznaczają na ko-
niec roku. Wychodzę z tego spotkania roz-
trzęsiona – opisuje. 

Zegar tyka 
Od dnia rozmowy zaczynają się telefony. 
Kierowniczka Patrycji, Marzena Nowo-
gródzka, regularnie pyta, czy znalazła już 
nową pracę. 

Patrycja: – Dzwoniła co drugi, czasem 
co trzeci dzień. Gdy pytałam, czy na pewno 
mam czas do końca roku, bo skoro dopy-
tuje, to być może coś się zmieniło, stwier-
dza, że nie. Że mam się spieszyć, bo zegar 
tyka. Mówi, że będzie mi wyciszała zada-
nia eksperckie i przydzielała więcej zadań 
administracyjnych. 

Mijają kolejne dni, ale mimo ponagleń, 
by czym prędzej znalazła nową pracę, nie 
dostaje wypowiedzenia. 

– Każdego dnia się wtedy zastanawia-
łam, czy to będzie ten dzień, kiedy mnie 
zwolnią. Byłam w ciągłym napięciu, 
w ogromnych nerwach. 

Nowe rozdanie dotyka nie tylko ją. 
W międzyczasie z departamentu odcho-
dzi ostatni ekspert zatrudniony zaledwie 

kilka miesięcy wcześniej przy jego two-
rzeniu. W zespole zostaje dwóch pracow-
ników i dwie przełożone.

Za radą prawniczki, którą postanawia 
wtedy zatrudnić, o naciskach na znalezie-
nie nowej pracy informuje dział HR.

– Zadzwoniłam do wyznaczonego dla 
mojego działu opiekuna HR, ale osoba wte-
dy za to odpowiedzialna odmawia przy-
jęcia mojego zgłoszenia. Według instruk-
cji dla pracowników, naruszenia można 
zgłaszać telefonicznie, ale ona nie chce 
go przyjąć i odsyła mnie na maila. Jestem 
już wtedy bardzo zmęczona i zestresowa-
na, bo telefony od pani Marzeny nie usta-
ją. Dużo wtedy płakałam. Czasami płaka-
łam nawet w pracy, w biurze.

Zgodnie z instrukcją zgłoszenie wysy-
ła mailem. 

25 września 2023 roku pierwszy raz 
idzie do psychiatry, który kieruje ją na L4. 
Po wizycie pisze maila do HR-u i swojej 
kierowniczki, Marzeny Nowogródzkiej. 

„Moje zwolnienie lekarskie jest wyni-
kiem narastającej sytuacji stresogennej” 
– pisze. 

– To był mój głos rozpaczy. Ani szefo-
wa, ani HR nigdy mi nie odpisują. 

„Może być stres” 
W trakcie zwolnienia lekarskiego przypa-
da termin wypłaty premii za trzeci kwar-
tał 2023 roku, który przepracowała w ca-
łości, bez pięciu dni. W banku wysokość 
premii zależy od ustalonych w regulaminie 
wskaźników i przeliczników, które sztyw-
no wiążą wypłaty z wynikami. Przełożeni 
mają ograniczone pole manewru, co wyja-
śniają nam też inne osoby pełniące w ban-
ku funkcje kierownicze. Premie kwartalne 
w banku nie spadają zwykle poniżej kil-
ku tysięcy złotych. Patrycja dostaje 39 zł. 

Patrycja: – Odebrałam to jako znak, że 
nie mam po co wracać. 

Zwolnienie lekarskie kończy wiosną 
2024 roku. Krótko po powrocie do pracy 

zostaje zaproszona na spotkanie z przed-
stawicielką HR i świeżo zatrudnioną psy-
cholożką. Bank cały czas podtrzymuje jed-
nak, że zgłoszenie, którego ostatecznie do-
konała drogą mailową, było nieformalne. 
Patrycja uważa, że dział HR próbował znie-
chęcić ją do złożenia skargi.

– W trakcie rozmowy usłyszałam, że je-
śli rozpoczniemy oficjalną procedurę wy-
jaśniającą, to „może być stres”, że „nie ma-
my wpływu na to, co pójdzie korytarzami”, 
że „kwestia zaufania może być nadwyrę-
żona” – opisuje spotkanie.

HR proponuje więc Patrycji, że spotka 
się z obiema stronami konfliktu i „w spo-
sób pokojowy” spróbuje rozwiązać spór. 
Patrycja na tę propozycję przystaje. 

Gdy kończy się „nieformalna” procedu-
ra wyjaśniająca, dział HR przyznaje jej ra-
cję: naciskanie na znalezienie nowej pracy 
i straszenie zwolnieniem bez podania przy-
czyny, było niedopuszczalne. Słyszy, że jej 
przełożona jest gotowa na nowe otwarcie. 
Niedługo później, choć o nią nie prosi, do-
staje od Marzeny Nowogródzkiej podwyżkę. 

Nowe władze 
Od grudniowej zmiany władzy mija wtedy 
kilka miesięcy, a wiatr zmian dociera powo-
li także do banku. Nowym prezesem PKO 
BP zostaje Szymon Midera, do zarządu do-
łączają nowi wiceprezesi. Obecność jedne-
go z nich pracownikom już wcześniej za-
powiada Marzena Nowogródzka. 

– Krzysiek Dresler weźmie dużo rzeczy. 
Będziemy pracować właśnie z Krzyszto-
fem. Właśnie lunch z nim jadłam. My się 
po prostu znamy, on był moim szefem. Bę-
dzie odpowiedzialny za nasz komitet [ESG 
– red.]. Teraz jest wiceprezesem od finan-
sów. My się znamy, bo my teraz razem stu-
diujemy, ale też długo pracowaliśmy razem. 
No ja się już nie muszę o nic bać – mówi 
Patrycji w jednej z rozmów telefonicznych. 

Krzysztof Dresler i Marzena Nowogródz-
ka kończą studia MBA w Wyższej Szkole 
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w ój PKO BP

Biznesu w Nowym Sączu. Oboje dwie de-
kady temu pracowali przez kilka lat w PKO 
BP. Dresler już raz, w latach 2008-2011, był 
wiceprezesem banku. W 2024 r. ponow-
nie dołącza do zarządu, a pod jego skrzy-
dła trafia m.in. departament zarządzany 
przez Nowogródzką. 

– To jest trudny i wymagający, ale nie-
samowicie inteligentny facet. Przyprowa-
dził do banku trochę swoich ludzi, ale to 
są naprawdę świetni fachowcy – słyszymy 
od jednego ze współpracowników wice-
prezesa, wieloletniego pracownika banku. 

Nowe władze banku mianują Nowo-
gródzką na dyrektor całego departamentu. 
Już wtedy jest radną w podwarszawskim 
Sulejówku (mandat zdobywa w kwietniu 
2024 roku). Włącza się m.in. w kampanię 
wyborczą Rafała Trzaskowskiego, którą 
na rzecz prezydenta Warszawy prowadzi 
u boku senatora i byłego szefa NIK Krzysz-
tofa Kwiatkowskiego, europosłanki Kamili 
Gasiuk-Pihowicz czy Jakuba Rutnickiego, 
wówczas posła KO, a dziś ministra spor-
tu i turystyki.

Dowozisz, ale za szybko 
Niedługo po mianowaniu Nowogródzkiej 
na szefową departamentu, sprawy wraca-
ją na stare tory. 

Patrycja: – Któregoś razu Marzena pyta 
na spotkaniu działu, czy ktoś chciałby się 
zgłosić do studiów podyplomowych. Zgła-
szam się, ale mi odmawia. W sumie apli-
kuję o sfinansowanie podyplomówki przez 
bank siedem razy i za każdym razem do-
staję odmowę. 

Dodajmy, że chodziło o studia podyplo-
mowe z ESG w finansach, czyli temat stricte 
związany z jej pracą. Na własną rękę poszła 
na studia ESG w innym zakresie. Zrobiła 
je za własne pieniądze, ale szefowa twier-
dziła, że wybrała zły kierunek. 

– Szefowa zwracała mi uwagę, że to nie 
była specjalizacja, której od nas oczekuje, 
dlatego chciałam zrobić takie studia, któ-

trycja w międzyczasie dołącza, wpływa pi-
smo z informacją o zamiarze jej zwolnienia. 

– Cały czas pracuję i cały miesiąc sie-
dzę, jak na szpilkach. Marzena na Team-
sach wysyła mi serduszka i chwali moją 
pracę, a ja coraz bardziej nie wiem, co się 
dzieje. Mój organizm przestaje wytrzymy-
wać to napięcie, jestem osłabiona, łapię ja-
kąś infekcję. 

Najpierw idzie na tygodniowe L4, póź-
niej ponownie konsultuje się z psychia-
trą. Ten ponownie wysyła ją na urlop 
zdrowotny. 

– Miałam wtedy nawracające ataki pa-
niki. Przez bóle kręgosłupa lekarz skiero-
wał mnie na rehabilitację w kriokomorze. 
Kiedy pielęgniarka mierzyła mi ciśnienie 
przed wejściem, coraz częściej okazywało 
się za wysokie, żebym mogła do niej wejść. 
Nigdy wcześniej nie miałam problemów 
z ciśnieniem. 

Sygnalistka 
W listopadzie 2024 r. ponownie zgłasza 
napiętą sytuację w zespole na specjalną 
skrzynkę HR. Otrzymuje informację, że 
jej zgłoszenie zostało przyjęte, ale nie mo-
że być rozpatrzone ze względu na jej nie-
obecność – jest wtedy na wystawionym 
przez psychiatrę zwolnieniu chorobowym.

11 marca 2025 r. ponownie wysyła więc 
zgłoszenie – tym razem na wewnętrzny adres 
dla sygnalistów. Bank prowadzi taką skrzyn-
kę, dając pracownikom możliwość anonimo-
wego zgłaszania nieprawidłowości. To zgło-
szenie dotyczy niezgodności działań Marzeny 
Nowogródzkiej z wewnętrznymi regulamina-
mi banku. Dostaje potwierdzenie, że zostaje 
przyjęte. Maila z opisem sytuacji w Departa-
mencie wysyła też do prezesa banku Szymo-
na Midery. Ten odpowiada krótko – że dzię-
kuje za zgłoszenie i przekazuje sprawę do wy-
jaśnienia. Po ostatnim zwolnieniu chorobo-
wym do pracy wraca 1 kwietnia.

– Pierwszego dnia przychodzę do biura, 
które jest puste. Nikt nie informuje mnie, 
że departament zmienił siedzibę. Przycho-
dzę do starego biura, a HR dzwoni do mnie 
zdziwiony, zastanawiając się dlaczego prze-
łożona nie przekazała mi nowego adresu. 
Marzena uważa, że powinien to zrobić HR. 

Od powrotu niemal nie ma już kontak-
tu z szefową. 

– Marzena przestaje ze mną rozmawiać, 
traktuje mnie jak powietrze. Nie wyznacza 
mi stałego zakresu zadań, na spotkaniach 
prosi innych, żeby myśleli, czym mogłabym 
się zająć. Czasem zleca mi coś mailem. Nie 
ma uwag do mojej pracy. 

Wypowiedzenie 
Patrycja czuje się izolowana od zespołu. 
Szefowa ustala trzy priorytety dla departa-
mentu, od których zależeć będą premie pra-
cowników, ale nie dołącza Patrycji do żad-
nego z zespołów, które mają je realizować. 

Trochę po ponad miesiącu od powro-
tu z drugiego zwolnienia, 6 maja 2025 ro-
ku, zostaje jej wręczone wypowiedzenie.
Bank zwolnienie tłumaczy brakiem kom-
petencji, nieznajomością bankowych pro-
cedur i odbiegającą od innych pracowni-
ków produktywnością.

Wcześniej, tego samego dnia rano, otrzy-
muje wiadomość od działu HR. W zgło-
szonej przez nią sprawie, nie stwierdzono 
nieprawidłowości. Patrycja i reprezentują-
cy ją adwokat uważają, że zwolnienie jest 
działaniem odwetowym wynikającym ze 
zgłaszanych przez nią nieprawidłowości.

Kilka tygodni później, w trakcie reha-
bilitacji w kriokomorze, z jej ciałem dzie-
je się coś dziwnego.

– Nie wiedziałam, co mi jest. Pogoto-
wie zabrało mnie na SOR z podejrzeniem 
udaru. Okazało się, że to był bardzo silny 
atak paniki. 

Pozew
– Skończyłam podyplomowo studia w za-
kresie działania mojego departamentu, do-
stałam referencje od pierwszego szefa, mo-
ją pracę chwalono. Ja i mój prawnik uwa-
żamy, że sposób, w jaki potraktował mnie 
bank był dyskryminujący, a zwolnienie 
bezpodstawne – mówi Patrycja. 

W ostatnim roku pracy o sytuacji w De-
partamencie informowała prezesa banku, 
dział HR, wysłała też zgłoszenie na skrzyn-
kę dla sygnalistów, z której dostała odpo-
wiedź, że zostało przyjęte. Przepisy o ochro-
nie sygnalistów nie obejmują jednak naru-
szeń z zakresu prawa pracy. Ścieżkę dzia-
łania w takich przypadkach określa za to 
wewnętrzny regulamin banku. Zdaniem 
Patrycji, w jej przypadku okazał się fikcją. 

Patrycja: – Dopiero po moim zwolnie-
niu, na moją prośbę przesłaną już z pry-
watnej skrzynki, dział Compliance, który 
odpowiada za bankową skrzynkę dla sy-
gnalistów, odpisał na moje zgłoszenie. Nie-
prawidłowości ponownie nie stwierdzono. 

W maju 2025 roku Patrycja złożyła prze-
ciw PKO BP pozew o niesłuszne zwolnie-
nie. Domaga się od banku odszkodowania 
lub przywrócenia do pracy. 

Patrycja: – Od kiedy dołączyłam do de-
partamentu do momentu wręczenia mi 
wypowiedzenia, z zespołu odeszło sze-
ściu ekspertów. Ja poszłam do sądu, inni 
jeszcze się boją. 

Bank w odpowiedzi na pytania serwi-
su Wyborcza.biz poinformował, że nie ko-
mentuje spraw poszczególnych pracow-
ników. Komentarza odmówił nam także 
Krzysztof Dresler. 

To było wsparcie 
w szukaniu miejsca 
Marzena Nowogródzka nie odpowiedziała 
na przesłane przez nas pytania. Zapropo-
nowała spotkanie na kawie. W odpowie-
dzi poprosiliśmy o rozmowę telefonicz-
ną, w trakcie której zastrzegła, że nie wy-
raża zgody na cytowanie jej wypowiedzi, 
a zgodnie z polityką banku, nie może ko-
mentować sprawy. 

W trakcie rozmowy argumentowała 
jednak, że jej zdaniem wszystkie proce-
dury zostały zachowane, a osoby zatrud-
niane w czasach poprzedniej władzy były 
niekompetentne. Tyle, że sama trafiła do 
banku jeszcze przed zmianami w rządzie.

Nie potrafiła przypomnieć sobie kon-
kretnych sytuacji, w których Patrycja wyka-
załaby się się brakiem kompetencji. Stwier-
dziła natomiast, że na dobrą sprawę nie 
miały nawet okazji dobrze się poznać. Nie 
odpowiedziała na pytanie, ile osób korzy-
stało ze studiów podyplomowych opłaca-
nych przez bank, stwierdziła jedynie, że 
są to rzadkie przypadki, bo to dla banku 
to duży koszt. Zaprzeczyła, by celowo ob-
niżała pracownikom premie. 

Przyznaje, że w pewnym momencie 
prowadzono procedurę HR-ową w związ-
ku z podejrzeniem, że dyskryminuje i mo-
bbinguje pracowników. Dział HR oczyścił 
ją z tych zarzutów – stawia sprawę defini-
tywnie Nowogródzka. Sprawę zapowiedzi 
zwolnienia, od której zaczęły się proble-
my Patrycji w banku nazywa „wsparciem 
w szukaniu miejsca w nowej organizacji”.

Deklaruje przy tym, że nie należy do żad-
nej partii i jest raczej aktywistką, a bank 
jest wreszcie na dobrej drodze. •

re jej zdaniem byłyby przydatne. Zgodę 
dostają dwie inne osoby, ale nie ja – mówi.

Nieustannie powraca też temat premii. 
– Kiedyś rzuciłam w biurze komentarz, 

że nie rozumiem, na jakiej podstawie roz-
dzielane są pieniądze na premię. Ktoś jej 
to musiał przekazać, bo dzwoni do mnie 
potem oburzona. Mówi mi wtedy, że za-
rabiam za dużo. I że ja owszem dowożę 
jej zadania, ale dowożę za szybko i to jest 
problem. Problem w tym, że 80 proc. za-
dań zlecanych przez Marzenę ma status 
„pilne” – mówi. 

Z nikim się nie kontaktuj 
Tak jest np. wtedy, kiedy trzeba poprawić 
prezentację o odnawialnych źródłach ener-
gii, którą przygotował dział komunikacji. 
Zadanie zostaje zlecone Patrycji, choć to 
temat, którym zajmuje się inny ekspert. 

– Dział komunikacji miał na tę prezen-
tację miesiąc. Ja dostałam o 14:00 informa-
cję, że muszę to zrobić na następny dzień. 
Siedzę nad tym do północy tamtego dnia, 
robię research na prywatnym komputerze, 
bo bankowy blokuje dostęp do wielu stron. 

Efekty pracy nie podobają się jednak 
przełożonej. Daje temu wyraz w trakcie 
zebrania zespołu. 

– Marzena podnosi na mnie głos przy 
wszystkich, że wszystko zrobiłam źle. Że 
nie rozumiem, co się do mnie mówi. Jest to 
dla mnie upokarzające. Ale potem, już po 
spotkaniu, zdzwaniamy się tylko we dwie. 
Okazuje się, że nie otworzyła załącznika, 
w którym był docelowy materiał. I że jed-
nak nie ma uwag do prezentacji. Nie prze-
prasza, przechodzi nad tym do porządku 
dziennego. 

Innym razem wysyła Patrycję na spo-
tkanie kadry zarządzającej dotyczące no-
wej strategii banku. Ma opowiedzieć o pla-
nie na jej komunikację. Problem w tym, że 
prace nad strategią są tajne, a Patrycja nie 
uczestniczy w jej planowaniu, więc zgodnie 
z przepisami wewnętrznymi, po prostu nie 
może wiedzieć, co zamierza zespół komu-
nikacji. I co nawet ważniejsze: nie należy do 
odpowiedzialnego za komunikację zespołu. 

– Skończyło się tak, że opowiadałam ja-
kieś ogólniki. Nie wiem, czy wysłała mnie 
na to spotkanie, żeby mnie upokorzyć, czy 
dlatego, że wiedziała, że i tak sobie jakoś 
poradzę. Ale to był koszmarny stres. 

Zdarza się, że szefowa zabrania jej kon-
taktu z innymi ekspertami w banku.

– Kończymy spotkanie, umawiamy się, 
że doprecyzujemy jakieś kwestie później, 
a ona dzwoni do mnie i mówi, że mam się 
z nikim nie kontaktować, tylko wszystkiego 
dowiedzieć się sama. Mam wymyślić jak. 
Nie podaje argumentów. 

Wszystkie czynności 
należy zapisać w Excelu 
Zespół pracuje według coraz bardziej re-
strykcyjnych zasad. Od pewnego momen-
tu pracownicy muszą prowadzić excela, 
w którym zapisują wykonywane zadania 
wraz z poświęconym na nie czasem. 

Patrycja: – Niektórzy zapisują co do mi-
nuty, niektórzy się stawiają i robią to bar-
dzo ogólnie. Szefowa zaczyna bardzo pil-
nować czasu, zwraca uwagę przy wszyst-
kich, jeśli ktoś pojawia się w biurze np. 
o 8:07, zamiast o ósmej. Pilnuje 15-minu-
towej przerwy na lunch, więc część osób 
przestaje wychodzić na jedzenie, bo samo 
zjechanie z naszego piętra na dół, zajmu-
je kilka dobrych minut, więc jemy kanap-
ki albo pizzę przy biurku. 

Na początku października 2024 roku 
do związku zawodowego, do którego Pa-
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Kto nie 
chce szukać 
„wewnętrznego 
dziecka”?

 ◥ Psychologia 

musi mówić 

do ludzi ich 

językiem, 

pokazywać 

realne sytuacje 

z życia, nie tylko 

instagramowe 

przykłady

 FOT. SHUTTERSTOCK

W odróżnieniu od innych grup 

psychoterapia nie jest już czymś 

wstydliwym ani zarezerwowanym 

dla „chorych”. Wręcz przeciwnie 

– to narzędzie rozwoju

Statystycznie psychoterapia najbardziej potrzebna jest najmniej 

uprzywilejowanym warstwom społecznym – osobom biedniejszym, 

samotnym czy przepracowanym. Tyle że dzisiaj psychologia mówi języ-

kiem klas średnich i wyższych. A nie do każdego przemawiać będzie język 

„stawiania granic” czy „przestrzeni emocjonalnej”.

ROZMOWA Z

DR HAB. MARTĄ MARCHLEWSKĄ

profesorką w Instytucie Psychologii 

Polskiej Akademii Nauk oraz 

DR DOMINIKĄ ADAMCZYK 

adiunktką i badaczką jakościowo-

ilościową w Instytucie Psychologii PAN

KASIA BIELECKA: Dlaczego psycho-
lożki i psychologowie mówią o klasach 
społecznych? 
DR HAB. MARTA MARCHLEWSKA*: Bo 
zdrowie psychiczne nie istnieje w próżni 
– ono odbija strukturę społeczną. W psy-
chologii społecznej od dawna wiemy, że 
status społeczno-ekonomiczny kształtuje 
nie tylko styl życia, ale też emocje, poczu-
cie sprawczości, a nawet sposób reagowa-
nia na stres. Już francuski socjolog Pierre 
Bourdieu (zainspirowany Karlem Marxem 
czy Maxem Weberem) pisał o kapitałach 
– ekonomicznym, społecznym i kulturo-
wym – i o tym, że ich konfiguracja wpły-
wa na codzienne decyzje i przekonania. 

Nasze badania pokazują bardzo wy-
raźnie: to, jak ludzie oceniają swoje zdro-
wie psychiczne i czy są gotowi sięgnąć po 
profesjonalną pomoc, zależy właśnie od 
tych kapitałów.
DR DOMINIKA ADAMCZYK**: I to ma 
ogromne znaczenie praktyczne. W dysku-
sjach publicznych często mówi się, że klu-
czowy problem to brak psychologów, że 
trzeba zwiększyć finansowanie i dostęp-
ność do nich. I to prawda. Ale nawet jeśli 
otworzymy nowe gabinety, to część ludzi 
i tak do nich nie przyjdzie – nie dlatego, że 
ich nie stać, tylko dlatego że nie wierzą, że 
ta pomoc jest dla nich.

Klasowa perspektywa waszych badań 
spotkała się z krytyką. Ludzie pisali, że 
niepotrzebnie hierarchizujecie i klasy-
fikujecie badanych. 
M. M.: Nasze badanie nie wartościuje klas 
moralnie. Raczej pokazuje różnice syste-
mowe: gdzie kumulują się objawy depresyj-
ne, lękowe, przewlekłe zmęczenie; gdzie ro-
śnie nieufność wobec psychologii albo teo-
rie spiskowe dotyczące psychologicznego 
oddziaływania terapeutów. I podkreślam: 
nie chodzi wyłącznie o pieniądze. Można 
mieć bardzo dużo pieniędzy, a jednocze-
śnie nie czytać książek, mieć ograniczone 
relacje społeczne i nie posiadać wysokie-

go kapitału kulturowego ani społecznego. 
Pieniądze same w sobie nie definiują na-
szej przynależności klasowej.

A inna sprawa jest taka, że chcemy czy 
nie, w samej psychologii diagnoza jest pew-
ną kategoryzacją. Obserwujemy objawy 
i z określonym prawdopodobieństwem 
mówimy: „to wygląda na depresję” czy „za-
burzenia lękowe”. I owszem, to nie zawsze 
miłe czy „wygodne”, ale bez dobrego opisu 
rzeczywistości nie będziemy w stanie dać 
dobrych rekomendacji. 

No dobrze, to na jakie klasy podzieliły-
ście panie polskie społeczeństwo?
M.M: W oparciu o trzy grupy zmiennych 
– kapitał ekonomiczny, społeczny i kultu-
rowy – wyodrębniłyśmy cztery segmenty: 
Zorientowanych na Przetrwanie (19 proc. 
badanych), Przeciążonych na Dorob-
ku (45 proc.), Niepewnych Odkrywców 
(31 proc.) i Uprzywilejowanych Wizjone-
rów (5 proc.). 
D.A: Analizowałyśmy nie tylko ich sytu-
ację materialną czy poziom wykształce-
nia, ale też sieci wsparcia (np. na ile mogą 
liczyć na pomoc innych w różnych sytu-
acjach – zawodowych i prywatnych), styl 
korzystania z kultury, rodzaj mediów, któ-
rym ufają, a następnie mierzyłyśmy stan 
psychiczny, poziom lęku, objawy depresji 
i tzw. astenii – chronicznego zmęczenia.

To zacznijmy od tych najmniej uprzy-
wilejowanych. Co możemy powie-
dzieć o warstwie Zorientowanych na 
Przetrwanie?
M.M: To najstarszy segment, często eme-
ryci i renciści, z wykształceniem podstawo-
wym lub zawodowym. Najczęściej miesz-
kają na wsi albo w małych miastach, żyją 
samotnie lub w małych gospodarstwach. 
Rzadko korzystają z internetu, a głównym 
źródłem informacji jest telewizja. Mają 
najniższy poziom samooceny i poczucia 
szczęścia, najwyższe nasilenie objawów 
depresyjnych, lękowych i astenii. I najwyż-
sze bariery w dostępie do pomocy – eko-
nomiczne, organizacyjne, ale też mental-
ne. Większość z nich nigdy nie rozważała 
wizyty u psychologa, ponad połowa uwa-
ża, że ludzie chorujący psychicznie po nie 
mogą mieć udanego życia.
D.A: W tej grupie działa kilka mechani-
zmów naraz. Po pierwsze starość sama 
w sobie zwiększa ryzyko obniżonego na-

stroju i izolacji – to często ludzie po stra-
tach, w chorobie, z ograniczoną mobilno-
ścią. Po drugie w tej generacji nadal sil-
ne jest przekonanie, że „z problemami się 
nie chodzi do obcych”. Psychologia nie jest 
częścią ich języka ani codzienności. A po 
trzecie – realne bariery: małe miejscowo-
ści, brak transportu, brak anonimowości. 
W małych społecznościach wstyd odgry-
wa ogromną rolę.

A może w tej grupie ważniejszy niż kla-
sa jest jednak wiek? To znaczy, może to, 
że ta grupa jest tak sceptyczna wobec 
psychologii, wynika nie z ich położenia 
w strukturze społecznej, a z wieku? 
D.A: Rzeczywiście ten segment składał 
się w dużej mierze z osób starszych, na-
tomiast wciąż jest to grupa zróżnicowa-
na pod względem wieku. Co więcej, sam 
wiek nie wyjaśniał w pełni zaobserwowa-
nych różnic między segmentami. Oprócz 
badania ilościowego przeprowadzałyśmy 
też wywiady jakościowe, rozmowy z przed-
stawicielami i przedstawicielkami segmen-
tów – zróżnicowanych ze względu na wiek, 
płeć, miejsce zamieszkania. Wiek doda-
je pewien dodatkowy kontekst do ich do-
świadczeń, ale postrzeganie pomocy psy-
chologicznej, osób chorujących czy nawet 
mówienia o emocjach, było wśród Zorien-
towanych na Przetrwanie podobne nieza-
leżnie od wieku. 

No dobrze, a warstwa w nieco lepszej 
sytuacji – Przeciążeni na Dorobku? Co 
o nich wiemy?
M.M: W naszych badaniach to najliczniej-
sza grupa – niemal połowa badanych. Lu-
dzie w różnym wieku, ale często w sile wie-
ku, z wykształceniem średnim, stabilną, choć 
przeciętną sytuacją materialną. Często reli-

gijni, zakorzenieni w swoich środowiskach. 
W porównaniu z poprzednią klasą mają tro-
chę więcej zasobów, ale dochody jednostko-
we w większości nie przekraczają 5 000 zł, 
Mają więc niewiele bezpieczeństwa finanso-
wego, można powiedzieć, że to osoby, które 
żyją „na styku”. Ich kondycja psychiczna jest 
wyraźnie lepsza niż w najniższym segmen-
cie, ale wciąż słaba: pojawia się przewlekłe 
zmęczenie, poczucie przeciążenia i frustra-
cji. Samoocena, poczucie szczęścia i zdro-
wia są umiarkowane, a objawy depresji i lę-
ku wciąż relatywnie wysokie.

I te osoby chętnie korzystają z pomocy 
psychologów?
D.A: Pomoc psychologiczna jest tu rzadko-
ścią – zarówno gotowość do jej szukania, 
jak i faktyczne kontakty ze specjalistami są 
bardzo niskie. Brakuje zasobów i nawyku 
korzystania z takiej pomocy.

Można powiedzieć, że postawy wobec 
psychologii są umiarkowanie negatywne, 
podobne jak w niższym segmencie, co wy-
nika raczej z braku wiedzy i doświadcze-
nia niż z aktywnego oporu.

I wreszcie klasa średnia – Niepewni Od-
krywcy. Co ich charakteryzuje?
M.M: To osoby z wyższym wykształce-
niem, o dobrej i dość stabilnej sytuacji fi-
nansowej, aktywne kulturowo, korzysta-
jące z mediów cyfrowych, często pracu-
jące w dużych miastach. Mają najwyższy 
kapitał społeczny – wiedzą, że mogą liczyć 
na pomoc i wsparcie. Ich ogólna kondycja 
psychiczna jest dobra, ale to właśnie tu po-
jawia się więcej lęku. Bo oni czują, że ma-
ją coś do stracenia.
D.A: To bardzo ciekawe zjawisko: wyższe 
miejsce Niepewnych Odkrywców na dra-
binie wzmacnia lęk o utrzymanie się na 
niej. W badaniach widać to jako uogólnio-
ny lęk, który nie jest związany z konkret-
nym zagrożeniem, ale z napięciem i presją.

Ci ludzie są otwarci na psychologię, zna-
ją terminologię, słuchają podcastów, cza-
sem sami korzystają z terapii, ale wciąż de-
klarują silne bariery – przekonanie, że trze-
ba sobie radzić samemu, lęk przed oceną…

... poczucie, że terapia to oznaka 
słabości?
M.M: W tej grupie samoocena jest wyso-
ka, ale może być krucha. To osoby, które 
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dużo zainwestowały w swój rozwój: edukację, 
karierę, relacje, i bardzo mocno wiążą poczu-
cie własnej wartości z osiągnięciami. Ale kie-
dy coś zaczyna się chwiać, np. praca czy zwią-
zek, natychmiast rośnie napięcie i lęk. To gru-
pa bardziej refl eksyjna, ale też bardziej podat-
na na stres i porównywanie się z innymi. Psy-
choterapia jest dla nich akceptowalna, ale czę-
sto traktowana jak narzędzie do poprawy efek-
tywności, a nie przestrzeń słabości. To taka kla-
sa, która emocje potrafi  nazwać, ale wciąż nie 
zawsze pozwala sobie je przeżywać.

A co wiemy o tych najbardziej uprzywilejo-
wanych? Uprzywilejowanych Wizjonerach, 
jak ich nazywacie. 
M:M: To najmniejsza, ale bardzo wyrazista gru-
pa – młodsze pokolenie, często mężczyźni, z du-
żych miast, bardzo dobrze wykształceni i za-
możni. Mają wysoki poziom dobrostanu psy-
chicznego, najniższe wskaźniki depresji i lęku, 
wysoki poziom sprawczości. Są aktywni kultu-
rowo, dużo czytają, słuchają podcastów, korzy-
stają z internetu i mediów świadomie.
D.A: W odróżnieniu od innych grup psychote-
rapia nie jest już czymś wstydliwym ani zare-
zerwowanym dla „chorych”. Wręcz przeciwnie 
– to narzędzie rozwoju. Te osoby zwrócą się do 
psychoterapeuty nie tylko w kryzysie, ale też, 
żeby lepiej zrozumieć siebie, poprawić relacje, 
czy zadbać o dobrostan. Psychologia jest tu czę-
ścią stylu życia. To osoby, które traktują dbanie 
o zdrowie psychiczne tak samo jak o kondycję fi -
zyczną: chodzą na terapię, na siłownię, na jogę, 
wszystko w tym samym rejestrze troski o siebie. 
Mają też większe poczucie wpływu – wierzą, że 
mogą coś zmienić, jeśli tylko odpowiednio nad 
sobą popracują. To bardzo indywidualistyczna 
grupa, ale z wysoką samoświadomością.

Rozmawiamy tu dużo o barierach mental-
nych, o trudnościach w ich przeskoczeniu. 

Zastanawia mnie jednak, czy pierwszą i naj-
ważniejszą barierą w skorzystaniu z pomo-
cy nie są jednak pieniądze? 
M.M: Pieniądze oczywiście pomagają, bo uła-
twiają dostęp, czy skracają czas oczekiwania. 
Ale nas najbardziej uderzyło to, że pierwszą 
barierą wcale nie są koszty, tylko to co mamy 
w głowie. Lęk, wstyd, czy przekonanie, że po-
moc psychologa to coś nie dla mnie. To widać 
szczególnie w klasach niższych, gdzie świado-
mość psychologiczna jest niska, a stereotypy 
wciąż bardzo silne.
D.A: I to jest właśnie ten kluczowy wniosek: na-
wet jeśli uda się zwiększyć dostępność, to bez 
przełamania tych mentalnych barier – bez odcza-
rowania języka psychologii – niewiele się zmieni.

Psychologia musi mówić do ludzi ich języ-
kiem, pokazywać realne sytuacje z życia, nie tyl-
ko instagramowe przykłady. Dla osoby z klasy 
niższej hasło „pracuj nad wewnętrznym dziec-
kiem” brzmi obco i abstrakcyjnie. Potrzebujemy 
komunikatów, które uwzględniają różne realia 
– inne tempo życia, inne troski, inne słownictwo.

Wyobrażam sobie, że dla klasy średniej mó-
wienie o „braku przestrzeni emocjonalnej”, 
„wewnętrznym dziecku” czy „stawianiu gra-
nic” jest naturalny. Ale dla klas ludowych 
może brzmieć dziwnie. O ile nie odrzucająco.
D.A: Język jest na pewno ważną częścią tej ukła-
danki. W Polsce o psychoterapii wciąż mówi 
się w sposób klasowo nacechowany. Reklamy, 
kampanie, podcasty – wszystko to często ope-
ruje stylem, który jest naturalny dla klasy śred-
niej, ale dla reszty może to po prostu brzmieć 
dziwnie. I to na pewno jest częścią tego, dlacze-
go część osób nie chce korzystać z psychotera-
pii i psychologii. 
M.M: Ale to jest wyzwanie dla całej branży – od 
nauki po media. Bo z jednej strony mamy spe-
cjalistów używających żargonu, z którego ma-
ło kto coś zrozumie. A z drugiej infl uencerów 

psychologicznych, którzy często upraszczają 
i spłycają temat. Ale to ci drudzy trafi ają do lu-
dzi, bo mówią prosto i zrozumiale. To rzeczy-
wiście zadanie dla psychologii, która ma być dla 
ludzi – znaleźć język, a może języki, dostosowa-
ne do różnych ludzi i ich potrzeb.

Obawiam się, że lęk przed pójściem do spe-
cjalisty wśród klas niższych wcale nie musi 
być irracjonalny. Mamy trochę badań doty-
czących tego, że specjaliści przekładają swo-
je uprzedzenia – dotyczące rasy, klasy, czy 
płci – na pacjentów. Może więc niechęć klas 
ludowych do specjalistów jest uzasadniona?
D.A: Częściowo może tak być. W badaniach ja-
kościowych pojawiały się historie o poczuciu 
dystansu czy niezrozumienia w relacji z tera-
peutą. To ważne, bo pokazuje, że nie chodzi tyl-
ko o edukację pacjentów, ale też o świadomość 
samych specjalistów – żeby potrafi li rozpoznać 
i uszanować różne doświadczenia życiowe. Dla-
tego na pewno musimy też pracować z samy-
mi specjalistami. 

Czy to nie paradoks, że właśnie ci, którzy naj-
bardziej potrzebują wsparcia – najbiedniejsi, 
przepracowane, samotni – są jednocześnie 
tymi, do których narzędzia psychologii wy-
dają się być najgorzej dostosowane?
M.M: Tak, to właśnie oni najbardziej dziś po-
trzebują wsparcia psychologicznego. Dlatego 
tak ważne jest, by psychologię odelitaryzować 
i uświadamiać, że jest dla każdego. To nie fana-
beria celebrytów, lecz coś, co może realnie po-
móc każdemu z nas.

No dobrze, to mamy diagnozy, pora na re-
cepty. Co zrobić, że poprawić zdrowie psy-
chiczne Polaków i Polek?
M.M: Jeśli naprawdę chcemy poprawiać kondycję 
psychiczną Polaków, musimy widzieć ją w kon-
tekście nierówności społecznych. To nie jest tyl-

ko sprawa indywidualnych cech czy odporności 
psychicznej. Osoby o niższym statusie częściej ży-
ją w stresie, niepewności, z ograniczonym wspar-
ciem – to przekłada się na zdrowie psychiczne. 
D.A: Władze powinny też inwestować w edu-
kację psychologiczną. Bo ludzie naprawdę nie 
wiedzą, czym różni się psycholog od psychia-
try, czy czego się mogą spodziewać na wizycie 
u psychoterapeuty. A to rodzi lęk i nieufność. •

*Dr hab. Marta Marchlewska 

• – profesorka w Instytucie Psychologii Polskiej 

Akademii Nauk, kierowniczka programu badaw-

czego Psychologia dla Społeczeństwa. Założy-

cielka Laboratorium Poznania Politycznego IP 

PAN, współpracowniczka Political Psychology 

Lab na University of Kent oraz członkini Rady 

Narodowego Centrum Nauki. Jej badania kon-

centrują się na psychologii politycznej – w szcze-

gólności na tym, jak ludzie postrzegają rzeczywi-

stość społeczną oraz jak różne uwarunkowania 

psychologiczne wpływają na podatność na 

zniekształcenia poznawcze i decyzje polityczne.

**Dr Dominika Adamczyk 

• – Adiunktka i badaczka jakościowo-ilościowa 

w Instytucie Psychologii PAN, kierowniczka 

projektu PRELUDIUM NCN. Jej zainteresowania 

badawcze koncentrują się na relacjach między-

grupowych, identyfikacji z grupą oraz stereoty-

pach płci. Specjalizuje się w analizach jakościo-

wych i ilościowych, badając, jak te mechanizmy 

wpływają na postrzeganie innych grup społecz-

nych oraz na kształtowanie przekonań o rolach 

płciowych w społeczeństwie.

DOMINIKA KULCZYK

O NAJWIĘKSZEJ PRYWATNEJ

INWESTYCJI W HISTORII

POLSKIEJ GOSPODARKI

A także ranking 100 Największych Polskich Firm 

Prywatnych 2025, wywiad z nowym prezesem 

Allegro oraz raport o wypaleniu zawodowym  

REKLAMA Kraj/34391712
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Kraj/34404642

Kraj/34404258

Kraj/34404479 Kraj/34404260Kraj/34404255

Kraj/34404047

Kraj/34403466Kraj/34404699

Dyrektor Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego we Wrocławiu, 

działając zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, informuje, że 

w siedzibie przy ul. Sztabowej 32 we Wrocławiu został wywieszony na okres 21 dni (od dnia 03.11.2025 roku 

do dnia 24.11.2025 roku) wykaz nr 66/2025 obejmujący sprzedaż nieruchomości gruntowej położonej we 

Wrocławiu w rejonie ul. Wodzisławskiej, woj. dolnośląskie. Wykaz obejmuje działki nr 12/5, AM-3, 5/1 i 4/7, 

AM-2, obręb 0017 Księże Małe o łącznej pow. 0,1336 ha.

Dodatkowe informacje na temat nieruchomości można uzyskać w Agencji Mienia Wojskowego we Wrocławiu 

przy ul. Zwycięskiej 39, pok. nr 35 lub telefonicznie pod nr tel. 71/710 72-64.
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ODDZIAŁ REGIONALNY AMW WE WROCŁAWIU 

ul. Sztabowa 32, 50-984 Wrocław   •   tel. (071) 710 72 00   •   fax. (071) 710 72 01 

e-mail: wroclaw@amw.com.pl   •   www.amw.com.pl 

Dyrektor Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego we Wrocławiu, 

działając zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, 

informuje, że w siedzibie przy ul. Sztabowej 32 we Wrocławiu został wywieszony na okres 21 dni 

(od dnia 03.11.2025 roku do dnia 24.11.2025 roku) wykaz nr 69/2025 obejmujący najem boksu 

garażowego nr 2 o pow. 7,00 m2 położonego w Nysie przy ul. Grodkowskiej 46-53, woj. opolskie, 

działka nr 42/8, AM-10, obręb Wróblewskiego 

Dodatkowe informacje na temat nieruchomości można uzyskać w Agencji Mienia Wojskowego we 

Wrocławiu przy ul. Zwycięskiej 39, pok. nr 28 lub pod nr tel. 71/710 72 79.
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ODDZIAŁ REGIONALNY AMW WE WROCŁAWIU 
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e-mail: wroclaw@amw.com.pl   •   www.amw.com.pl 

P R E Z Y D E N T   M I A S T A   P I Ł Y
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony  

na sprzedaż prawa własności nieruchomości położonej  
przy ul. Naftowej i Fritsa Philipsa w Pile

Oznaczenie nieruchomości wg księgi wieczystej i katastru,
powierzchnia nieruchomości

Cena wywoławcza (netto)1

 oraz wysokość wadium

Piła, ul. Naftowa

działka nr 68/36 (obręb 13)
powierzchnia działki 0,2578 ha
księga wieczysta PO1I/00007535/5

działka nr 68/38 (obręb 13)
powierzchnia działki 0,0348 ha
księga wieczysta PO1I/00004763/1

Piła, ul. Fritsa Philipsa

działka nr 68/49 (obręb 13)
powierzchnia działki 0,0758 ha
księga wieczysta PO1I/00007535/5

łączna powierzchnia działek: 0,3684 ha

działki nr: 68/36 i 68/38 – UHp3 - tereny zabudowy usług 
handlu paliwami,
działka nr 68/49 – Z - tereny zieleni

983 000,00 zł

wadium:
196 600,00 zł

Termin i miejsce przetargu:

16 stycznia 2026 r. o godz. 900

 w siedzibie Urzędu Miasta Piły – Piła (64-920) plac Staszica 10, sala 229 B, II piętro

Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:

- www.bip.pila.pl w zakładce Przetargi na nieruchomości i ruchomości gminne,
- www.pila.pl w zakładce Przetargi-Nieruchomości,
- tablica informacyjna Urzędu Miasta Piły.

Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Piły – plac Staszica 10, 64-920 Piła, pokój 122, 
tel. 67/2104279 lub pokój 123, tel. 67/3488554.

¹Do ceny nieruchomości netto ustalonej w drodze przetargu doliczony zostanie podatek VAT 
określony na dzień sprzedaży nieruchomości, zgodnie z obowiązującymi przepisami ustawy z dnia 
11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2025 r. poz. 775, z późn. zm.) na dzień 
ogłoszenia o przetargu stawka podatku VAT wynosi 23 %.

Burmistrz Miasta i Gminy Wysoka 
ogłasza II przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gminy Wysoka

I przetarg ogłoszony był na dzień 23 października 2025 roku – ze względu na brak chętnych zakończył się 
wynikiem negatywnym.
Przedmiotem przetargu jest:
Lokal użytkowy położony w miejscowości Bądecz nr 18 składający się z 24 pomieszczeń o łącznej powierzchni 
użytkowej 508,60 m2 znajdujący się w budynku dawnej szkoły podstawowej w Bądeczu oraz przynależny 
budynek gospodarczy nr 2;
Udział w wysokości 5617/7018 we współwłasności części działki gruntu oznaczonej numerem geodezyjnym 53/2 
o pow. 0,1429 ha, na której pozostaje wzniesiony budynek dawnej szkoły;
Udział w wysokości 5617/7018 w częściach wspólnych budynku nr 18, które nie służą do wyłącznego użytku 
właścicieli poszczególnych wyodrębnionych lokali.
Opis nieruchomości: w budynku dawnej szkoły podstawowej w Bądeczu zostały wyodrębnione dwa lokale: 
jeden lokal mieszkalny oraz jeden lokal użytkowy. Przedmiotem sprzedaży jest lokal użytkowy nr 18/2, na który 
składają się 24 pomieszczenia przynależne dawnej szkole znajdujące się na parterze oraz na I piętrze budynku. 
Do lokalu przynależy pomieszczenie gospodarcze nr 2 o powierzchni użytkowej 53,10 m2. 
Lokal mieszkalny znajdujący się na I piętrze budynku będzie przedmiotem odrębnej sprzedaży na rzecz 
dotychczasowego najemcy.
Działka 53/2 o pow. 0,1429 ha, na której pozostaje wzniesiony budynek dawnej szkoły opisana jest 
w KW PO2H/00018827/5 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Chodzieży Zamiejscowy Wydział Ksiąg Wieczystych 
w Wyrzysku.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 600.000,00 zł
Wadium wynosi: 60.000,00 zł 
Minimalne postąpienie: 6.000,00 zł 
Cena nieruchomości została obniżona o 20% w stosunku do ceny I przetargu.
Przeznaczenie nieruchomości: Działka nie jest objęta miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego. 
W studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego działka nr 53/2 stanowi tereny 
osiedleńcze mieszane.
Przetarg odbędzie się w dniu 13 stycznia 2026 roku o godz. 10:00 w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Wysoka, 
Plac Powstańców Wielkopolskich 20/21, sala narad.
W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą wadium w podanej wyżej wysokości, 
w terminie do dnia 07 stycznia 2026 roku przelewem na podane poniżej konto bankowe: BS Wysoka 70 8940 
0007 0000 0169 2000 0441. 
W tytule przelewu należy podać nr działki, której wpłata dotyczy.
Ogłoszenie o przetargu zostało zamieszczone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Wysoka, sołectwa 
Mościska, na stronie internetowej oraz w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.gminawysoka.pl. 
Bliższych informacji na temat przetargu można uzyskać telefonicznie lub osobiście w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Wysokiej, Plac Powstańców Wielkopolskich 20/21, biuro nr 21, tel. 67 287 10 04 wew. 38 w godz. od 8.00 – 14.00

 
W Sądzie Rejonowym Poznań — Grunwald 
i Jeżyce w Poznaniu w Wydziale IX Cywilnym, 
pod sygnaturą akt IX Ns 334/24 toczy się 
postępowanie z wniosku Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych o stwierdzenie nabycia spadku 
po Jacku Romanie Małyszka, s. Franciszka 
i Weroniki Apolonii, ur. 29 lipca 1943r. 
w Poznaniu, a zm. 19 listopada 2017 r. 
w Poznaniu, gdzie ostatnio zamieszkiwał.
Sąd wzywa wszystkich spadkobierców Jacka 
Małyszki, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili 
swój udział w sprawie i wykazali swoje prawa 
do spadku, gdyż w przeciwnym wypadku mogą 
być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 
nabycia spadku.

INFORMACJA
STAROSTY STRZELECKO-DREZDENECKIEGO

z dnia 29 października 2025 roku

o wyłożeniu do wglądu projektu operatu opisowo – kartograficznego dla trzech 
obrębów ewidencyjnych: 080601_5.0003 Radachowo, 080601_5.0006 Lipinka 

i 080601_5.0007 Derkacze położonych w jednostce ewidencyjnej gmina 
Dobiegniew, w powiecie strzelecko-drezdeneckim, województwo lubuskie.

Na podstawie art. 24a ust. 4 i 5 ustawy z dnia 17 maja 1989 roku Prawo geodezyjne 
i kartograficzne (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1151, ze zm.) informuję, że w terminie od 17 listopada 
2025 roku do dnia 5 grudnia 2025 roku w siedzibie Starostwa Powiatowego w Strzelcach 
Krajeńskich przy ul. Ks. Stefana Wyszyńskiego 7, II piętro, sala narad nr 200, w dni robocze 
w godzinach od 9:00 do13:00, zostanie wyłożony do wglądu osób fizycznych, osób prawnych 
i jednostek organizacyjnych nieposiadających osobowości prawnej, sporządzony w ramach 
prac dotyczących modernizacji ewidencji gruntów i budynków projekt operatu opisowo 
– kartograficznego dla trzech obrębów ewidencyjnych: 0003-Radachowo, 0006-Lipinka i 0007 
Derkacze, położonych w jednostce ewidencyjnej gmina Dobiegniew, w powiecie strzelecko-
drezdeneckim, województwo lubuskie.

Na podstawie art. 24a ust. 6 ww. ustawy każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane 
ujawnione w projekcie operatu opisowo-kartograficznego, może w okresie wyłożenia projektu 
do wglądu zgłaszać uwagi do tych danych.

Wgląd do dokumentacji będzie poprzedzony okazaniem dokumentu potwierdzającego 
tożsamość. W imieniu zainteresowanych mogą występować umocowani w formie pisemnej 
pełnomocnicy.

Upoważniony pracownik starostwa powiatowego, posiadający uprawnienia, o których mowa 
w art. 43 pkt 2 ww. ustawy, przy udziale przedstawiciela wykonawcy prac geodezyjnych związanych 
z modernizacją ewidencji gruntów i budynków (Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-
Kartograficzne Spółka z o.o., ul. Zwycięstwa 140, 75-613 Koszalin), w terminie 15 dni roboczych 
od upływu terminu wyłożenia do wglądu projektu operatu opisowo-kartograficznego, rozstrzyga 
o przyjęciu lub odrzuceniu uwag zgłoszonych do tego projektu, po czym informuje zgłaszającego 
uwagi o sposobie rozpatrzenia uwag oraz sporządza wzmiankę o treści zgłoszonych uwag 
i sposobie ich rozpatrzenia w protokole.

Po upływie terminu wskazanego powyżej, dane objęte modernizacją, zawarte w projekcie 
operatu opisowo – kartograficznego, stają się danymi ewidencji gruntów i budynków i podlegają 
ujawnieniu w bazie danych ewidencji gruntów i budynków (EGiB). Informację o tym Starosta 
ogłasza w dzienniku urzędowym województwa oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
internetowej starostwa.

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane zawarte w ewidencji gruntów i budynków 
ujawnione w operacie opisowo-kartograficznym, w terminie 30 dni od dnia ogłoszenia 
w dzienniku urzędowym województwa informacji, że dane objęte modernizacją, zawarte 
w projekcie operatu opisowo-kartograficznego stają się danymi ewidencji gruntów i budynków, 
może zgłaszać zarzuty do tych danych. O uwzględnieniu lub odrzuceniu zarzutów starosta 
rozstrzyga w drodze decyzji.

W myśl przepisów ustawy z dnia 7 października 2022 roku o zmianie niektórych ustaw w celu 
uproszczenia procedur administracyjnych dla obywateli i przedsiębiorców (Dz.U. z 2022 r, poz. 2185 
ze zm.), projekt operatu opisowo-kartograficznego będzie również udostępniony za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej poprzez stronę internetową https://fsd.geoportal2.pl/ na warstwie 
„Wyłożenie – obręb NazwaObrębu” po naciśnięciu przycisku <GEOPORTAL – tryb publiczny>.
Zaznaczenie warstw „Wyłożenie – …”, „Działki”, „Klasoużytki” i „Budynki” pozwala dokonać 
wizualizacji ewentualnych zmian, jakie zawiera projekt modernizacji.
Dodatkowe informacje w tej sprawie: Wydział Geodezji, Kartografii i Katastru Starostwa 
Powiatowego w Strzelcach Krajeńskich przy ulicy Ks. Stefana Wyszyńskiego 7, telefon 95-7637049 
(Geodeta Powiatowy).

STAROSTA STRZELECKO-DREZDENECKI
Radosław Świekatowski

Wyciąg z ogłoszenia

Wójta Gminy Santok o II przetargu 
 ustnym nieograniczonym

na sprzedaż nieruchomości 
 niezabudowanej

położonej w miejscowości Santok, gmina  
Santok, oznaczonej numerem ewid.  
działki 335 o powierzchni 1,3851 ha. Dla 
nieruchomości Sąd Rejonowy w Gorzowie 
Wlkp. Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr GW1G/00099642/6.

Cena wywoławcza: 1 000 000,00 zł  
(słownie: jeden milion złotych 00/100)

Wysokość wadium: 100 000,00 zł  
(słownie: sto tysięcy złotych 00/100)

Do ceny sprzedaży nieruchomości osiągnię-
tej w przetargu zostanie doliczony podatek 
VAT w stawce 23%.
Przetarg odbędzie się w dniu 21 stycznia 
2026r. o godz. 11.00 w siedzibie Urzędu  
Gminy Santok przy ulicy Gorzowskiej  
59 – sala konferencyjna I piętro.
Szczegółowych informacji udziela Referat 
Gospodarki Przestrzennej Urzędu Gminy 
Santok pok. nr 16, I piętro tel. 95 7287537.
Ogłoszenie o przetargu zostało umieszczo-
ne na stronie internetowej www.santok.pl, 
w Biuletynie Informacji Publicznej, na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Gminy Santok, na tablicy 
ogłoszeń miejscowości Santok.

 
W Sądzie Rejonowym Poznań - Grunwald i Jeżyce 
w Poznaniu w Wydziale IX Cywilnym pod sygnaturą 
akt IX Ns 883/20 toczy się postępowanie z wniosku 
Alior Bank Spółki Akcyjnej z siedzibą w Warszawie 
o stwierdzenie nabycia spadku po Albercie 
Rogalskim, synu Marka i Katarzyny z domu Pazik, 
urodzonemu w dniu 27 kwietnia 1991 r., a zmarłego 
dnia 19 stycznia 2017 r. w Poznaniu, ostatnio stale 
zamieszkałemu w Poznaniu przy ul. Wołyńskiej. 
Sąd wzywa wszystkich spadkobierców Alberta 
Rogalskiego, aby w terminie 3 miesięcy od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili swój 
udział w sprawie i udowodnili swe prawa 
do spadku, w tym przedłożyli wszelkie testamenty 
zmarłej, albowiem w przeciwnym razie mogą być 
pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia 
spadku.
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15OpinieGazeta Wyborcza
Poniedziałek, 3 listopada 2025

1 RP

Libertarianie Javiera Milei zdobyli ponad 
40 proc. głosów, podczas gdy koalicja pe-
ronistów niespełna 32 proc. Wolnościow-
cy zdecydowanie wygrali w grupach 
młodszych i lepiej wykształconych wy-
borców. Częściej na nich głosowali męż-
czyźni niż kobiety, zdecydowanego po-
parcia udzieliły grupy przedsiębiorców, 
wolnych zawodów i samozatrudnionych. 
Świetne wyniki uzyskali w stolicy Buenos 
Aires i bogatszych prowincjach Córdoba, 
Mendoza, Santa Fe, Entre Ríos. Peroni-
ści przewagę mieli wśród emerytów, pra-
cowników sektora publicznego, na pery-
feriach wielkich aglomeracji. 

Wynik był zaskoczeniem, ponieważ 
sondaże sugerowały zaciętą rywalizację, 
a niektóre wskazywały nawet na prze-
wagę lewicowej opozycji peronistycznej, 
co wywoływało obawy inwestorów, któ-
rzy w pewnym momencie w panice wy-
przedawali argentyńską walutę. W po-
niedziałek, gdy podano wyniki, peso się 
umocniło, a obligacje rządowe poszybo-
wały w górę. Nie jest oczywiście przesą-
dzone, czy wyborcom starczy cierpliwo-
ści do kolejnych wyborów prezydenc-
kich, które odbędą się za 2 lata. W tym 
czasie jednak reformy mogą przynieść 
poprawę sytuacji, odczuwaną przez 
przeciętne rodziny. Wynik głosowania 
wzmocni pozycję Milei w Kongresie i po-
może mu dokończyć radykalne reformy. 

Argentyna, która na początku XX wieku by-

ła jednym z najbogatszych i najbardziej zur-

banizowanych krajów na świecie, od ponad 

70 lat przeżywa nieustanną huśtawkę finan-

sową. W latach 1950-2020 siedmiokrotnie 
ogłaszała niewypłacalność, była zmuszo-
na prosić o pomoc międzynarodowe insty-
tucje finansowe i pertraktować z wierzy-
cielami rozłożenie spłat długów. Wybory 
częściej wygrywali politycy, którzy obiecy-
wali i rozdawali zbyt dużo, doprowadza-
jąc kraj do kryzysu. Po nich przychodzili 
reformatorzy. Próbowali gospodarkę na-
prawić, ale zanim pojawiały się owoce re-
form, wyborcy odwracali się od reforma-
torów i w kolejnych wyborach głosowa-
li na populistów, którzy ponownie rozda-
wali pieniądze, aż kasa stawała się pusta. 

W 1930 r. zaczęła się seria rzą-
dów wojskowych lub populistycznych. 
W 1943 r. jednym z uczestników kolej-
nego zamachu stanu był zafascynowany 
włoskim faszyzmem płk Juan Domingo 
Perón. Objął kierownictwo agencji rzą-
dowej zajmującej się problemami robot-
ników, przeforsował wiele ustaw doty-
czących prawa pracy i rozbudował funk-
cje socjalne państwa. Wiek emerytal-
ny obniżono do 55. roku życia. Trzy lata 
później Perón został prezydentem. Pań-
stwo znacjonalizowało energetykę, gór-
nictwo, banki, telekomunikację, służby 

komunalne, handel zagraniczny, koleje, 
linie lotnicze i flotę. Polityka prowadzo-
na przez Peróna i jego żonę Evitę miała 
stać się dominującą zasadą rządzącą Ar-
gentyną w następnych 70 latach. Począt-
kowo Argentyńczycy byli zachwyceni, 
a Evitę, która zmarła w wieku 33 lat na 
nowotwór, uważali za świętą. Zafascy-
nowany nią był papież Franciszek, który 
wspominał, że jako młody chłopiec spo-
tkał ją w siedzibie młodzieżowej organi-
zacji partii Peróna. 

Ale w 1955 roku gospodarka była 
już pogrążona w chaosie. We wrześniu 
1955 r. Perón został obalony w kolejnym 
zamachu stanu, lecz idea państwa opie-
kuńczego tak głęboko wrosła w mental-
ność Argentyńczyków, że utrudniała ko-
lejnym rządom prowadzenie racjonalnej 
polityki gospodarczej. 

W latach 2003-15 rządy w Argentynie 
sprawowali lewicowi peroniści Kirchne-
rowie – najpierw mąż Néstor Kirchner, 
potem jego żona Cristina Fernández de 
Kirchner, a w latach 2019-23 związany 
z Kirchnerami Alberto Fernández. Do-
robek rządów Kirchnerów był katastro-
falny. W 2023 roku inflacja przekracza-
ła 200 proc. rocznie, kraj pogrążony był 
w recesji, rezerwy walutowe były na wy-
czerpaniu, 42 proc. społeczeństwa żyło 
poniżej progu ubóstwa. Takie były efek-
ty „prospołecznej” polityki peronistów. 

Milei rozpoczął urzędowanie 10 grudnia 

2023 roku. Aby ustabilizować gospodarkę, 

musiał przeprowadzić szokową terapię. Za-
czął od dewaluacji peso o ponad 50 proc. 
Dodatkowo wprowadzony został mecha-
nizm stosowany także w Polsce w latach 
90. – crawling peg, czyli „pełzająca dewa-
luacja”, początkowo o 2 proc. miesięcznie. 

Prezydent nie miał i wciąż nie ma 
większości w dwuizbowym Kongresie 
Narodowym, a w dodatku musiał mierzyć 
się z masowymi protestami dobrze zorga-
nizowanych związkowców. Reformy za-
czął od dekretu DNU 70/2023, który opu-
blikował niespełna 2 tygodnie po zaprzy-
siężeniu. Jednym ruchem deregulował 
setki obszarów – od prawa pracy i wy-
najmu po handel zagraniczny. 3 stycznia 

2024 r. sąd zawiesił część zmian w prawie 
pracy, uznając skargę związków zawodo-
wych. Rządzenie dekretami w państwie 
demokratycznym ma granice. Tydzień 
później związki przeprowadziły najwięk-
szy od lat strajk generalny. 

Równolegle rząd wniósł do Kon-
gresu „ustawę-omnibus”, obejmują-
cą m.in. prywatyzacje i szerokie pełno-
mocnictwa dla władzy wykonawczej. 
Tym razem prezydent napotkał na opór 
w Kongresie, więc musiał zrezygno-
wać z niektórych rozwiązań. Ostatecz-
nie w czerwcu 2024 r. parlament przyjął 
rdzeń reform w postaci „ustawy podsta-
wowej i punktów wyjścia dla wolności 
Argentyńczyków”. Ustawa wprowadza-
ła m.in. ulgi inwestycyjne, przepisy doty-
czące prywatyzacji szeregu spółek oraz 
zmiany podatkowe. Głosowaniom to-
warzyszyły gwałtowne protesty i starcia 
z policją pod Kongresem. 

Aby naprawić finanse państwa Milei, 
przeprowadził drastyczne cięcia wydat-
ków. Ograniczył transfery z budżetu cen-
tralnego do budżetów 23 prowincji, za-
mroził większość robót publicznych, re-
dukował subsydia (m.in. skasował fun-
dusz dopłat do transportu w prowin-
cjach). Rok 2024 zamknął rzadko spotyka-
ną w historii Argentyny nadwyżką budże-
tową. Ceną były zwolnienia w administra-
cji i budownictwie oraz gwałtowny wzrost 
kosztów dojazdów w wielu miastach. 

Szok fiskalny i dewaluacja wywoła-
ły recesję. To efekt znany także w Polsce 
w latach 1990-1991. Ale PKB spadał tylko 
przez trzy kwartały 2024 roku, w czwar-
tym kwartale powrócił wzrost, który 
utrzymuje się także w roku 2025. 

Wskaźniki ubóstwa które przez wie-
le miesięcy rosły, w końcu 2024 roku za-
częły spadać, a co równie ważne – spa-
dała inflacja. We wrześniu 2025 wynio-
sła 31,8 proc. 

Piętą achillesową argentyńskiej gospodar-

ki od lat jest niestabilny kurs walutowy. In-
westorzy grają na jego osłabienie, nie wie-
rząc, że utrzyma się kurs oficjalny. Speku-
lanci przypuścili atak na peso przed wybo-
rami, przewidując porażkę Milei. Rząd bro-

nił peso interwencjami i w pierwszym ty-
godniu października „spalił” ok. 2 mld dol. 
USD. Rynek zaczął kwestionować zdolność 
dalszej obrony kursu. W sukurs przyszedł 
Trump, który uważa Mileia za przyjacie-
la. Departament Skarbu USA zakupił pe-
so za 20 mld dol. 

Milei, jeszcze zanim został prezyden-
tem, zapowiadał likwidację banku cen-
tralnego i własnej waluty. Zamiast pe-
so środkiem płatniczym miały być ame-
rykańskie dolary. Nie zdecydował się jed-
nak na to. Profesor ekonomii stosowa-
nej Steve Hanke z Uniwersytetu Johnsa 
Hopkinsa w Baltimore uważa, że to błąd. 
Hanke specjalizuje się w reformach wa-
lutowych. W latach 90. doradzał Czarno-
górze przejście z dinarów na niemieckie 
marki. Twierdzi, że dolaryzacja argen-
tyńskiej gospodarki raz na zawsze roz-
wiązałaby problem niestabilności krajo-
wej waluty. Zauważmy, że polscy liberta-
rianie (o ile można tak nazwać partię Sła-
womira Mentzena) uważają, że suweren-
na waluta jest warunkiem suwerenności 
kraju i sprzeciw wobec euro jest sztanda-
rowym punktem ich programu. 

Po wygraniu wyborów prezydent Ja-
vier Milei zamierza rozwiązać dwa naj-
trudniejsze problemy gospodarcze kraju 
– reformę sztywnego rynku pracy i skom-
plikowanego systemu podatkowego. 
Chce wykorzystać swój mandat do zmia-
ny polityki etatystycznej, która spowodo-
wała, że?? Argentyna ma jedno z najwyż-
szych obciążeń podatkowych w Ameryce 
Łacińskiej, a 42 proc. pracowników pra-
cuje w szarej strefie. Zapowiedział wpro-
wadzenie pakietu reform „2.0”. Przewi-
duje on uproszczenie zwolnień pracow-
ników, ograniczenie kar za pracę „na 
czarno”, nową formułę waloryzacji eme-
rytur, przegląd ulg podatkowych, a także 
dalsze uproszczenie systemu podatkowe-
go. Zapowiada też prywatyzacje przed-
siębiorstw z „ustawy podstawowej” oraz 
stopniowe luzowanie kontroli kapitało-
wych, w tym zgodę na transfer zysków 
przedsiębiorstw z kapitałem zagranicz-
nym. Milei twierdzi, że jego reformy do-
prowadzą do „bezprecedensowego wzro-
stu gospodarczego” i powstania setek ty-
sięcy miejsc pracy do 2027 r. 

Liberałowie gospodarczy na całym 
świecie uważnie śledzą reformy w Ar-
gentynie, traktując ten kraj jako niezwy-
kłe laboratorium polityki wolnoryn-
kowej w realnych warunkach kryzyso-
wych. Podkreślają, że jest to pierwszy od 
dekad przypadek tak szeroko zakrojonej 
deregulacji, prywatyzacji i cięć wydat-
ków publicznych. Milei stał się punktem 
odniesienia w globalnej debacie, czy ra-
dykalne zmiany gospodarcze mogą być 
politycznie akceptowalne i przynieść 
trwałe efekty makroekonomiczne. •
Witold Gadomski

Partia Javiera Milei wygrywa wybory 

Argentyńczycy leczą się z peronizmu
Wygrana partii La Libertad Avanza (LLA) prezydenta Javiera Milei w połówkowych wyborach do Kongresu 

Narodowego Argentyny jest dowodem na to, że wprowadzanie trudnych reform rynkowych nie musi powodować 

spadku poparcia dla rządu, mimo dużych kosztów społecznych.

• Teksty w dziale Opinie  

wyrażają poglądy autorów  

i nie muszą odzwierciedlać  

stanowiska redakcji

• Javier Milei świętuje zwycięstwo La Libertad Avanza w argentyńskich wyborach 
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• Jack 

Nicholson 

jako Randle 

McMurphy 

w filmie „Lot 

nad kukułczym 

gniazdem” 

FOT. MATERIAŁY 

PRASOWE 

PAST PERFECT

Dawid Dróżdż

O
glądając ten komediodramat, 
śmiejemy się i wzruszamy na 
przemian. To nie tylko dobra 
rozrywka, ale przede wszyst-
kim poruszająca opowieść 
o potrzebie wolności. „Lot 
nad kukułczym gniazdem” 
pozostaje na długo w pamięci 
widza – być może dlatego, że 
łatwo odnaleźć w nim własne 
doświadczenia bezsilności 
i pragnienia zmiany. Historia 
pacjentów szpitala psychia-
trycznego, którzy stopniowo 
odnajdują w sobie odwagę, by 
sprzeciwić się bezdusznemu 

systemowi, na zawsze zapada w pamięć.
Ponadczasowe dzieło Miloša Forma-

na możemy obejrzeć w kinach z okazji 
50. rocznicy premiery filmu.

SKAZANIEC-SYMULANT

„Lot nad kukułczym gniazdem” 
z 1975 roku – uznawany dziś za jedno 
z najważniejszych dzieł w historii kina 
– jest ekranizacją bestsellerowej powie-
ści z 1962 r., przedstawiającej zamknięty 
świat zakładu psychiatrycznego. Książ-
ka stała się biblią dla ruchów konte-
stacyjnych. Ken Kesey – jeden z czoło-
wych autorów kontrkulturowych – czer-
pał z własnych doświadczeń związanych 
z zażywaniem narkotyków i pobytem 
w ośrodkach zdrowia psychicznego.

To opowiedziana przez Wodza 
Bromdena historia Randle’a Patric-
ka McMurphy’ego – pełnego uroku ska-
zańca o awanturniczej naturze, który 
symuluje chorobę, aby uniknąć odby-
cia kary. Zostaje przyjęty do szpitala 
psychiatrycznego w Oregonie. Władzę 
w placówce sprawuje bezduszna Wiel-
ka Pielęgniarka – siostra Ratched, któ-
ra zarządza tym miejscem dla tajemni-
czego Kombinatu, ośrodka władzy kon-
trolującego społeczeństwo. McMur-
phy wszczyna bunt, rozbudzając ducha 
rebelii w innych pacjentach. Udowad-
nia, że niszczącą maszynę władzy, moż-
na zwalczyć.

Kirk Douglas zakochał się w tej histo-
rii i zamarzył o zekranizowaniu powieści 
Kena Kesey’a. Należąca do niego firma 
Joel Productions nabyła prawa do ekra-
nizacji teatralnej i filmowej. W 1963 r. na 
Broadwayu wystawiono spektakl, który 
wyreżyserował George Roy Hill na pod-
stawie tekstu Dale’a Wassermana. Kirk 
Douglas zagrał McMurphy’ego. Kolej-
nym krokiem miało być przeniesie-
nie „Lotu nad kukułczym gniazdem” na 
duży ekran. Pojawiły się jednak pewne 
problemy.

SIOSTRA RATCHED TO 
PARTIA KOMUNISTYCZNA

Hollywoodzkie studia nie były zainte-
resowane ekranizacją powieści Kesey’a. 
Kirk Douglas musiał odłożyć marze-
nie. Temat powrócił dopiero na począt-
ku lat 70. Michael Douglas – syn gwiaz-
dora – przekonał ojca, aby pozwolił mu 
zrealizować ten film. Początkujący pro-
ducent, a później światowej sławy aktor 
był wtedy zaangażowany w protesty stu-
denckie przeciwko wojnie w Wietna-
mie na Uniwersytecie Kalifornijskim 
w Santa Barbara. Motyw walki jed-
nostki z systemem zrymował mu się 
z rzeczywistością.

„Lot nad kukułczym gniazdem” 
początkowo miał wyreżyserować Hal 
Ashby, twórca nominowanego do Osca-
ra filmu „Ostatnie zadanie” (1973). Sce-

narzysta Lawrence Hauben pokazał jed-
nak Michaelowi Douglasowi komedio-
dramat „Pali się, moja panno” (1967), jed-
no z arcydzieł Czechosłowackiej Nowej 
Fali, którego akcja rozgrywa się na pro-
wincjonalnym balu strażaków. Reży-
ser w mistrzowski sposób zainscenizo-
wał sceny w klaustrofobicznej przestrze-
ni remizy. Douglas zrozumiał, że zna-
lazł idealnego twórcę do zekranizowania 
losów nieszczęśników, duszących się na 
ciasnym oddziale szpitala.

Forman był wtedy po anglojęzycznym 
debiucie – filmie „Odlot” (1971). Miesz-
kał w nowojorskim hotelu Chelsea, z któ-
rego przez kilka miesięcy nie wyściu-
biał nosa. Przeżywał kryzys psychiczny, 
miał problemy finansowe. Ledwie wią-
zał koniec z końcem, wyczekując propo-
zycji, która odmieni jego życie. Micha-
el Douglas i współproducent Saul Zaentz 
przesłali mu egzemplarz książki Kesey’a.

Forman uznał, że to najlepszy mate-
riał na film, na jaki natknął się w Ame-
ryce. Historię outsidera, stawiającego 
czoło Wielkiej Pielęgniarce, odczytywał 
politycznie.

„Dla mnie to nie była tylko litera-
tura, ale prawdziwe życie. Życie, któ-
re wiodłem w Czechosłowacji od uro-
dzenia w 1932 roku do 1968 roku. Par-
tia Komunistyczna była moją pielę-
gniarką Ratched, która mówiła mi, co 
mogę, a czego nie mogę robić; co wol-
no, a czego nie wolno mówić; gdzie wol-
no, a gdzie nie wolno chodzić; nawet kim 
jestem, a kim nie” – tłumaczył po latach 
na łamach „The New York Times”.

Okazało się, że Forman już w latach 
60. był przymierzany do wyreżysero-
wania „Lotu nad kukułczym gniaz-
dem”. Poznał wówczas Kirka Douglasa 
na przyjęciu u amerykańskiego attaché 
kulturalnego w Czechosłowacji. Gwiaz-
dor podróżował po Europie Wschod-
niej jako amerykański ambasador dobrej 
woli. Zaproponował wówczas Forma-
nowi współpracę, miał nawet wysłać 
mu egzemplarz „Lotu nad kukułczym 
gniazdem”.

„Panie Forman, z pana jest jednak 
kawał skurwysyna. Kiedy posłałem panu 
tę książkę, nie miał pan nawet na tyle 
przyzwoitości, by mi napisać: »Poca-

łuj się w dupę«. A teraz, gdy jest pan 
w Ameryce, tak się pan na nią napala” 
– wypalił Douglas senior, spotykając For-
mana po latach. Nie wiedział, że książ-
ka najpewniej została skonfiskowana 
na granicy.

CICHY GŁOSIK, 
STALOWONIEBIESKIE 
OCZY

Kirk Douglas marzył o zagraniu McMur-
phy’ego. Michael Douglas uznał jednak, 
że jego ojciec jest zbyt wiekowy do tej roli 
(miał wtedy 59 lat). „Nie mogłem w to 
uwierzyć” – przyznawał Kirk Douglas, 
którego marzenie zostało zdeptane.

Ken Kesey, który początkowo był 
zaangażowany w tworzenie scenariusza, 
widział w tej roli Gene’a Hackmana, ale 
zarówno on, jak i Marlon Brando odrzu-
cili tę propozycję. Miloš Forman rozwa-
żał też Burta Reynoldsa.

Ostatecznie wybór padł na Jacka 
Nicholsona, którego wielka sława miała 
dopiero nadejść. Urażony Kirk Douglas 
odburknął: „Kto zagra moją rolę? Jack 
Nicholson? Nigdy o nim nie słyszałem. 
Cóż, przynajmniej skończy się klapą”.

Wyzwaniem było także obsadze-
nie roli siostry Ratched, którą finalnie 
zagrała Louise Fletcher. Forman wypa-
trzył ją w filmie „Złodzieje jak my” (1974) 

„Lot nad kukułczym gniazdem” wraca do kin

PÓŁ WIEKU BIBLII 
KONTRKULTURY

Kirk Douglas marzył o zagraniu McMurphy’ego. 

Gdy usłyszał, że jest za stary, śmiertelnie obraził się 

na swojego syna.
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Roberta Altmana, w którym wcieliła się 
w pragmatyczną zdrajczynię. Kilka zna-
nych aktorek – wśród nich m.in. Geral-
dine Page i Anne Bancroft – odrzuciło 
wcześniej tę propozycję. Powodem miały 
być zachodzące w Stanach zmiany oby-
czajowe i rozwój myśli feministycznej. 
Złowieszcze postacie kobiece nie były 
w Hollywood na czasie.

Wybór Louise Fletcher był nieoczy-
wisty. Aktorka nie wpisuje się w stereo-
typ władczej matrony – jest blondynką 
o dziewczęcej twarzy, czarującym uśmie-
chu i miękkim głosie. W ten sposób 
twórcy chcieli uśpić czujność widzów. 
Prawdziwe oblicze bohaterki ujawnia się 
dopiero po pewnym czasie. Podporząd-
kowuje sobie nie tylko pacjentów, ale 
także personel szpitala.

Aktorka była tak wiarygodna, że po 
premierze musiała mierzyć się z wrogo-
ścią widzów. „Ludzie zatrzymywali mnie 
na lotniskach i mówili, jak bardzo mnie 
nienawidzą. Teraz jestem na wszystkich 
listach największych złoczyńców wszech 
czasów, tuż za Hannibalem Lecterem” 
– żartowała po latach. W 2020 roku 
powstał serial „Ratched” inspirowany 
postacią z książki Kesey’a.

Zdjęcia do „Lotu nad kukułczym 
gniazdem” nakręcono w prawdziwym 
szpitalu psychiatrycznym w Orego-
nie – tym samym, w którym rozgrywa 
się akcja powieści. Dyrektor placówki 
Dean Brooks postawił jeden warunek: 
pacjenci muszą uczestniczyć w fi lmo-
waniu jako personel pomocniczy. Mia-
ła to być forma terapii. Brooks z kolei 
wystąpił w roli dra Johna Spivey’a, 
naczelnego psychiatry, który w scenie 
otwierającej przechwala się talentem 
wędkarskim.

Prace na planie poprzedziły tygodnio-
we próby. Nicholson i Fletcher obserwo-
wali pacjentów w ich codziennych rytu-
ałach, przyglądali się terapiom grupo-
wym, byli świadkami terapii elektrow-
strząsowej, którą później odtworzono 
w fi lmie.

POCHWAŁA BUNTU

„Lot nad kukułczym gniazdem” to fi l-
mowy manifest o ludzkiej niezłomności 
w obliczu miażdżącego duszę systemu. 
Ostra krytyka totalitaryzmów dławią-
cych swobodę, ale też przestroga przed 
autorytaryzmami, których widmo dopie-
ro majaczyło na horyzoncie. Pochwa-
ła buntu jako instytucji, stojącej na stra-
ży prawa do samostanowienia. A w uję-
ciu mniej metaforycznym: tragikomicz-
na opowieść o wyobraźni krępowanej 
przez bzdurny katalog zakazów i naka-

zów, w której symbol opresji stanowią 
szpitalne mury.

Film wszedł do kin w listopadzie 
1975 roku. To był czas gwałtownych 
przemian społeczno-politycznych w Sta-
nach. Rewolucja kontrkulturowa; pro-
testy przeciwko wojnie w Wietnamie 
doprowadziły do wycofania amery-
kańskich wojsk; afera Watergate, któ-
rej następstwem była rezygnacja Nixo-
na z urzędu prezydenta, zachwiała wia-
rą obywateli w polityczną uczciwość. 
Widzowie z uznaniem przyjęli antyauto-
rytarne przesłanie dzieła.

„»Lot nad kukułczym gniazdem« to 
mocny, niesamowicie skuteczny fi lm 
– nie jest to wybitny fi lm, ale taki, któ-
ry prawdopodobnie poruszy emocje 
widzów i dołączy do grona pop-mito-
logicznych fi lmów takich jak »Dziki«, 
»Buntownik bez powodu« i »Swobodny 
jeździec« – recenzowała na łamach „The 
New Yorkera” wybitna krytyczka fi lmo-
wa Pauline Kael.

Roger Ebert oceniał: „(...) to fi lm tak 
dobry w wielu swoich fragmentach, że 
aż kusi, by mu wybaczyć, gdy coś pój-
dzie nie tak. Film jednak popełnia błę-
dy, uparcie dążąc do głębszych celów, 
niż jego fabuła powinna nieść, przez co 
pod koniec ludzkie cechy postaci giną 
w doniosłości całości. A jednak zdarzają 
się momenty genialne”.

„Lot nad kukułczym gniazdem” zdo-
był tzw. „Wielką Piątkę” Oscarów pod-
czas 48. ceremonii wręczenia nagród 
Amerykańskiej Akademii Filmowej, 
a więc statuetki za scenariusz adapto-
wany (Bo Goldman, Lawrence Hau-
ben), reżyserię (Miloš Forman), pierw-
szoplanową rolę męską (Jack Nichol-
son) i pierwszoplanową rolę żeń-
ską (Louise Fletcher), a także nagro-
dę dla najlepszego fi lmu. Wcześniej 
ta sztuka udała się tylko twórcom fi l-
mu „Ich noce” (1934) w reż. Franka 
Capry, a później – twórcom „Milczenia 
owiec” (1991).

„Lot nad kukułczym gniazdem” 
odniósł też sukces frekwencyjny, sta-
jąc się najbardziej dochodowym fi lmem 
w 1976 roku. Produkcja zarobiła w sumie 
aż 163 mln dolarów. •

Miloš Forman uznał, że to najlepszy 

materiał na � lm, na jaki natknął 

się w Ameryce. Historię outsidera, 

stawiającego czoło Wielkiej Pielęgniarce, 

odczytywał politycznie

„Lot nad kukułczym gniazdem” 

• wraca do kin z okazji 50. rocznicy premiery. W odrestaurowanej wersji 4K jest wyświetlany w wybranych 

kinach studyjnych w całej Polsce. Dystrybutorem jest firma Past Perfect specjalizująca się w klasyce kina. •

Zmarła Elżbieta Penderecka

Odeszła nagle 
w wieku 78 lat

Zmarła Elżbieta Penderecka, preze-
ska Stowarzyszenia imienia Ludwiga 
van Beethovena, który zajmuje się or-
ganizacją Wielkanocnego Festiwalu 
Ludwiga van Beethovena w Warsza-
wie – poinformował w piątek Andrzej 
Giza ze Stowarzyszenia imienia 
Beethovena.

PAP, 

Magdalena Mach

W 
przypadku życia z artystą, 
druga połowa powinna 
nauczyć się sztuki kompro-
misu. Udało nam się wza-

jemnie uzupełnić i jego twórczość stała 
się częścią mojego życia – mówiła Elż-
bieta Penderecka o swoim mężu Krzysz-
tofi e Pendereckim w 2012 roku, podczas 
spotkania w związku z wydaniem książki 
„Pendereccy: saga rodzinna”. Nie stała 
jednak w cieniu sławnego małżonka, 
spełniała się jako mecenas i twórca kul-
tury, inicjatorka festiwali muzycznych. 
Była między innymi prezeską Stowarzy-
szenia imienia Ludwiga van Beethovena, 
które zajmuje się organizacją Wielkanoc-
nego Festiwalu Ludwiga van Beethovena 
w Warszawie. Od 2024 roku była także 
członkinią Rady Artystyczno-Programo-
wej Opery Krakowskiej. Zasiadała też we 
władzach międzynarodowych fundacji 
muzycznych. Mówiono o niej „wielka 
dama polskiej kultury”.

Andrzej Giza poinformował, że Elż-
bieta Penderecka odeszła nagle w piątek. 

Elżbieta Penderecka urodziła się 
w 1947 r. w Krakowie. Studiowała fi zy-
kę na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
W 1965 roku wyszła za Krzysztofa Pen-
dereckiego, od tamtej pory prowadziła 
sekretariat swojego męża i wspierała go 
w jego działalności. 

Penderecka przyczyniła się do 
powstania orkiestry kameralnej Sinfo-
nietta Cracovia, ofi cjalnej orkiestry Sto-
łecznego Królewskiego Miasta Krakowa. 
W 2002 roku decyzją KulturForum Euro-
pa (Europejskie Forum Kultury) zosta-
ła laureatką jubileuszowej Europejskiej 
Nagrody Kultury 2002 za swoje osiągnię-
cia jako „ambasador Polski w otwieraniu 
Unii Europejskiej na Wschód”.

Stworzyła wspólnie z mężem Euro-
pejskie Centrum Muzyki w Lusławi-
cach w Małopolsce, unikatowy ośrodek 
rozwijania młodych talentów i inspiro-
wania ich do doskonalenia umiejętno-
ści. W tamtejszym dworze Penderec-
cy mieszkali przez 40 lat. Rok po śmier-
ci kompozytora, w 2021 roku, posiadłość 
została kupiona przez Skarb Państwa. 
Zespół dworsko-parkowy w Lusławicach 
podlega teraz Europejskiemu Centrum 
Muzyki Krzysztofa Pendereckiego. 

Teatr Wielki – Opera Narodowa wspo-
mina Elżbietę Penderecką jako wyjąt-
kową postać w polskim i międzynaro-
dowym życiu kulturalnym: „Urodzo-
na w Krakowie, przez dziesięciolecia 
poświęcała się promocji muzyki klasycz-
nej, wspieraniu młodych talentów, orga-
nizacji festiwali i budowaniu mostów 
kulturowych. Jej działalność, za któ-
rą wielokrotnie była odznaczana, pozo-
stawia trwały ślad w sercach artystów, 
instytucji i melomanów.

Elżbieta Penderecka – żona wielkie-
go kompozytora Krzysztofa Pendereckie-
go – była jego niezastąpioną współpra-
cowniczką, ale także charyzmatyczną ini-
cjatorką wielu znaczących przedsięwzięć 
artystycznych (m.in. Wielkanocnego Festi-
walu Ludwiga van Beethovena). Z pasją, 
determinacją i wizją tworzyła wydarze-
nia, dzięki którym Polska zajęła znaczące 
miejsce na mapie światowej kultury”. •

Poradnik o pamięci i pożegnaniu
• Jak i gdzie napisać wspomnienie o zmarłym?

• Jak zaplanować uroczystość pożegnania?

• Czy planowanie własnego pogrzebu to rozsądek, czy przekroczenie granicy?

W PIĄTEK 7 LISTOPADA W „WYBORCZEJ” SPECJALNY DODATEK

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34404522

FOT. MAŁGORZATA KUJAWKA / AGENCJA WYBORCZA.PL

eprasa.pl d34f390379
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Pielęgniarki skarżą Matkę Polkę 

Pozew za nierówne traktowanie
Chodzi o dodatki covido-

we za pracę w pandemii. 

Pielęgniarki, które dostały 

niższe kwoty niż ich koleżan-

ki, poczuły się skrzywdzone. 

I pozwały szpital.

Alicja Zboińska

Rozpoczął się proces apelacyjny w spra-
wie wypłaty dodatków covidowych dla 
grupy pielęgniarek z Matki Polki w Ło-
dzi. Sąd pierwszej instancji przyznał ra-
cję szpitalowi, który argumentował, że 
dodatki się im nie należały. Apelację roz-
patruje sędzia Iwona Matyjas. 

Spór o dodatki covidowe
Problem, którym zajmuje się kolejny 
sąd, dotyczy wypłaty dodatków covi-
dowych za okres od listopada 2020 do 
maja 2021 roku. Chodzi o pielęgniar-
ki z jednej kliniki szpitala Matki Po-
lki w Łodzi. Część z nich otrzymała 
dodatki covidowe w pełnej wysoko-
ści, część znacznie niższe kwoty. Go-
rzej opłacone pielęgniarki poczuły się 
skrzywdzone i poszły do prawnika, 
który w ich imieniu pozwał szpital. 
O sprawie pisaliśmy we wrześniu.

O przyznaniu dodatków dla osób, któ-
re pracowały z pacjentami chorymi na 
COVID-19, we wrześniu 2020 roku zde-
cydowało Ministerstwo Zdrowia. Szpi-
tale podzielono na trzy grupy: pierwsze-
go stopnia, czyli niecovidowe, drugiego 
– w których wydzielono oddziały covi-
dowe, a także prowadzono normalną 
działalność, trzeciego – wyłącznie co-
vidove. Dodatki przysługiwały pracow-
nikom medycznym ze szpitala drugiego 
i trzeciego stopnia, którzy mieli bezpo-
średni kontakt z zakażonymi pacjentami.

Matka Polska nie była szpitalem 
covidowym, a mimo to część pielę-
gniarek otrzymała dodatki.

Walczą o równe traktowanie 
Grupa pielęgniarek, która pozwała 
szpital, pracowała na bloku gineko-

logiczno-położniczym, ich koleżan-
ki m.in. na bloku operacyjnym pe-
diatrycznym, ale nie wszystkie. For-
malnie podlegał on pod izbę przyjęć, 
której należały się dodatki. Wypłaco-
ne je więc wszystkim pielęgniarkom 
z tej części, nawet jeśli fizycznie nie 
schodziły na blok. 

– To nie jest sprawa o dodatki covi-
dowe, które, paradoksalnie, nie należa-
ły się ani stronie powodowej, ani pielę-
gniarkom z pediatrii – mówił podczas 
rozprawy apelacyjnej Piotr Majewski. 
– Nie ma znaczenia, czy panie pracowa-
ły z dziećmi, czy z dorosłymi, gdyż nie 
porównujemy wynagrodzenia zasadni-

czego. Istotą jest praca z pacjentami co-
vidowymi, nie ma znaczenia, czy pro-
cedura medyczna była mniej lub bar-
dziej skomplikowana. To sprawa o nie-
równe traktowanie, nie w zakresie ca-
łego wynagrodzenia, ale kwoty dodat-
ku, jaką szpital wypłacił pielęgniarkom. 
Niektórym w części, innym w całości. 

Wyliczył, że pielęgniarkom, któ-
re otrzymały dodatki w pełnej wyso-
kości, wypłacono średnio 35 tys. zł 
za siedem miesięcy. Podkreślił, że je-
go klientki miały ponad sto kontak-
tów z pacjentami z covidem lub po-
dejrzeniem choroby, a ich koleżanki 
10 kontaktów. Zwrócił też uwagę, że 
izba przyjęć i blok operacyjny pełnią 
różne role w szpitalu i nie można po-
równywać pracy ich personelu. 

– Pozwany szpital nie wykazał, 
że pielęgniarki, które otrzymały do-
datki w pełnej wysokości, pracowały 
na izbie przyjęć, tylko na bloku ope-
racyjnym – argumentował. – Tylko 
28 pielęgniarek podpisało się pod pi-
smem, z którego wynikało, że od listo-
pada 2020 do maja 2021 roku udziela-
ły świadczeń na bloku operacyjnym. 

Tymczasem dodatki w pełnej wysoko-
ści otrzymało 96 pielęgniarek. 

Dodatek nie dla wszystkich 
Z argumentacją Piotra Majewskiego nie 
zgodził się radca prawny Michał Arasz-
kiewicz, który reprezentuje szpital. 

– Sąd pierwszej instancji zwrócił 
uwagę stronie powodowej, że kluczy 
z argumentacją w sprawie tego, na 
czym opiera roszczenie. Ten chaos 
nie jest przypadkowy – mówił pod-
czas apelacji. – Dodatki covidowe nie 
były wynagrodzeniem za pracę, tylko 
dodatkiem, nie były wprowadzone 
przez pracodawcę, tylko poleceniem 
ministra zdrowia, a wypłacane przez 
NFZ. Miało to być uhonorowanie i do-
cenienie części personelu medyczne-
go, który stał na pierwszej linii i dbał 
o nasze bezpieczeństwo i zdrowie.

Tłumaczył, że dodatek nie przy-
sługiwał wszystkim, tylko pewnym 
grupom, które stały na pierwszej li-
nii. Do tej grupy zaliczył pion ratow-
nictwa medycznego i ambulatoryjne-
go, izby przyjęć, szpitalne oddziały ra-
tunkowe. Druga grupa to pracowni-

cy, którzy mieli możliwość kontaktu 
z zakażonymi.

– Praca na bloku pediatrycznym 
nie jest taka sama jak na bloku gine-
kologiczno-położniczym, na którym 
zabiegi są planowane – zaznacza Mi-
chał Araszkiewicz. – Inaczej wyko-
nuje się zabiegi dziecięce, a zupełnie 
inaczej u dorosłego, zakres pacjen-
tów i zabiegów był diametralnie in-
ny: w położnictwie zabiegi nagłe są 
rzadkie. To jest praca zupełnie inne-
go rodzaju, co sąd rejonowy skrupu-
latnie podkreślił. 

Dodał, że w szpitalu nie doszło do 
dyskryminacji, nie było nieuzasad-
nionego różnicowania pracowników. 
– To były inny rodzaj pracy, miejsce, 
charakter, warunki formalne. Wszy-
scy pracownicy mieli możliwość zło-
żenia wniosku o wypłatę dodatku, 
część nie złożyła, a wszystkie weryfi-
kował NFZ – dodał. 

Sędzia w drugiej połowie listopada 
wyda wyrok, już prawomocny.

Spór nie tylko w Matce Polce 
Podobne sprawy trafiają do sądów w ca-
łym kraju, a te wydają różne wyroki. Je-
den ze szpitali w Bydgoszczy pozwa-
ły cztery pielęgniarki, które domagały 
się wypłaty dodatków w wysokości od 
12 700 zł do 13 825 zł. Argumentowały, 
że pracowały z zakażonymi pacjenta-
mi w początkowym okresie pandemii. 
Przedstawiciele lecznicy tłumaczyli, że 
dodatki zostały wypłacone personelo-
wi pracującemu na tak zwanych od-
działach covidowych, natomiast pie-
lęgniarki nie były na nich zatrudnio-
ne i nie udzielały pomocy pacjentom 
ulokowanym na łóżkach covidowych. 
Sąd przyznał rację szpitalowi.

W Sądzie Rejonowym dla Łodzi-
-Śródmieścia w 2022 r. zapadł nato-
miast wyrok, który przyznał rację pra-
cownikowi Szpitala im. Babińskiego 
w Łodzi. Sąd w całości uwzględnił rosz-
czenia medyka i orzekł, że lecznica mu-
si mu wypłacić zaległy dodatek 7 200 zł 
za dwa miesiące. Uznał, że należy się 
mu 100 procent dodatku do pensji za 
każdy miesiąc pracy. •

Nowy odcinkowy pomiar prędkości na drodze w Łodzi

Dziewiąty taki punkt
Kolejny odcinkowy pomiar pręd-
kości zacznie działać w Łodzi 
jeszcze w listopadzie.

Od ponad dekady urządzenia rejestru-
jące średnią prędkość pojazdów w Pol-
sce montowane są przede wszystkim 
na niebezpiecznych fragmentach dróg 
– tam, gdzie kierowcy często przekra-
czają dozwoloną prędkość, co prowa-
dzi do wypadków i kolizji.

W listopadzie system zacznie dzia-
łać na ulicy Chocianowickiej (odcinek 
od Pabianickiej do Nad Dobrzynką). 
To dziewiąty taki punkt w regionie.

– Lokalizacja została wytypowana na 
podstawie analizy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego przeprowadzonej przez Insty-
tut Transportu Samochodowego – infor-
muje Wojciech Król, rzecznik Centrum 
Automatycznego Nadzoru nad Ruchem 

Drogowym. – Analiza obejmowała oce-
nę częstotliwości występowania zda-
rzeń drogowych, zarówno wypadków, 
jak i kolizji oraz ich przyczyn i skutków.

Na Chocianowickiej już wcześniej 
obowiązywało miejscami ogranicze-
nie prędkości do 40 km/h. Ulica ta sta-
nowi ważny dojazd z Retkini i Kon-
stantynowa Łódzkiego w okolice Por-
tu Łódź oraz do Pabianic. Uznano, że 
montaż odcinkowego pomiaru pręd-
kości poprawi bezpieczeństwo.

System jest już zamontowany, je-
go uruchomienie nastąpi po korekcie 
ustawienia kamer związanej z niedaw-
ną modernizacją drogi oraz po doko-
naniu legalizacji urządzeń.

Oblicza średnią prędkość pojazdu 
na podstawie czasu przejazdu pomię-
dzy początkiem a końcem kontrolowa-
nego odcinka. O pomiarze informują 

odpowiednie znaki drogowe. Charak-
terystycznym elementem systemu są 
dwie bramki z zamontowanymi ka-
merami, które – podobnie jak foto-
radary – wykonują zdjęcia pojazdów.

Jeśli kierowca przekroczy dopusz-
czalną prędkość, musi się liczyć z man-
datem. Wezwanie do zapłaty może zo-
stać wysłane w ciągu sześciu miesięcy od 
ujawnienia wykroczenia przez CANARD.

Na odcinku objętym kontrolą obowią-
zywać będzie ograniczenie do 50 km/h. 
Urządzenia mają ustawiony próg tole-
rancji 10 km/h. Wysokość kary jest uza-
leżniona od stopnia przekroczenia pręd-
kości – wynosi od 50 zł i jednego punktu 
karnego w przypadku niewielkiego wy-
kroczenia, po 2,5 tys. zł i utratę prawa jaz-
dy przy przekroczeniu o ponad 50 km/h 
w terenie zabudowanym. •
Jerzy Walczyk

Gorzej opłacone 

pielęgniarki poczuły się 

skrzywdzone i poszły do 

prawnika, który w ich 

imieniu pozwał szpital

• Instytut Cen-

trum Zdrowia 

Matki Polki 

w Łodzi 

FOT. MARCIN STĘPIEŃ 

/ AGENCJA WYBOR-

CZA.PL

• Odcinkowy pomiar prędkości na ulicy Chocianowickiej w Łodzi

FOT. TOMASZ STAŃCZAK / AGENCJA WYBORCZA.PL

eprasa.pl d34f390379
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Z sądu

Dożywocie za 
trzy zabójstwa 
upadło
Sąd nawet nie zastanawiał się, czy wyrok w sprawie gło-

śnej zbrodni w Puszczykowie był słuszny. Po krótkiej nara-

dzie uchylił go i ogłosił, że proces trzeba powtórzyć.

Piotr Żytnicki

– Stwierdzam z ubolewaniem, że w tak 
poważnej sprawie, w której doszło 
do zabójstwa trzech osób, sąd jest 
zmuszony uchylić wyrok – powie-
dział w miniony czwartek sędzia Hen-
ryk Komisarski. A potem dodał: – Sąd 
nie miał wyboru. Musiał podjąć taką 
decyzję. Niestety.

Uchylenie wyroku oznacza, że 
od nowa trzeba będzie przesłuchi-
wać oskarżonego, świadków i bie-
głych, angażować kolejnych sędziów 
i ławników. To kolejna namacalna 
konsekwencja ośmiu lat rządów PiS, 
w szczególności ministra sprawiedli-
wości Zbigniewa Ziobry.

Zbrodnia w Puszczykowie
Od zbrodni w Puszczykowie pod Po-
znaniem mijają dwa lata. W listopa-
dzie 2023 roku bezrobotny, uzależ-
niony od alkoholu i hazardu, kucharz 
Serhij T. zamordował 29-letnią żonę 
i dwie małe córki. Każdą z nich udu-
sił, zaciskając palce na szyi. Uderzył 
też o ścianę głową półtarocznej córki 
– tak mocno, że czaszka roztrzaskała 
się na odłamki. Czteroipółletniej cór-
ce połamał zaś kończyny – w czasie 
duszenia napierał na nią całym cia-
łem. Ofiary i sprawca byli obywate-
lami Ukrainy.

Po zbrodni Serhij T. mieszkał przez 
kilka dni ze zwłokami. W końcu przy-
znał się do zabójstwa ochroniarzom 
w galerii handlowej. Na przesłuchaniu 
opisał mord ze szczegółami. Chwalił 
się, że duszenia nauczył się na szko-
leniu dla rzeźników.

Wyrok mógł być tylko jeden: do-
żywocie. Prokuratura wnosiła o do-
żywocie bezwzględne – bez możliwo-
ści starania się o warunkowe zwolnie-
nie. Taką karę wprowadzono do pol-
skiego prawa w 2023 roku. Sąd się na 
to nie zgodził i poprzestał na samym 
dożywociu.

Neosędzia nie 
przechodzi testów
Wyrok zapadł w marcu 2025 roku i już 
wtedy pisaliśmy, że niemal na pewno 
zostanie uchylony. Najczęściej sta-
je się to, gdy sąd popełni rażące błę-
dy, nie zbada sprawy dokładnie, po-
minie istotne dowody. W tym przy-
padku problemem nie był przebieg 
procesu, ale skład sądu, który wyda-
wał wyrok. Przewodniczącym był bo-
wiem Daniel Jurkiewicz, neosędzia, 
który do sądu okręgowego awanso-
wał dzięki rekomendacji upolitycz-
nionej Krajowej Rady Sądownictwa. 
Jurkiewicz wydaje wyroki, ale potem 

– w drugiej instancji – nie przechodzi 
testów niezawisłości.

Na obecność Jurkiewicza w skła-
dzie sędziowskim zwrócił uwagę 
w apelacji adwokat Jacek Bigajczyk, 
obrońca oskarżonego. – Rozpozna-
nie sprawy przez niezależny i nieza-
wisły sąd jest jedną z gwarancji zapi-
sanych w Konstytucji – przypomniał 
w czwartek na rozprawie. – Istnieje 
wątpliwość, czy w tym przypadku sąd 
był niezależny i niezawisły – dodał.

Nawet gdyby adwokat tego nie 
podniósł, sąd drugiej instancji sam 
zwróciłby na to uwagę. Ma obowią-
zek z urzędu badać, czy nie wystąpiła 
bezwzględna przesłanka do uchylenia 
wyroku. Niewłaściwa obsada składu 
sędziowskiego jest taką przesłanką.

Prokuratorka Alicja Śniatecka nie 
chciała komentować obecności sę-
dziego Jurkiewicza w składzie wyda-
jącym wyrok.

Kariera za czasów PiS
W czwartek sąd zadbał o pozory i za-
rządził naradę, choć wszyscy wiedzie-
li, że wyrok zostanie uchylony. W spra-
wach, które prowadził Jurkiewicz, to 
już reguła.

Po kilkunastu minutach sędzia 
Henryk Komisarski ogłosił decyzję 
– proces w sprawie zbrodni w Pusz-
czykowie trzeba powtórzyć. W ust-
nym uzasadnieniu Komisarski pod-
kreślał, że większość sędziów, któ-
rzy awansowali dzięki upolitycznio-
nej KRS, przechodzi testy niezawisło-
ści, a ich wyroki nie są uchylane. Jur-
kiewicz należy do mniejszości, która 
testów nie przechodzi.

– To sędziowie, których awanse 
nie znajdują merytorycznego uza-
sadnienia. Wskazują natomiast na 
silne powiązania z przedstawicie-
lami poprzedniej władzy – wyjaśnił 
Komisarski.

Kariera Jurkiewicza wystrzeliła, 
gdy PiS przejął władzę, a następnie 
zmienił prawo i przerwał kadencję 
legalnej KRS. Od tej pory członków 
KRS zaczęli wybierać politycy. To waż-
ny organ, który decyduje o sędziow-
skich awansach.

Sędzia Komisarski przypomniał, że 
Daniel Jurkiewicz wkupił się w łaski 
członków KRS – podpisał się pod li-
stami poparcia dla jej członków Łu-
kasza Piebiaka (wtedy wiceministra 
sprawiedliwości), Marka Jaskulskie-
go i Jarosława Dudzicza. Podpisy by-
ły potrzebne, by dostali się do KRS.

Nagroda przyszła szybko – upoli-
tyczniona KRS rekomendowała Jur-
kiewicza do awansu na sędziego Są-
du Okręgowego w Poznaniu.

Sędzia Komisarski przypomniał 
w czwartek, że środowisko sędziow-
skie sprzeciwiało się tej decyzji 
– awans Jurkiewicza poparło w głoso-
waniu tylko ośmiu członków zgroma-
dzenia ogólnego sędziów, 21 wstrzy-
mało się, 55 było przeciw.

– Daniel Jurkiewicz niczym szcze-
gólnym się nie wyróżniał. Wręcz prze-
ciwnie, jego wyniki były poniżej śred-
niej – mówił Komisarski.

Neosędzia kolekcjonował 
stanowiska
Problemem była stabilność orzecznic-
twa, czyli liczba wyroków utrzyma-
nych w mocy, uchylonych lub zmie-
nionych. Wyroki Jurkiewicza często 
się nie utrzymywały. – Stwierdzo-
no w nich wiele uchybień – powie-
dział Komisarski. I dodał: – Stabilność 
świadczy o wiedzy sędziego i umiejęt-
ności stosowania przepisów prawa. To 
kluczowe z punktu widzenia awansu.

W czasie rządów PiS Jurkiewicz 
kolekcjonował też stanowiska – zo-
stał komisarzem wyborczym, preze-

sem Sądu Rejonowego w Wągrowcu, 
a potem prezesem Sądu Okręgowego 
w Poznaniu, mimo że dopiero do nie-
go awansował.

Sędzia Komisarski przypomniał, że 
na decyzje kadrowe w sądach ogrom-
ny wpływ miał m.in. wiceminister 
sprawiedliwości Łukasz Piebak, pod 
którego listą poparcia podpisał się 
wcześniej Jurkiewicz.

– Wszystkie te okoliczności jedno-
znacznie wskazują na daleko idące po-
wiązania sędziego Jurkiewicza z ów-
czesną władzą wykonawczą – podkre-
ślił sędzia Komisarski.

Jego zdaniem Jurkiewicz miał peł-
ną świadomość, co jest rzeczywistym 
celem „reformy” wymiaru sprawie-
dliwości – politycy ówczesnej wła-
dzy chcieli mieć wpływ na powołania 
i awanse sędziów. Jurkiewicz to apro-
bował. – Taki sędzia nie daje gwaran-
cji bezstronnego rozpatrzenia sprawy. 
Nie można go uznać za sędziego nie-
zależnego – powiedział Komisarski.

W tej sytuacji Sąd Apelacyjny w Po-
znaniu nie badał, czy wyrok wydany 

przez Jurkiewicza był słuszny. Sama 
jego obecność w składzie sędziowskim 
zdecydowała o uchyleniu wyroku.

Problem dla sądu
Argumenty, które przedstawił 
w czwartek sędzia Komisarski, nie 
są nowe. W podobny sposób Sąd Ape-
lacyjny w Poznaniu uzasadniał już 
uchylenie innych wyroków, w któ-
rych wydawaniu uczestniczył Daniel 
Jurkiewicz. Z tych samych powodów 
od nowa toczy się m.in. proces Woj-
ciecha W., oskarżonego o morder-
stwo w komisie samochodowym na 
poznańskiej Wildzie. Niedawno za-
kończył się z kolei powtórzony pro-
ces Łukasza G., oskarżonego o usiło-
wanie zabójstwa brata.

Powtarzanie procesów – już bez 
Jurkiewicza w składzie – to problem 
nie tylko dla podsądnych, ale także 
dla samego sądu – w wydziale kar-
nym sędziowie i bez tego są obciąże-
ni sprawami, ich liczba z roku na rok 
rośnie, a rąk do pracy brakuje.

Ponowny proces w sprawie zbrod-
ni w Puszczykowie zacznie się naj-
wcześniej za kilka miesięcy. Akta mu-
szą wrócić do sądu okręgowego, tam 
sprawa zostanie ponownie zarejestro-
wana, wyznaczony zostanie też nowy 
skład sędziowski, który będzie musiał 
zapoznać się z dowodami. Dopiero 
potem sąd wyznaczy termin pierw-
szej rozprawy. •

Powtarzanie procesów to problem 

nie tylko dla podsądnych, ale także 

dla samego sądu

• Sędzia Daniel Jurkiewicz skazał potrójnego zabójcę z Puszczykowa na dożywocie, ale proces trzeba powtórzyć
FOT. PIOTR SKÓRNICKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Z A W I A D O M I E N I E  P O K R Z Y W D Z O N E G O

o  s k i e r o w a n i u  w n i o s k u  o  u k a r a n i e  d o  s ą d u

Na podstawie art. 26 § 1 Kodeksu postępowania w sprawach o wykroczenia oskarżyciel publiczny - inspektor pracy, działający w ramach terytorialnej właściwości Okręgowego 
Inspektoratu Pracy w Poznaniu, zawiadamia pracowników jako pokrzywdzonych o przesłaniu do Sądu Rejonowego w Słupcy wniosku o ukaranie osoby działającej w imieniu 
EDMON Sp. z o.o. z siedzibą w 62-400 Słupca, ul. Pileckiego 6.

pod zarzutem popełnienia wykroczenia z art. 10 ust. 1 w związku z art. 5 pkt. 2 ustawy z dnia 10 stycznia 2018r. o ograniczeniu handlu w niedziele i święta oraz w niektóre 
inne dni

Pouczenie:

1.  Pokrzywdzony może działać jako strona w charakterze oskarżyciela posiłkowego. W tym celu pokrzywdzony może w terminie 7 dni od otrzymania zawiadomienia złożyć 
oświadczenie, że będzie działać obok oskarżyciela publicznego – inspektora pracy, jako oskarżyciel posiłkowy. Po upływie tego terminu uprawnienie wygasa (art. 26 § 3 
Kodeksu postępowania w sprawach o wykroczenia).

2.  Pokrzywdzony może korzystać z pomocy pełnomocnika, którym może być adwokat lub radca prawny, a w wypadku, gdy pokrzywdzonym jest instytucja państwowa, 
samorządowa lub społeczna, także pracownik tej instytucji lub jej organu nadrzędnego (art. 30 § 1 Kodeksu postępowania w sprawach o wykroczenia).

3.  Pokrzywdzonemu przysługuje prawo złożenia wniosku o niezamieszczanie w protokole oraz w innych dokumentach danych dotyczących miejsca jego zamieszkania i miejsca 
pracy (art. 37 § 13 Kodeksu postępowania w sprawach o wykroczenia w związku z art. 148a i art. 156a Kodeksu postępowania karnego).

OGŁOSZENIE PŁATNE Poznań/34404456
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Przygotowania do budowy pierwszej polskiej elektrowni jądrowej

Na początek wielka wycinka. Zetną 300 hektarów lasu
W ubiegłym roku pod topór 
poszło 40 hektarów lasu w gmi-
nie Choczewo, ale to był dopiero 
początek. Właśnie zaczęła się 
wycinka kolejnych 300 hektarów.

W sosnowym lesie w okolicy wsi Sa-
sino, Słajszewo i Kopalino (gmina 
Choczewo na Pomorzu), w odległo-
ści niecałego kilometra od morskiego 
brzegu, trwają prace przygotowawcze 
związane z budową pierwszej w Pol-
sce elektrowni atomowej. Inwesty-
cję prowadzi rządowa spółka Polskie 
Elektrownie Jądrowe.

Budowa atomówki, przy której ma 
znaleźć pracę osiem tysięcy osób, ma 
się rozpocząć w 2028 r. we współpra-
cy z globalnymi liderami w dziedzinie 
energetyki jądrowej – firmami We-
stinghouse i Bechtel. Do tego czasu 

trwać będą prace przygotowawcze. 
Za niecałe trzy lata planowane jest 
wylanie tzw. pierwszego betonu ją-
drowego. Jak wygląda harmonogram 
dalszych prac? PEJ przedstawia na-
stępujące daty:

• budowa pierwszego reaktora ma 
się zakończyć w 2035 roku;
• rok później do sieci ma już popły-
nąć prąd z atomu;
• kolejne dwa bloki jądrowe będą 
oddawane w odstępach rocznych 
do 2038 roku.

Dlaczego elektrownia powstaje na 
Pomorzu? Bo grunty należą w więk-
szości do skarbu państwa, teren inwe-
stycji jest oddalony od najbliższych za-
budowań o ponad kilometr, co spra-
wia, że nie będą potrzebne wysiedle-

nia. A przede wszystkim bliskość mo-
rza umożliwi dostęp do wody potrzeb-
nej do chłodzenia reaktorów.

Od początku 2024 roku w nad-
morskim lesie, w miejscu plano-
wanej elektrowni, trwała pierw-
sza wycinka drzew. Do maja 2024 r. 
pod topór poszło 40 hektarów lasu 
sosnowego, ale już wówczas wia-
domo było, że to nie koniec, bo 
na potrzeby budowy został zare-
zerwowany obszar o powierzch-
ni 688 hektarów, z czego lasy zaj-
mują 542 hektary. Szacowana po-
wierzchnia trwałego wylesienia 
wynosi 335 hektarów.

W sierpniu tego roku Polskie Elek-
trownie Jądrowe wystąpiły do wo-
jewody pomorskiego z wnioskiem 
o zgodę na rozpoczęcie prac przy-
gotowawczych, w tym wycinki la-

su. Jak czytamy na stronie PEJ, zo-
stała ona właśnie wydana. Pozwo-
lenie wojewody dotyczy wytyczenia 
terenu, ogrodzenia obszaru, usunię-
cia drzew i krzewów oraz wyrówna-
nia terenu.

– To zielone światło, które umożli-
wia nam rozpoczęcie takich prac jak 
niwelacja terenu, rozbudowa tym-
czasowej bazy obiektów budowla-
nych, posadowienie przyłączy nie-
zbędnych dla prowadzenia budowy 
– mówi Marek Woszczyk, prezes za-
rządu Polskich Elektrowni Jądrowych. 
Na swojej stronie PEJ informuje, że 
prace przygotowawcze zaczną się od 
geodezyjnego wytyczenia terenu, na 
którym następnie przygotowane zo-
stanie zaplecze. Równolegle konty-
nuowane będzie sprawdzanie terenu 
pod kątem występowania ewentual-

nych stanowisk archeologicznych oraz 
niewybuchów i niewypałów.

W ubiegły poniedziałek w ramach 
prac przygotowawczych rozpoczęła 
się gigantyczna wycinka drzew – pod 
topór pójdzie blisko 300 hektarów la-
su. Wyrąb ma potrwać do końca mar-
ca 2026 r. Jak informuje Nadleśnictwo 
Choczewo, pozyskane drewno naj-
pierw będzie składowane na terenie 
wycinki. Pierwsze wywózki zaczną 
się w połowie listopada. Transpor-
ty będą prowadzone drogami w kie-
runku miejscowości Stilo i Jackowo.

Polskie Elektrownie Jądrowe in-
formują, że po zakończeniu całej in-
westycji rozpoczną się nasadzenia. 
Dzięki nim obszar pozbawiony drzew 
ma zostać zmniejszony do niecałych 
300 hektarów. •
Katarzyna Fryc

Gdynia zmienia nazwę inwestycji i liczy na pieniądze z rządu

Już nie tylko bosmanat
Gdynia ma nadzieję na 

uzyskanie do�nansowania 

z Ministerstwa Turystyki 

i Sportu na budowę nowe-

go bosmanatu w marinie. 

Czy w tym pomoże nazwanie 
inwestycji Olimpijskim Cen-
trum Żeglarskim?

Krzysztof Romański

Minister sportu i turystyki Jakub 
Rutnicki spotkał się w ostatnią śro-
dę z przedstawicielami gdyńskiego 
samorządu i młodymi zawodnika-
mi miejscowych klubów żeglarskich. 
Wizyta miała związek z przygotowa-
niami miasta do Mistrzostw Świata 
World Sailing, które odbędą się w Gdy-
ni w 2027 roku, i budowy nowego 
bosmanatu.

Na potrzeby konferencji prasowej 
z udziałem gościa z Warszawy inwe-
stycję nazwano Olimpijskim Centrum 
Żeglarskim, choć wizualizacje i zało-
żenia projektu się nie zmieniły. A przy-
pomnijmy, że w gdańskich Górkach 
Zachodnich funkcjonuje już Narodo-
we Centrum Żeglarstwa.

– Gdynia od samego początku swo-
jego istnienia była miastem morza, 
a żeglarstwo częścią jej historii, kul-
tury i wizerunku. Nasza młodzież 
wprost garnie się do żeglarstwa. Obec-
nie ponad 350 dzieci i młodzieży tre-
nuje w klubach, dzięki czemu Gdy-
nia zachowuje swój unikalny, mor-
ski charakter – mówiła Aleksandra 
Kosiorek, prezydentka Gdyni. I do-
dawała, że wkrótce okolica mariny, 
która dziś bardziej przypomina gru-
zowisko, zmieni się nie do poznania.

Olimpijskie Centrum Żeglarskie 
powstanie na terenach miejskich po-
między aleją Topolową a basenem że-
glarskim. Inwestycja obejmuje budo-
wę trzech budynków o dwóch i trzech 
kondygnacjach nadziemnych, o łącz-
nej powierzchni zabudowy ok. 1400 m 

kw. oraz łącznej powierzchni użytko-
wej około 3500 m kw.

Równe szanse dla 
wszystkich
Minister Rutnicki nie miał wątpliwości, 
że potrzeba poprawy warunków do tre-
ningu dla młodych żeglarzy jest paląca. 
– Zdaję sobie z tego sprawę, patrząc na 
to, w jakich warunkach tutaj szkolenie 
się odbywa – komentował i zaznaczał, 
że miasto może liczyć na dofinansowa-
nie, pod warunkiem jednak, że projekt 
nie będzie miał uchybień formalnych. 
– Wszystkie wnioski mają takie same 

szanse, dlatego trzymam kciuki, żeby 
dokumentacja była dobrze przygoto-
wana. Te obiekty pięknie wpisywałyby 
się w ten krajobraz, ale co najważniej-
sze, wpisują się w potrzeby szkolenio-
we i tworzenie odpowiednich warun-
ków do uprawnia żeglarstwa. 

Jak podają urzędnicy, nowy bosma-
nat będzie miał nie więcej niż 12 me-
trów wysokości. Budynek będzie wie-
lofunkcyjnym obiektem obsługują-
cym marinę. Znajdą się w nim m.in. 
hangary na sprzęt, pomieszczenia 
techniczne, biura, toalety, pryszni-
ce, pralnia, a także sale szkoleniowe 
i konferencyjne. W budynkach klubo-
wych o wysokości do 8 metrów zapla-
nowano przestrzenie dla szkółek że-
glarskich – z hangarami, szatniami, 
zapleczem socjalnym i biurami klu-
bów. Każdy z hangarów będzie wypo-
sażony w suwnice z podnośnikami.

– Terminy realizacji tej inwestycji od 
początku były bardzo ambitne. Zmieni-
liśmy miejscowy plan zagospodarowa-
nia przestrzennego, a obecnie jesteśmy 

na etapie przygotowywania wniosku do 
ministerstwa. Za chwilę zakończą się 
prace nad programem funkcjonalno-
-użytkowym i będziemy gotowi do te-
go, żeby ten wniosek złożyć – podkreślał 
Mariusz Bzdęga, dyrektor zarządzający 
ds. kultury i aktywności mieszkańców

Potrzeba 30 milionów
Bosmanat z zapleczem, który od nie-
dawna nazywany jest Olimpijskim 
Centrum Żeglarskim, ma kosztować 
około 30 mln zł. Miasto liczy, że uda 
się uzyskać co najmniej połowę dofi-
nansowania z budżetu centralnego.

Środowisko żeglarskie w Gdyni ma 
nadzieję, że oprócz profesjonalnego 
żeglarstwa sportowego, znajdzie się 
tam miejsce na działalność klubów, 
które od lat funkcjonują, choć dziś 
są w trudnym położeniu, ze względu 
na budowę Nowej Mariny Gdynia. To 
zespół budynków mających powstać 
w ramach partnerstwa pomiędzy Pol-
skim Związkiem Żeglarskim i spółką 
deweloperską Ghelamco.

W miejscu dotychczasowych sie-
dzib klubów żeglarskich stanie no-
woczesny kompleks, w którym po-
wierzchnie częściowo zostaną wydzier-
żawione klubom, a w większości zosta-
ną przeznaczone na cele komercyjne, 
m.in. apartamenty, restauracje i skle-
py. Patrząc na tempo prac, trudno za-
kładać, że uda się dotrzymać termi-
nów i w 2027 roku żeglarze z całego 
świata najprawdopodobniej zastaną 
w Gdyni plac budowy.

Ten stan niepewności bardzo źle 
wpływa na wszystkich. Rodzice nie 
chcą inwestować w niepewną przy-
szłość dzieci więc odchodzą lub prze-
noszą się na inne dyscypliny albo do 
innych klubów żeglarskich – mówi 
„Wyborczej” pan Michał, rodzic mło-
dego żeglarza trenującego w marinie. 
– Dużych łódek nie ma gdzie zimo-
wać, więc też odchodzą, a cieszą się 
Puck i ościenne mariny wokół Gdań-
ska. W efekcie za kilka lat żeglarstwo 
w Gdyni może właściwie przestać ist-
nieć – kwituje. •

Bosmanat z zapleczem ma 

kosztować około 30 mln 

zł. Miasto liczy, że uda 

się uzyskać co najmniej 

połowę do�nansowania 

z budżetu centralnego

F
O

T
. M

A
T

E
R

IA
Ł

Y
 G

D
Y

Ń
S

K
IE

G
O

 C
E

N
T

R
U

M
 S

P
O

R
T

U

eprasa.pl d34f390379



21
Gazeta Wyborcza
Poniedziałek, 3 listopada 2025 Nekrologi i Ogłoszenia

1 S2G

www.nekrologi.wyborcza.pl/34404472

www.nekrologi.wyborcza.pl/34404420

www.nekrologi.wyborcza.pl/34404691www.nekrologi.wyborcza.pl/34404643

www.nekrologi.wyborcza.pl/34404654

 
 

Dnia 27 października 2025 roku w wieku 93 lat  
 

zmarł w Warszawie 
 

 
 

Roman Ocioszyński 
 
 

Ukochany Tata i Dziadek, Harcerz,  
Absolwent Politechniki Warszawskiej.  

 
Rodem i sercem skierniewiczanin, który przemierzył Europę,  

a piękno Warmii i Mazur ukochał szczególnie.  
 
 

Pogrążona w głębokim smutku i żalu  
 

Rodzina 
 
 

 
 

Wyrazy głębokiego żalu i współczucia  
 
 

Bogdanowi Kaczmarkowi 
 
 

z powodu śmierci  
 
 

Mamy 
 
 

składają  
 
 

Zarząd i pracownicy Grupy Invest Line E S.A. 
 
 

 
 

 
Z wielkim bólem informuję, że 28 października 2025 roku zmarł 

 

 
 

Józef Marciniak 
 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się 4 listopada 2025 roku o godzinie 13.30  
na cmentarzu Św. Rocha przy ulicy Zgierskiej 141 w Łodzi. 

 
 

Żegna pogrążony w smutku  
 

Brat Czesław z żoną Marią, dziećmi i wnukami 
 

 
 

Z ogromnym smutkiem i bólem serca przyjęliśmy wiadomość o odejściu, 
po ciężkiej chorobie, Naszej Drogiej Koleżanki 

 

 
 

Iwony Gowkielewicz-Kotlarz 
 

notariusza w Gdyni 
 

Odeszła od nas osoba absolutnie niezwykła – pełna ciepła, 
życzliwości i wyjątkowej, przyjacielskiej energii. 

 
Będziemy Ją pamiętali nie tylko jako świetnego prawnika i notariusza, 
cieszącego się ogromnym zaufaniem i szacunkiem, ale nade wszystko 

jako wspaniałego, otwartego i pełnego empatii człowieka. 
 

Iwona potrafiła w jedyny sobie znany sposób łączyć najwyższy profesjonalizm i klasę 
z niezwykłą, ludzką wrażliwością. 

 
Zawsze mogliśmy liczyć na Jej mądrość i wsparcie, którym dzieliła się z nami,  

angażując się całym sercem w życie samorządu notarialnego – przez lata 
jako Członek Rady Izby Notarialnej w Gdańsku, 

a obecnie jako Członek Krajowej Rady Notarialnej. 
 

Iwona zostawiła w naszych sercach puste miejsce, które dotąd wypełniała 
Jej obecność i uśmiech. Będzie nam Jej tak bardzo brakowało. 

 
 

Wszystkim, którzy opłakują Iwonę, a szczególnie 
 

Jej Rodzinie i Bliskim 
 

przesyłamy płynące z serca wyrazy otuchy i współczucia. 
 

Pogrążeni w smutku 
 

Rada oraz Koleżanki i Koledzy z Izby Notarialnej w Gdańsku 
 
 

 
 

„Człowiek odchodzi pamięć pozostaje” 
 
 

Z najgłębszym żalem i wielkim smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

 

Iwony Gowkielewicz-Kotlarz 
 

Notariusza 
 

Sekretarza Krajowej Rady Notarialnej XII kadencji, 
wieloletniego Członka Rady Izby Notarialnej w Gdańsku 

wybitnego prawnika oraz życzliwego i szlachetnego Człowieka. 
 
 

Rodzinie, Bliskim oraz Współpracownikom 
 

szczere wyrazy współczucia 
składają 

 
notariusze Izby Notarialnej w Lublinie 

 
 

ZAMIEŚĆ:
nekrolog
kondolencje 
wspomnienie

nekrologi@wyborcza.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 555 55 55, 22 555 53 83, 22 555 53 99

NEWSLETTER 

Wejdź na stronę komunikaty.pl  

lub użyj kodu QR

ZAPISZ SIĘ

Nowości w przepisach,  

zamówienia publiczne,  

porady ekspertów,  

raporty, ogłoszenia. 

Dla przedsiębiorców,  

urzędników,  

zainteresowanych  

gospodarką. 

eprasa.pl d34f390379
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DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

•  Przetargi, licytacje, zamówienia publiczne

•  Ogłoszenia sądowe

•  Praca w sektorze publicznym

•  Nekrologi, kondolencje, wspomnienia

kontakt_komunikaty@wyborcza.pl, tel. 507 094 232 

nekrologi@wyborcza.pl, tel. 22 555 55 55, 22 555 53 83, 22 555 53 99
KONTAKT:

eprasa.pl d34f390379
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Szczecin/34404471

INFORMACJA

Na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego  

w Słubicach przy ul. Akademickiej 1 wywieszony został 

wykaz nieruchomości, stanowiących zasób Gminy 

Słubice, przeznaczonych do dzierżawy na okres do 3 lat 

tj. zarządzenie nr 523/2025.

Wykaz wywieszono i zamieszczono na stronie 

internetowej www.slubice. w dniu 28 października 2025 r.  

na okres 21 dni.

Dodatkowe informacje można uzyskać bezpośrednio 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Słubicach przy 

ul. Akademickiej 1 - Wydział Gospodarowania 

Nieruchomościami i Architektury lub telefonicznie  

095 737 20 60.

OGŁOSZENIE

Na podstawie art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 54 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko ogłaszam o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w obrębie geodezyjnym Witramowo 
– część V wraz z prognozą oddziaływania na środowisko. Jednocześnie informuję, że zgodnie 
z art. 54 ust. 2 w/w ustawy z dnia 3 października 2008 r., w związku z prowadzonym 
postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, w miejscu 
i czasie konsultacji społecznych można zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy.

Konsultacje społeczne odbywać się będą w dniach od 4.11.2025 do 2.12.2025 r. i obejmą:
1) zbieranie uwag w okresie trwania konsultacji,
2) spotkanie otwarte, które odbędzie się dnia 13.11.2025 r. w godz. od 15.05 do 15.30,
3) prowadzenie punktu konsultacyjnego, czynnego w okresie trwania konsultacji w każdy 

wtorek w godzinach od 15.00 do 15.20.

Uwagi dotyczące projektu planu oraz prognozy należy składać do Burmistrza Olsztynka 
w postaci papierowej na adres: Urząd Miejski w Olsztynku, ul. Ratusz 1, 11-015 Olsztynek lub 
elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej (na adres planowanie@olsztynek.pl) z podaniem imienia i nazwiska albo nazwy 
oraz adresu zamieszkania albo siedziby oraz adresu poczty elektronicznej, o ile się taki posiada, 
ze wskazaniem, czy jest się właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
uwagą. Proszę podać dodatkowe dane do kontaktu, takie, jak adres do korespondencji lub 
numer telefonu. Uwagi składa się na formularzu dostępnym w Urzędzie Miejskim w Olsztynku 
oraz na stronie BIP Urzędu Miejskiego: https://bip.olsztynek.pl (zakładka: Druki do pobrania).

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Olsztynka.

Z projektem planu miejscowego i prognozą oddziaływania na środowisko można zapoznać 
się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Olsztynku, w pokoju nr 17, w godzinach pracy urzędu, 
na stronie BIP Urzędu Miejskiego oraz na stronie https://planowanie.olsztynek.pl i w Systemie 
Informacji Przestrzennej gminy Olsztynek od adresem https://olsztynek.e-mapa.net.

BURMISTRZ OLSZTYNKA
Robert Waraksa

INFORMACJA

Na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego  

w Słubicach przy ul. Akademickiej 1 wywieszony został 

wykaz nieruchomości, stanowiących zasób Gminy 

Słubice, przeznaczonych do oddania w najem na okres 

do 10 lat tj. zarządzenie nr 512/2025.

Wykaz wywieszono i zamieszczono na stronach 

internetowych urzędu www.slubice.pl i bip.slubice.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać bezpośrednio 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Słubicach przy 

ul. Akademickiej 1 - Wydział Gospodarowania 

Nieruchomościami i Architektury lub telefonicznie  

095 737 20 60.

OGŁOSZENIE WÓJTA 
GMINY NOWOGRÓDEK POMORSKI

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu  
zagospodarowania  przestrzennego dla nieruchomości  

nr 436 i 429/2 w obrębie ewidencyjnym Nowogródek Pomorski  
oraz nieruchomości nr 499/1 w obrębie ewidencyjnym Karsko

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) oraz na podstawie art. 39 ust. 
1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.), zawiadamiam o podjęciu przez Radę 
Gminy Nowogródek Pomorski uchwały nr XVII/113/2025 z dnia 10 września 2025 r. w spra-
wie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go dla nieruchomości nr 436 i 429/2 w obrębie ewidencyjnym Nowogródek Pomorski oraz 
nieruchomości nr 499/1 w obrębie ewidencyjnym Karsko.

Zainteresowani mogą składać wnioski do przedmiotowego planu miejscowego na pi-
śmie w Urzędzie Gminy Nowogródek Pomorski, ul. Mickiewicza 15, 74-304 Nowogródek 
Pomorski, ustnie do protokołu oraz za pomocą środków komunikacji elektronicznej na 
adres e-mail: planowanie@nowogrodekpomorski.pl, bez konieczności opatrywania ich 
kwalifikowanym podpisem elektronicznym, w nieprzekraczalnym terminie 21 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również wnioski wniesione za pomocą elektronicznej 
skrzynki podawczej opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym, podpisem za-
ufanym albo podpisem osobistym.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę, adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej, o ile wnioskodawca taki posiada, a także wskazanie czy jest 
właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem. Wniosko-
dawca może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub 
numer telefonu. 

Wnioski należy składać na formularzu pisma dotyczącego aktu planowania 
przestrzennego, którego wzór dostępny jest na stronie internetowej Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Gminy Nowogródek Pomorski (w zakładce Zagospodarowanie prze-

strzenne/Plany Nowogródek Pomorski/Rozporządzenie w sprawie wzoru formularza pisma 
dotyczącego aktu planowania przestrzennego).

Wójt Gminy Nowogródek Pomorski
( - ) Krzysztof Mrzygłód

W związku z obowiązkiem, o którym mowa w  art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia nr 2016/679 informuję, że: 

1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Wójt Gminy Nowogródek Pomorski, ul. Mickiewicza 15, 
74-304 Nowogródek Pomorski, tel.: 95 747 1760, email: sekretariat@nowogrodekpomorski.pl .

2. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane w celu realizacji procedury sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla nieruchomości nr 436 i 429/2 w obrębie ewidencyjnym Nowogródek 
Pomorski oraz nieruchomości nr 499/1 w obrębie ewidencyjnym Karsko na podstawie ustawy z dnia 27 mar-
ca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.

3. We wszystkich sprawach związanych z przetwarzaniem Pani/Pana danych osobowych oraz realizacją 
przysługującym Pani/Panu praw można się skontaktować z Inspektorem Danych Osobowych przez email:  
iod@nowogrodekpomorski.pl,  lub tel.: 95 747 1760.

4. Pełen zakres informacji nt. przetwarzania danych osobowych znajduje się na stronie internetowej  
bip.nowogrodekpomorski.pl w zakładce „RODO” po lewej stronie oraz w siedzibie Administratora.

Syndyk  

SPRZEDA  
hotel w Łagowie. 

Więcej informacji 
pod numerem 

telefonu
601085811

Tuszyn, 03.11.2025 r.

OBWIESZCZENIE BURMISTRZA MIASTA TUSZYNA
o rozpoczęciu konsultacji społecznych 

w sprawie zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
 Gminy Tuszyn obejmującej część terenu wsi Kruszów przy ul. Centralnej.

Na podstawie art. 17 pkt 11 w trybie art. 8h ust. 1 ustawy dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) oraz art. 29 i art. 39 ust. 1 

ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. 
U. z 2024 r., poz. 1112, ze zm.), w związku z uchwałą Nr XIII/80/2025 Rady Miejskiej w Tuszynie 
z dnia 28 lutego 2025 r. w sprawie przystąpienia do zmiany miejscowego planu zagospodaro-

wania przestrzennego Gminy Tuszyn obejmującej część terenu wsi Kruszów przy ul. Centralnej

ZAWIADAMIAM
o przeprowadzeniu w dniach od 3 listopada 2025 r. do 2 grudnia 2025 r.  

konsultacji społecznych miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Konsultacje społeczne prowadzone będą w następujących formach:
•	 zbieranie uwag do projektu zmiany planu w terminie od 3 listopada 2025 r. do 2 grudnia 2025 r.;
•	 dyżur projektanta odbędzie się w dniu 19.11.2025 r. w godzinach 15.30 – 16.00 w siedzi-

bie Urzędu Miasta Tuszyna, ul. Piotrkowska 2/4, 95-080 Tuszyn, w sali konferencyjnej;
•	 spotkanie otwarte odbędzie się w dniu 19.11.2025 r. o godzinie 16.00 w siedzibie Urzędu 

Miasta Tuszyna, ul. Piotrkowska 2/4, 95-080 Tuszyn, w sali konferencyjnej.
Projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko został udostępniony w siedzibie Urzędu Miasta w Tuszynie, a także w Biuletynie Infor-

macji Publicznej:

https://tuszyn.info.pl/artykul/zmiana-miejscowego-planu-zagospodarowania-przestrzennego 

-gminy-tuszyn-obejmujaca-czesc-terenu-w-6 .

Składający uwagi zobowiązany jest podać swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania 
albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właści-
cielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe 
dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Uwagi do projektu planu miejscowego oraz prognozy oddziaływania na środowisko, należy składać 
wyłącznie za pomocą „Formularza Pisma Dotyczącego Aktu Planowania Przestrzennego” w nie-

przekraczalnym terminie do dnia 2 grudnia 2025 r.:
−	 w formie papierowej na adres: Urzędu Miasta Tuszyna, ul. Piotrkowska 2/4, 95-080 Tuszyn,
−	 w formie elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, bez konieczno-

ści opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, w szczególności za pomocą poczty 
elektronicznej na adres e-mail: tuszyn@tuszyn.info.pl, elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP: 
/UGTuszyn/SkrytkaESP,

Formularz Pisma Dotyczącego Aktu Planowania Przestrzennego dostępny jest na stronie Biulety-

nu Informacji Publicznej Miasta Tuszyn: https://tuszyn.info.pl/artykul/zmiana-miejscowego-planu-

-zagospodarowania-przestrzennego-gminy-tuszyn-obejmujaca-czesc-terenu-w-6 .

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Miasta Tuszyna.
Administratorem Danych Osobowych jest Gmina Tuszyn – Burmistrz Miasta Tuszyna.
Dane przetwarzane są w celu realizacji czynności urzędowych. Masz prawo do dostępu,  
sprostowania, ograniczenia przetwarzania danych.
Więcej informacji znajdziesz na stronie www.tuszyn.info.pl w zakładce ochrona danych  
osobowych.

 BURMISTRZ MIASTA TUSZYNA 
mgr inż. Witold Małecki

Burmistrz Solca Kujawskiego,
stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 2024. 1145 ze zm.)  
podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie  

Urzędu Miejskiego w Solcu Kujawskim przy ul. 23 Stycznia 7 oraz 

 na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu, został wywieszony  
na okres 21 dni (od 29.10.2025 r. do 19.11.2025 r.) 

wykaz nieruchomości gruntowych  
przeznaczonych do wydzierżawienia, 

położonych na terenie miasta i gminy Solec Kujawski  
z przeznaczeniem na ogródki przydomowe (ogrodnicze, sadownicze)  

i rekreacyjne oraz grunty rolne.

BURMISTRZ MIASTA LĘBORKA
informuje

 o wywieszeniu w siedzibie Urzędu Miejskiego przy ul. Armii Krajowej 14,  
wykazu w sprawie nieruchomości przeznaczonej do wydzierżawienia:

 – stanowiący pawilon handlowo-usługowy, usytuowany na działce nr 771/24, obręb 7 miasta 
Lęborka przy ulicy Handlowej 12A/1 (9A/59-stara numeracja) na terenie Centrum Handlowego, 
dla nieruchomości prowadzona jest KW numer SL1L/00045393/1.

Wykaz zostanie zamieszczony na stronie internetowej UM Lębork www.wybierzlebork.pl, Biule-
tynie Informacji Publicznej UM Lębork oraz na tablicy ogłoszeń UM Lębork (I piętro, naprzeciw 
pok. 112) na okres 21 dni licząc od dnia następnego od ukazania się niniejszej informacji w prasie.

Burmistrz Miasta Lęborka 

Jarosław Litwin

Znak: PPGN.6840.45.2025 Mikołajki 2025r.11.03

BURMISTRZ MIASTA MIKOŁAJKI
na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami

(t.j. Dz. U. z 2024r., poz. 1145 ze zm.) informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy 

w Mikołajkach ul. Kolejowa 7, 11-730 Mikołajki wywieszono 

wykaz nieruchomości gruntowych stanowiących własność Gminy 

Mikołajki, przeznaczonych do sprzedaży w przetargu.

Wykaz dotyczy nieruchomości położonej w Mikołajkach, obręb geod. Miasto Mikołajki 

oznaczonej nr geod. 1/10 o powierzchni całkowitej 0,0545 ha, Kw OL1M/00044819/5.

Pełna treść wykazu opublikowana jest na stronie www.bip.mikolajki.pl, www.mikolajki.eu  

oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w Mikołajkach.

Burmistrz Skwierzyny 

Skwierzyna, dnia 30 października 2025r. 

RG.6722.1.1.2024

OBWIESZCZENIE o przyjęciu dokumentu  
wymagającego udziału społeczeństwa

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środo-
wiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.) zawiadamiam, 
iż uchwałą Nr XVIIII/134/25 z dnia 29 października 
2025 r. Rada Miejska w Skwierzynie uchwaliła miej-
scowy plan zagospodarowania przestrzennego dla 
obszaru położonego w miejscowości Dobrojewo. 
Jednocześnie informuję o możliwości zapoznania 
się z treścią ww. dokumentu oraz jego uzasadnieniem 
i podsumowaniem na stronie internetowej lub w sie-
dzibie Urzędu Miejskiego w Skwierzynie, ul. Rynek 1, 
66-440 Skwierzyna. 

BURMISTRZ SKWIERZYNY Wojciech Kowalewski

Prezydent Miasta Tczewa  
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 

Miejskiego w Tczewie  
na II piętrze został wywieszony  

wykaz nieruchomości  
stanowiącej własność Gminy Miejskiej 

Tczew, przeznaczonej do sprzedaży 
w drodze bezprzetargowej przyległej 
nieruchomości gruntowej, położonej 

w Tczewie przy ulicy Gdańskiej  
– dz. 197/3 o pow. 158 m2. 

eprasa.pl d34f390379
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Więcej na: Wyborcza.pl/ksiazkiZamów magazyn z darmową dostawą na: Prenumerata24.pl

BEZPŁATNA  
DOSTAWA DO DOMU  I DO PACZKOMATU

Sartre w ataku, Camus na bramce 
Jak można połączyć bunt z umiarkowaniem, z niechęcią 
do przemocy? Według Camusa nawet trzeba

Co zawdzięczamy alchemikom 
Czyli w jaki sposób i jakim kosztem wykuwała się 
nowoczesna nauka

Hanna Krall i jej metoda reporterska, którą nazywała 
perspektywą godziny 6:34 

Ważne premiery jesieni

eprasa.pl d34f390379
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GPB-II.7840.37.2022.JN/IK

OBWIESZCZENIE 

 WOJEWODY ŁÓDZKIEGO
Na podstawie art. 9ac ust. 1 ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie 

kolejowym, art. 72 ust. 6 i art. 95 ust. 3 w związku z art. 3 ust. 1 pkt 11 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko, oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego, zawiadamia się strony postępowania i społeczeństwo, że 
w dniu 13.10.2025 r. wydana została decyzja Wojewody Łódzkiego Nr 90/25 
w sprawie udzielenia PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. z siedzibą przy ul. Targowej 74 
w Warszawie, pozwolenia na budowę dla zamierzenia budowlanego pn.: „Budowa 
odcinka linii kolejowej nr 550 i 551 w osi 23 od Komory Fabryczna (wraz z komorą oraz 
przebudową głowicy zachodniej stacji Łódź Fabryczna) do Komory Odolanowska 
(wraz z komorą) łącznie z przystankami osobowymi Łódź Śródmieście i Łódź Polesie 
– odcinek od km 0+000 do km 3+327 linii 550 oraz odcinek od km 0+000 do km 3+324 
linii 551” – Tunel w osi 23, realizowanego w ramach projektu pn.: „Udrożnienie 
Łódzkiego Węzła Kolejowego (TEN-T), Etap II, odcinek Łódź Fabryczna - Łódź Kaliska/
Łódź Żabieniec – Projekt POiŚ 5.1-15”. Decyzji nadany został rygor natychmiastowej 
wykonalności.

Od ww. decyzji stronom przysługuje prawo do wniesienia odwołania w terminie 
14 dni od skutecznego doręczenia, do Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego 
w Warszawie, ul. Krucza 38/42, za pośrednictwem Wojewody Łódzkiego. Zgodnie 
z art. 49 Kpa doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.
Dzień publicznego ogłoszenia – 3.11.2025 r.

Z treścią przedmiotowej decyzji oraz z dokumentacją sprawy, w tym 
z uzgodnieniem Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska i opiniami: Łódzkiego 
Państwowego Wojewódzkiego Inspektora Sanitarnego i Dyrektora Regionalnego 
Zarządu Gospodarki Wodnej Wód Polskich w Poznaniu, można zapoznać 
się w Wydziale Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 104 – wyłącznie po wcześniejszym 
telefonicznym umówieniu terminu wizyty - tel. 42 664 15 85. Ponadto treść decyzji 
udostępnia się na okres 14 dni w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
podmiotowej ŁUW pod adresem https://www.gov.pl/web/uw-lodzki/wykaz-decyzji-
wojewody-lodzkiego.
Dzień udostępnienia treści decyzji – 3.11.2025 r.

Burmistrz Skwierzyny  

Skwierzyna, dnia 30 października 2025r. 

RG.6722.1.2.2024

OBWIESZCZENIE o przyjęciu dokumentu  
wymagającego udziału społeczeństwa

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r.  
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochro-
nie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 
z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.) zawiadamiam, iż uchwa-
łą Nr XVIIII/135/25 z dnia 29 października 2025 r.  
Rada Miejska w Skwierzynie uchwaliła miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzennego dla obszaru 
położonego w miejscowości Świniary. Jednocześnie 
informuję o możliwości zapoznania się z treścią ww. do-
kumentu oraz jego uzasadnieniem i podsumowaniem 
na stronie internetowej lub w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Skwierzynie, ul. Rynek 1, 66-440 Skwierzyna.

 BURMISTRZ SKWIERZYNY Wojciech Kowalewski

INFORMACJA

Wójt Gminy Jonkowo 

informuje, że w siedzibie Urzędu Gminy Jonkowo 
w dniach od 03.11.2025 r. do 15.12.2025 r. 

podany został do publicznej wiadomości wykaz z 
nieruchomościami do sprzedaży:

działka niezabudowana o numerze 
ewidencyjnym 100/3 o pow. 0,0112 ha obręb 
Węgajty, 157/7 o pow. 0,0189 ha obręb Łomy, 

50/17 o pow. 0,0761 ha obręb Gamerki Wielkie, 
gmina Jonkowo na poprawę warunków 

zagospodarowania nieruchomości sąsiednich.

Ponadto informuje, że na stronie internetowej 
bip.jonkowo.pl na bieżąco ogłaszane są przetargi 

przeprowadzane w Urzędzie Gminy Jonkowo

że zgodnie z art. 9o ust. 1 u.t.k., po rozpatrzeniu wniosku PKP Polskich Linii Kolejowych S.A. 
nr IRRK2/7/1/1.2234.5.2025.IRE-03539-I z dnia 7 kwietnia 2025 r., w dniu 27 października 2025 r. 
wydał decyzję nr WI-V.747.1.1.2025.EB o ustaleniu lokalizacji linii kolejowej dla przedsięwzięcia pn.:

„Rozbiórka, przebudowa, rozbudowa i budowa obiektu 
budowlanego pn.: Linia kolejowa nr 201 Nowa Wieś Wielka 

– Gdynia Port, odcinek Maksymilianowo – Kościerzyna 
od km istn. 112+119 do km istn. 114+645 i od km istn. 115+977 

do km istn. 136+281 oraz linia kolejowa nr 215 od km istn. 
77+158 do km proj. 78+724 Powiat kościerski”, realizowanej 

w ramach projektu „Prace na odcinku Maksymilianowo – 
Kościerzyna”, na działkach ewidencyjnych:

• gmina Kościerzyna Miasto
− obręb 0010 10 Dziesięć nr: 100/21 (100/10), 100/22 (100/10), 100/23 (100/3), 

100/24 (100/3), 100/11 (100/4), 100/12 (100/4), 100/25 (100/5), 100/26 (100/5), 
100/13 (100/6), 100/14 (100/6), 100/15 (100/7), 100/16 (100/7), 100/17 (100/8), 
100/18 (100/8), 100/19 (100/9), 100/20 (100/9), 101/1 (101), 101/2 (101), 102, 
104/1, 63/15, 76/9, 77/4 (77), 77/1 (77), 77/3 (77), 77/5 (77), 77/6 (77), 808/2 (808), 
808/1 (808), 85, 86/2 (86), 86/1 (86), 87/8, 88/29 (88/21), 88/28 (88/21), 88/31 
(88/22), 88/30 (88/22), 88/33 (88/24), 88/32 (88/24), 88/36 (88/27), 88/34 (88/27), 
88/35 (88/27), 92/2, 92/3, 93/12, 93/18 (93/15), 93/17 (93/15), 93/19 (93/15), 
93/20 (93/15), 93/4, 94/7 (94/6), 94/8 (94/6), 94/9 (94/6), 97/4 (97/3), 97/5 (97/3), 
97/6 (97/3), 98, 99/1 (99), 99/2 (99);

• gmina Karsin
− obręb 0001 Bąk nr: 235, 344/1, 84/9 (84/1), 84/11 (84/2), 84/12 (84/7), 84/13 

(84/7);
− obręb 0004 Górki nr: 697/1, 698/3 (698/1), 698/2 (698/1), 709/4;
• gmina Kościerzyna
− obręb 0021 Nowy Podleś nr: 10/1, 10/2, 11/1 (11), 11/2 (11), 11/3 (11), 12/2 (12), 13, 

15/1 (15), 15/2 (15), 184/1 (184), 184/3 (184), 184/2 (184), 185/1 (185), 185/2 (185), 
186/1 (186), 186/2 (186), 187/1 (187), 187/2 (187), 28/1 (28), 28/3 (28), 28/2 (28), 
29/1 (29), 29/2 (29), 30/1, 30/4 (30/2), 30/5 (30/2), 30/6 (30/3), 30/7 (30/3), 31/6 
(31/1), 31/7 (31/1), 31/3 (31/2), 31/5 (31/2), 31/4 (31/2), 32/5 (32/1), 32/6 (32/1), 
32/3 (32/2), 32/4 (32/2), 33/3 (33/2), 33/4 (33/2), 34/3 (34/1), 34/4 (34/1), 34/5 
(34/2), 34/7 (34/2), 34/8 (34/2), 34/6 (34/2), 35/7 (35/2), 35/8 (35/2), 36/1 (36), 
36/2 (36), 41/1 (41), 41/2 (41), 43, 44/5 (44/2), 44/6 (44/2), 44/3, 44/10 (44/4), 45/2 
(45), 46/4 (46/2), 46/5 (46/2), 47/1 (47), 47/2 (47), 5, 55/1 (55), 55/3 (55), 55/2 (55), 
56, 6/3 (6/2), 6/4 (6/2), 65/1 (65), 65/2 (65), 65/3 (65), 67/1 (67), 67/2 (67), 67/3 
(67), 69/22 (69/3), 69/23 (69/3), 69/17 (69/9), 69/18 (69/9), 69/19 (69/9), 70/2 (70), 

70/3 (70), 71/1 (71), 71/2 (71), 71/3 (71), 72, 77/2 (77), 78/2 (78), 79/2 (79), 8/1 (8), 
8/2 (8), 80/2 (80), 85/1 (85), 85/2 (85), 87/4 (87/1), 87/2, 89, 9/1 (9), 9/2 (9), 9/3 (9), 
92, 96, 97, 98, 99.

− obręb 0025 Sarnowy nr: 256/8 (256), 256/9 (256), 257, 258, 259, 260, 261, 262/1 (262), 
262/2 (262), 263/1 (263), 263/2 (263), 264/5 (264), 264/6 (264), 264/4 (264/2), 265/23 
(265/10), 265/24 (265/10), 265/25 (265/13), 265/26 (265/13), 266, 267/1 (267), 267/2 
(267), 268/1 (268), 268/2 (268), 269, 270, 271, 272, 273/1 (273), 273/2 (273), 273/3 
(273), 274/1 (274), 274/2 (274), 275, 276, 277/1 (277), 277/2 (277), 277/3 (277), 278/1 
(278), 278/2 (278), 279, 280, 281/1, 281/4 (281/2), 282/7 (282/5), 282/8 (282/5), 
283/4 (283/2), 283/5 (283/2), 283/6 (283/3), 283/7 (283/3), 284, 290/1 (290), 290/2 
(290), 293/3 (293/2), 293/4 (293/2), 294, 295, 296, 297/1, 298, 299/7 (299/1), 299/8 
(299/1), 299/3 (299/2), 299/4 (299/2), 310/5 (310/2), 310/6 (310/2), 311/2 (311), 312, 
313, 314, 315/1, 316/3 (316/1), 316/4 (316/1), 316/5 (316/2), 316/6 (316/2), 317/3 
(317/2), 317/4 (317/2), 337/4 (337/2), 340/2 (340), 369/3, 393, 479/2 (479), 479/3 
(479), 480/1 (480), 480/2 (480), 480/3 (480), 482/1 (482), 482/2 (482), 484/1 (484), 
484/2 (484), 484/3 (484), 486/1 (486), 486/2 (486);

− obręb 0027 Stawiska nr: 1/1 (1), 2;
− obręb 0029 Szenajda nr: 1/1 (1), 1/2 (1), 127, 15/1 (15), 15/2 (15), 16/1 (16), 16/2 

(16), 17/2 (17/1), 17/3 (17/1), 2/1 (2), 2/2 (2), 276/1 (276), 276/2 (276), 288/3 
(288/1), 288/4 (288/1), 288/5 (288/2), 288/6 (288/2), 293/2 (293), 305/2 (305), 
305/3 (305), 306/4 (306/1), 316/2 (316), 323/11 (323/1), 323/12 (323/1), 323/7 
(323/3), 323/8 (323/4), 323/9 (323/4), 323/10 (323/4), 324/7 (324/4), 324/9 
(324/5), 4/1 (4), 4/2 (4), 426/1 (426), 426/2 (426), 44/2 (44), 46/1 (46), 46/2 (46), 
46/3 (46), 47/10 (47/7), 47/11 (47/7), 5/1 (5), 5/2 (5), 53/1 (53), 53/2 (53), 6/1 (6), 
6/2 (6), 75/2 (75), 76/1 (76), 76/2 (76), 77, 78/1 (78), 78/2 (78), 78/3 (78), 78/4 (78), 
84/2, 87, 91/1 (91), 91/2 (91);

− obręb 0032 Wielki Klincz nr: 1000, 33/3 (33/2),33/4 (33/2), 37, 38, 39, 40, 41/1 (41), 
41/2 (41), 45/2 (45), 48, 49, 50, 51/1 (51), 51/2 (51), 51/3 (51), 52, 53/8 (53/2), 53/9 
(53/2), 53/10 (53/7), 53/11 (53/7), 54, 55, 7/1 (7), 7/2 (7), 764, 9/1, 9/2, 993/1 (993), 
993/2 (993), 993/3 (993), 994/2 (994), 997/2 (997);

• gmina Stara Kiszewa
− obręb 0010 Konarzyny nr: 10/1, 10/2, 10/3, 10/4, 10/10 (10/5), 10/11 (10/5), 10/6, 

10/12 (10/7), 10/13 (10/7), 10/8, 10/9, 1025/4 (1025/1), 1028/2 (1028), 1029/1 
(1029), 1029/4 (1029), 1029/5 (1029), 1029/2 (1029), 1029/3 (1029), 1030/2 (1030), 
1030/3 (1030), 1046/1 (1046), 1046/2 (1046), 1047/2 (1047), 1047/3 (1047), 1048/1 
(1048), 1048/2 (1048), 1048/3 (1048), 1048/4 (1048), 1049/1 (1049), 1049/2 (1049), 
1049/3 (1049), 1050/2 (1050), 1056/1 (1056), 1056/2 (1056), 1056/3 (1056), 1057/2 
(1057), 1057/3 (1057), 1058, 1060/2 (1060), 2/1, 628/1, 633/1, 662/1, 803/2 (803), 
804/2 (804), 804/3 (804), 805/2 (805), 844/2 (844), 845/2 (845), 846/1 (846), 846/2 
(846), 846/3 (846), 847/2 (847), 847/3 (847), 882/2 (882), 971/1 (971), 971/2 (971), 

972/1 (972), 972/2 (972), 973, 974/2 (974), 975/2 (975), 975/3 (975), 976/3 (976), 
976/2 (976), 977/2 (977), 977/3 (977), 978/2 (978);

− obręb 0014 Olpuch nr: 1/3 (1/2), 1/4 (1/2), 10/1 (10), 10/2 (10), 11/3 (11/1), 11/4 
(11/1), 11/5 (11/2), 11/6 (11/2), 116/5, 116/6, 12, 127, 128/1 (128), 128/2 (128), 128/3 
(128), 129/1 (129), 129/3 (129), 129/2 (129), 13/2, 13/5 (13/3), 13/6 (13/3), 13/7 
(13/4), 13/8 (13/4), 130/4 (130/2), 130/5 (130/2), 130/6 (130/3), 130/7 (130/3), 131/1 
(131), 131/2 (131), 15, 152, 16/1, 16/4 (16/2), 162/1 (162), 162/2 (162), 166/1 (166), 
166/2 (166), 169/1, 169/2, 17/1, 17/6 (17/2), 170/2 (170), 170/3 (170), 177/1, 18/1, 
18/4 (18/2), 19/4 (19/1), 19/2 (19/1), 19/3 (19/1), 2/3 (2/2), 2/4 (2/2), 20/1, 21/2 (21), 
22/2 (22), 24/6 (24), 240/1, 255/1, 273/1, 3/7 (3/1), 3/8 (3/1), 3/10 (3/2), 3/11 (3/5), 
3/12 (3/5), 352, 355/1 (355), 355/3 (355), 355/2 (355), 439/5 (439/2), 439/6 (439/2), 
440/2 (440), 440/3 (440), 454/3 (454/2), 454/4 (454/2), 454/5 (454/2), 455/5 (455/2), 
455/6 (455/2, 455/7 (455/2), 460/9 (460), 463/1 (463), 463/2 (463), 466/2 (466), 470/4 
(470/2), 470/5 (470/2), 471/2 (471), 472, 501/2 (501), 502/2 (502), 505/2 (505), 506/2 
(506), 508/5 (508), 509/1 (509), 509/2 (509), 510/1 (510), 510/2 (510), 510/3 (510), 
510/4 (510), 525/2 (525), 526/1 (526), 526/2 (526), 527/2 (527), 528/2 (528), 542/2 
(542), 543/4 (543/1), 543/5 (543/2), 543/6 (543/2), 543/8 (543/2), 543/7 (543/2), 
544/3 (544/2), 544/4 (544/2), 544/6 (544/2), 544/5 (544/2), 545/6 (545/1), 545/5 
(545/1), 545/9 (545/3), 545/8 (545/3), 546/2 (546), 557/4 (557/1), 557/6 (557/1), 
557/5 (557/1), 557/8 (557/2), 557/9 (557/2), 557/11 (557/3), 558/4 (558/1), 558/6 
(558/2), 559/4 (559/1), 559/6 (559/2), 562/2 (562), 563/1 (563), 563/2 (563), 563/5 
(563), 563/4 (563), 563/3 (563), 7/5 (7/2), 7/6 (7/2), 7/7 (7/2), 7/3, 7/10 (7/4), 7/8 
(7/4), 7/9 (7/4), 8/1, 8/3 (8/2), 8/4 (8/2), 9/1, 9/3 (9/2), 9/4 (9/2);

* w nawiasach podano numery działek przed podziałem wg oznaczenia w katastrze 
nieruchomości
Z wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać w Wydziale 
Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku przy ul. Okopowej 21/27, 
po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30-77-159.
Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia 
31  października 2025 r., w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego:
https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/obwieszczenia-wojewody-pomorskiego-z-
zakresu-wydzialu-infrastruktury4
Od decyzji służy odwołanie do Ministra Finansów i Gospodarki, za pośrednictwem 
Wojewody Pomorskiego, w terminie 14 dni od skutecznego doręczenia. Zgodnie z art. 49 
Kpa, doręczenie przez obwieszczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.
Jednocześnie informuję, że na podstawie art. 9w ust. 1 u.t.k. przedmiotowej decyzji 
nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

WI-V.747.1.1.2025.EB.j Gdańsk, 30 października 2025 r.

O B W I E S Z C Z E N I E
Działając na podstawie art. 9q ust. 2 i 3 ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie kolejowym (tj. Dz.U. z 2025 r. poz. 1234), zwanej dalej „u.t.k.”, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks Postępowania Administracyjnego  
(Dz.U. z 2024 r. poz. 572 ze zm.), zwanej dalej „Kpa”, oraz na podstawie art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska  

oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.),

Wojewoda Pomorski zawiadamia,

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA BURMISTRZA MIASTA CHEŁMŻY
O I PRZETARGACH USTNYCH NIEOGRANICZONYCH NA SPRZEDAŻ:

NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWYCH NIEZABUDOWANYCH, 

położonych przy ul. Chełmińskie Przedmieście oraz Tadeusza Kościuszki w Chełmży, stanowiących własność 
Gminy Miasta Chełmża.

L.p. Oznaczenie 
nieruchomości  

wg księgi 
wieczystej

Nr działki, 
obręb

Po-
wierzch-

nia działki 
w ha

Przeznaczenie nieru-
chomości w Miej-

scowym Planie 
Zagospodarowania 

Przestrzennego

Cena 
wywoław-
cza NETTO 

w zł

Wysokość 
wadium 

w zł

1. TO1T/00005310/1 109 obręb 08 0.1652

4 MN oraz 1 KDW *

185.000,00 18.500,00

2. TO1T/00062791/3 110 obręb 08 0.1368 155.000,00 15.500,00

3. TO1T/00031411/0 111 obręb 08 0.2918 315.000,00 31.500,00

4. TO1T/00034741/3 61/86 obręb 06 0.0036

Mw6**

16.000,00 1.600,00

5. TO1T/00034741/3 61/87 obręb 06 0.0035 16.000,00 1.600,00

6. TO1T/00034741/3 61/88 obręb 06 0.0035 16.000,00 1.600,00

7. TO1T/00034741/3 61/89 obręb 06 0.0036 16.000,00 1.600,00

8. TO1T/00034741/3 61/90 obręb 06 0.0036 16.000,00 1.600,00

Przeznaczenie nieruchomości w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego:

* Zgodnie z Uchwałą nr X/78/15 Rady Miejskiej Chełmży z dnia 10 grudnia 2015 r., w sprawie zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego, dla terenu komunikacji drogowej – ul. Spokojna tereny są oznaczone 
symbolami:
4 MN – tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej 1 KDW – teren komunikacji, droga wewnętrzna

** Zgodnie z Uchwałą nr VII/69/03 Rady Miejskiej Chełmży z dnia 28 sierpnia 2003 r. w sprawie miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego Miasta Chełmża, obejmującego obszar położony pomiędzy 
ul. Reja, Toruńską, a południowo-wschodnią granicą administracyjną miasta tereny są oznaczone symbolem  
– Mw6 – mieszkalnictwo wielorodzinne

PRZETARGI ZOSTANĄ PRZEPROWADZONE W DNIACH:

L.p. Oznaczenie 
nieruchomości wg 
księgi wieczystej

Nr 
działki

Powierzchnia 
działki w ha

Data 
przeprowadzenia 

przetargów

Godzina 
przeprowadzenia 

przetargów

1. TO1T/00005310/1 109 0.1652 9 grudnia 2025 r. 9:00

2. TO1T/00062791/3 110 0.1368 9 grudnia 2025 r. 9:30

3. TO1T/00031411/0 111 0.2918 9 grudnia 2025 r. 10:00

4. TO1T/00034741/3 61/86 0.0036 9 grudnia 2025 r. 10:30

5. TO1T/00034741/3 61/87 0.0035 10 grudnia 2025 r. 9:00

6. TO1T/00034741/3 61/88 0.0035 10 grudnia 2025 r. 9:30

7. TO1T/00034741/3 61/89 0.0036 10 grudnia 2025 r. 10:00

8. TO1T/00034741/3 61/90 0.0036 10 grudnia 2025 r. 10:30

W siedzibie Urzędu Miasta Chełmży przy ul. Gen. J. Hallera 2, Sala Mieszczańska (pokój nr 8)

WADIUM POWINNO ZOSTAĆ WPŁACONE DO DNIA 4 grudnia 2025 r.
INFORMACJA O MIEJSCU WYWIESZENIA I PUBLIKACJI OGŁOSZENIA O PRZETARGU:

Tablice ogłoszeniowe: Urzędu Miasta Chełmży, Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej sp. z o.o.;

Strony internetowe: Urzędu Miasta Chełmży (www.bip.chelmza.pl, www.chelmza.pl), Zakładu Gospodarki Miesz-
kaniowej sp. z o. o. (www.zgmspzoo.vot.pl).

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki Miejskiej Urzędu Miasta 
Chełmży, ul. gen. J. Hallera 2, 87-140 Chełmża, pokój nr 17 lub telefonicznie pod numerem: (56) 639 23 48 lub 
(56) 675 22 91 wew. 48.
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Potęgę branży bukmacherskiej na wła-
snej skórze poczułem przed kilkoma la-
ty, gdy wypowiedziałem się dla pewne-
go portalu o zagrożeniach związanych 
z zachwalaniem hazardu przy impre-
zach sportowych, przy których szcze-
gólnie łatwo nakłonić ludzi do ryzykow-
nych zachowań, ponieważ same w so-
bie silnie oddziałują na emocje. „Nieste-
ty, trzeba było usunąć jeden Twój aka-
pit o bukmacherach, bo nie spodobał-
by się... bukmacherom, z którymi ma-
my mieć współpracę” – przeczytałem 
w nadesłanym wkrótce przez autora 
esemesie.

Osłupiałem, choć już wtedy każdego, 
kto ogląda sport lub o nim czyta, nama-
wianie do obstawiania wyników osacza-
ło zewsząd, dzień w dzień, z przytłacza-
jącą intensywnością. Tamten materiał 
powstawał po szokującym dla Włochów 
ujawnieniu, że ich dwaj młodzi piłkarze, 
uchodzący za ponadprzeciętnie utalen-
towanych, kompulsywnie grali u niele-
galnych bukmacherów. Obu groziło na-
wet trzy lata dyskwalifikacji, więc po-
stanowili ratować kariery, przystali na 
współpracę ze śledczymi, zostali skaza-
ni przez krajową federacją na zawiesze-
nia liczone w miesiącach oraz zobowią-
zani do poddania się leczeniu. Poszli na 
odwyk.

Jako pierwszy feralną aplikację ściągnął 

Sandro Tonali i z czasem zainstalował 
ją na smartfonie Nicolò Fagiolego, któ-
ry po wybuchu afery poruszające zezna-
nia składał także publicznie. Opowia-
dał o bezsennych nocach, o zapadaniu 
się w puchnące długi – jako powoływany 
do reprezentacji kraju piłkarz Juventusu 
zarabiał miliony euro za sezon – o stra-
chu przed żądającymi spłat kryminali-
stami, którzy ostrzegali, że połamią mu 
nogi. Świat zainteresował się wówczas 
problemem, znów „odkrywał”, iż hazar-
dowej zarazie ulegają tłumy ludzi, pato-
logia obejmuje wszystkie poziomy roz-
grywkowe, z badań wynikało, że w Pol-
sce do zabaw z bukmacherami przyzna-
je się aż 70 procent piłkarzy.

W ostatnich dniach sportem wstrzą-
snęły kolejne eksplozje, obie relacjono-
waliśmy w „Wyborczej”. Turcy nakry-
li setki sędziów futbolowych, którzy za-
warli tysiące zakładów – szokuje zwłasz-
cza skala procederu – a za oceanem FBI 
aresztowała znanego trenera i zawodni-
ka NBA, których podejrzewa się – to nie 
jedyne zarzuty – o przekazywanie infor-

macji pozwalających przewidzieć wyni-
ki. Nie wiadomo, czy przyskrzynieni ma-
nipulowali przebiegiem boiskowych wy-
darzeń, ale sprawy wyglądają na bar-
dzo rozwojowe, a współczesna techno-
logia umożliwia niewyobrażalną liczbę 
fałszerstw. Internetowe firmy pozwala-
ją typować to, kiedy sędzia pokaże żół-
tą kartkę, kiedy odgwiżdże fauli, ile rzu-
tów rożnych będzie w inauguracyjnym 
kwadransie gry itd. – od dostępnych wa-
riantów kręci się w głowie, niewykluczo-
ne, że pojawili już bukmacherzy każą-
cy klientom zgadywać, w której minucie 
piłkarz Iksiński przyklęknie, by zasznu-
rować buty. A wtedy wystarczy, by Iksiń-
ski o swoich zamiarach poinformował 
właściwych ludzi.

Jeszcze raz: przynajmniej pomy-
śleć o obstawianiu wyników musi każ-
dy, kogo zajmuje oglądanie wyczynowe-
go sportu, bo reklamy atakują przed i po 
transmisji, w przerwie meczów i coraz 
częściej także w ich trakcie, rozbłysku-
ją również na wszelkich portalach infor-
macyjnych czy wokół wideo publikowa-
nych przez youtuberów. Zrobiło się ich 
więcej niż spotów proponujących specy-
fiki na erekcję i bezalkoholowy alkohol 
razem wziętych, co nakazuje sądzić, że 
hodujemy społeczne zjawisko o gigan-
tycznych rozmiarach – inaczej aż tylu 
firmom nie opłacałoby aż tyle inwesto-
wać w kampanie promocyjne.

Ich ofiarami padają nie tylko spor-
towcy, ale przede wszystkim podziwia-
jący ich wyczyny nieszczęśnicy, którzy 
okazali się psychicznie predysponowa-
ni do osunięcia się w nałóg. Bywają bez-
bronni, a dzieła usiłujących wyprać im 
mózgi reklamiarzy to strzeliste erup-
cje hipokryzji, bezwstydne dowody na 
słuszność tezy, że polskie państwo ist-
nieje tylko teoretycznie.

W przepisach prawa dotyczących 
omawianej dziedziny sprzedaje bowiem 
ono cnotę i zarazem zachowuje cnotę. 

Ustawa zezwala bukmacherom na re-
klamowanie się, lecz zabrania zachę-
cania do hazardu wprost – bezpośred-
niego mówienia o obstawianiu oraz su-
gerowania, że granie to świetna zaba-
wa bez konsekwencji czy sposób na zdo-
bywanie pieniędzy i pokonywania trud-
ności finansowych, używania przeka-
zów w rodzaju „łatwa wygrana” lub „za-
rób szybkie pieniądze”, organizowania 
promocyjnych konkursów. Dlatego fir-
my omijają wyklęte słowa, dzięki cze-
mu nie tylko nie łamią przepisów, ale 
również realizują strategię uciekania 
od niepokojących skojarzeń. Choćby te-
go, że rozrywka, którą oferują, wiąże się 
z ryzykiem.

To charakterystyczna, bijąca po oczach 

cecha reklamowych filmów – beztro-
skich i radośnie kolorowych, które uni-
kają konkretu, sprzedając poczucie ki-
bicowskiej przynależności, społecz-
nie przydatną funkcję wspólnego do-
pingowania sportowców, dreszcz emo-
cji. Obowiązkowe ostrzeżenie podaje się 
drobnym druczkiem, na końcu i przez 
półtorej sekundy, ewentualnie lektor 
czyta je bardzo szybko. „Jesteś kibicem. 
To część twojej sportowej tożsamości” 
albo „Bądź częścią drużyny” przeprowa-
dza odbiorcę przez most – z brzegu, na 

którym znajduje się rywalizacja wyczy-
nowców, przez emocje i identyfikację, aż 
do naturalnego następnego kroku, czy-
li obstawienia. Przecież mowa o sponso-
ringu sportu, działalności niemal dobro-
czynnej, a nie reklamowaniu gry.

Słyszymy, że „wszystko zaczyna się 
od kibiców”, po czym widzimy wokół-
stadionowe ujęcia sprzed meczu, pod-
ekscytowane twarze, flagi i szaliki, dyna-
miczny montaż emanuje energię, pod-
nosi u widza poziom dopaminy, w kul-
minacyjnym pojawia się reklamowana 
marka. Marka, którą często widać przez 
całą transmisję – już prawie połowa klu-
bów polskiej ligi zakłada piłkarzom ko-
szulki z logo bukmachera, tak samo 
PZPN ozdabia mecze drużyny narodo-
wej i Pucharu Polski, w wielu innych 
krajach proporcje są zbliżone. Podobnie 
noszą się medialni celebryci i w ogóle 
wszyscy tworzący środowiska futbolowe 
czy, szerzej, sportowe.

Wypada podkreślić, grubym 
i krwistoczerwonym flamastrem: ab-
surdem byłoby nawoływanie do dele-
galizacji zakładów bukmacherskich, 
zresztą nikt nie postuluje wprowadze-
nia prohibicji z powodu tragedii alko-
holików. Dlaczego jednak promować 
je przy sporcie, aktywności zbawien-
nej dla zdrowotnej kondycji społeczeń-
stwa, skoro zaakceptowaliśmy zdję-
cie z publicznego widoku zachwala-
nia wódy i substancji smolistych? Dla-
czego nie nakazać bukmacherom wy-
raźnego informowania o zagrożeniach 
na ich stronach internetowych, skoro 
na paczkach z papierosami umieszcza-
my zdjęcia ze zniszczonymi przez nałóg 
wnętrznościami? 

Istnieje tylko jeden powód totalnej, tylko 

pozornie ograniczonej wolności: pienią-

dze. Gdyby drużyny piłkarskie i telewi-
zje nie zadawały się z rozpylaczami ha-
zardu, zarabiałyby mniej – nie wystąpi-
łyby żadne inne szkody. Ale główna zale-
ta, czyli poprawa higieny życia publicz-
nego, nie jest obsesją ani polityków, ani 
tym bardziej środowiska futbolowego.

Znam ludzi, którzy zachorowali, zła-
mali sobie życie. Słyszę o dramatycz-
nych przypadkach graczy, o których 
opowiadają inni. Wiem, że niewinne ty-
powanie wyników degeneruje się niekie-
dy w twardy hazard – bohaterem tamte-
go włoskiego skandalu był także Nicolò 
Zaniolo, kolejny młody zdolny piłkarz, 
który skończył przy nielegalnych, wir-
tualnych stołach do blackjacka. A me-
dia, gdy publikują materiały o hazardzie 
– jak wspomniałem, znam sprawę z au-
topsji – często stosują autocenzurę, ucie-
kają od wszelkich fraz mogących urazić 
nie tylko aktualnych, ale także potencjal-
nych partnerów biznesowych. Transmi-
sje i artykuły o sporcie głównie istnieją 
po to, by zbiorową świadomość skoloni-
zowali bukmacherzy. •
Rafał Stec

S
te

c

A jednak się kręci

Rozpylacze hazardowych patologii.  

To dla nich istnieje współczesny sport
Objawy choróbska są wszechobecne, obłapiają telewizyjne transmisje, stroje zawodników,  

twarze popularnych pracowników mediów. Groźne skutki uboczne właśnie dotknęły  

światy tak odległe, jak koszykarska NBA oraz piłkarska liga turecka. 

Dlaczego nie nakazać 

bukmacherom wyraźnego 

informowania o zagrożeniach 

na ich stronach internetowych, 

skoro na paczkach z papierosami 

umieszczamy zdjęcia  

ze zniszczonymi przez nałóg 

wnętrznościami? 

• Polska 1. liga piłki nożnej ma w nazwie sponsora tytularnego – firmę bukmacher-

ską Betclic  FOT. KRZYSZTOF ZATYCKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Mocny start 
Igi Świątek
Yalla Iga! – krzyknął spiker po ostatniej piłce. Polka od bezdys-

kusyjnego zwycięstwa 6:1, 6:2 zaczęła �nały WTA w Rijadzie. 

Zaskakująco łatwo, w godzinę pokonała Madison Keys, tę samą 

tenisistkę, która zagrodziła jej drogę do �nału Australian Open.

• Iga Świątek w akcji podczas meczu 1/8 finału turnieju z Madison Keys   FOT. REUTERS / STEPHANIE LECOCQ
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Rozpowszechnianie  
redakcyjnych materiałów  
publicystycznych bez zgody  
wydawcy jest zabronione.

Radosław Leniarski

Świątek gra, jakby wypełniała jakąś misję spe-
cjalną – komentowali eksperci WTA podczas 
transmisji pierwszego singlowego meczu WTA 
Finals w Rijadzie. Polka zagrała tak, jak często 
ma w zwyczaju w pierwszych rundach, bez zna-
czenia czy występuje w turnieju serii WTA 500, 
czy wielkoszlemowym: z maksymalną koncen-
tracją, z najwyższą intensywnością. Ona w pierw-
szym meczu jest równie skupiona, co w ostat-
nim, i to też jest wyrazem jej talentu. Faktycz-
nie w meczu z Keys wyglądała, jakby walczyła 
o coś niezmiernie ważnego.

5 mln dol dla najlepszej
Jest o co grać w Rijadzie, rzeczywiście. Nie o ży-
cie, rzecz jasna, ale o pieniądze (plus oczywiście 
o porządne wyrzuty endorfin). Tenisistka, która 
wygra wszystkie swoje mecze – czyli pięć – za-
robi w Rijadzie dobrze ponad 5 mln dol. Gdyby 
to była Świątek, jej majątek, pochodzący tylko 
z gry na korcie, wzrósłby po tym sezonie o pra-
wie 15 mln dol.

Doświadczenie w tego typu turniejach by-
ło po stronie Świątek. Dla wiceliderki świato-
wego rankingu to już piąty występ, przy czym 
wygrała finały sezonu w 2023 r. w zwariowa-
nych warunkach – w Cancun, w porze huraga-
nów. Wyobraźmy sobie, że tegoroczny turniej 
zaczyna się właśnie tam, gdzie przed dwoma 
laty, zaledwie 900 km od miejsca, w które kil-
ka dni temu uderzył huragan Melissa. Świątek 
pokazała wówczas kapitalny talent adaptacyj-
ny, bo jako jedyna z czołówki była w stanie do-
stosować się do zmiennego, porywistego wia-
tru, przerw, wiecznie wilgotnej nawierzchni 
i zwichrowanego kortu, przygotowanego na 
ostatnią chwilę.

Dziś przemawiała za nią forma z ostat-
nich tygodni, która przełożyła się na bardzo 
porządną azjatycką część sezonu, ze zwycię-
stwem w Seulu, ćwierćfinałem w Wuhanie, 
1/8 finału w Pekinie. Mimo to wyniki nie były 
dla niej zapewne satysfakcjonujące. Próbowa-
ła dogonić w rankingu WTA Arynę Sabalen-
kę, ale choć zmniejszyła przewagę Białorusin-
ki, to na wyprzedzanie nie ma szans, choćby 
wygrała wszystkie mecze w Rijadzie, a lider-
ka rankingu ani jednego.

Bezradna, nieograna  
Madison Keys
Natomiast Keys była po prostu nieograna, bra-
kuje jej meczów. Od porażki w pierwszej rundzie 
US Open 25 sierpnia nie wystąpiła w żadnym tur-
nieju. Nie ma śladu po kobiecie, która impono-
wała skutecznością i niezłomnością w Australian 
Open, kiedy pokonała Polkę w trzysetowym półfi-
nale-dreszczowcu, a potem Sabalenkę w również 
trzysetowym finale. A to znaczy, że w Rijadzie 
nie miała szans ze Świątek – zaskakująco łatwo 
traciła punkty jak na siódmą rakietę świata w fi-
nale sezonu. Chybiała o metry, a nie milimetry.  

Polka była mocniejsza, precyzyjniejsza, zdecy-
dowanie. Przez pierwszych pięć gemów Ame-
rykanka wygrała zaledwie trzy punkty, mimo 
wcale nie genialnej, acz bardzo rzetelnej sku-
teczności Polki w pierwszym serwisie (62 proc. 
trafień pierwszego podania, czyli tyle ile śred-
nia ze wszystkich 77 meczów singlowych sezo-
nu)! Dopiero w szóstym gemie, gdy groziło jej 
przegranie do zera w pierwszym secie, wygra-
ła go przy własnym serwisie.

Świątek wygrała 6:1 w 23 minuty i nie wy-
glądało, żeby miała zwolnić w drugim. Ale 

była też druga strona medalu – z każdą piłką 
rywalka oswajała się z kortem. Trudniej było 
zdobywać punkty. Na początku drugiego se-
ta Keys była w stanie nawet przełamać poda-
nie Polki, korzystając z chwilowo niepewne-
go serwisu rywalki. Świątek szybko wróciła 
na właściwe tory, przełamała serwis Keys po 
raz drugi, objęła prowadzenie 2:1. Po 52 mi-
nutach było już 5:2 i Świątek serwowała po 
zwycięstwo. Wygrała mecz w równo godzi-
nę. W megafonach hali zabrzmiało po arab-
sku: „Yalla Iga!” („Jazda Iga!”).

Iga Świątek szybsza  
na szybszych nawierzchniach
Jedną z tegorocznych udoskonaleń wprowa-
dzanych przez trenera Wima Fissette’a, jak wy-
jaśniła Świątek, była bardziej agresywna gra na 
kortach twardych. Światek podejmuje na nich 
większe ryzyko, ale ono popłaca, bo tenisistka 
zwiększyła jednocześnie pewność swojej gry na 
tej nawierzchni. – Myślę, że technicznie rzecz 
biorąc, sposób, w jaki grałam na szybszych na-
wierzchniach, jak radziłam sobie z szybszymi 
piłkami, stanowił dla mnie problem w poprzed-
nich sezonach – powiedziała Świątek. – Bardzo 
się w tym względzie poprawiłam. Poprawiłam 
również szybkość serwisu. Chciałabym, żeby 

mój procent skuteczności serwisu zawsze był 
stały. To jest mój kolejny cel.

Faktycznie, po finałach w Rijadzie Świątek 
prawdopodobnie awansuje na siódme miejsce 
w rankingu asów. Już teraz ma ich 235. Z naj-
lepszej dziesiątki rankingu WTA przed nią jest 
tylko liderka zestawienia asów Jelena Rybaki-
na (468) oraz nr 1 rankingu WTA Aryna Saba-
lenka (267). W zeszłym roku Świątek była pod 
tym względem za Magdą Linette i Magdaleną 
Fręch na 32. miejscu ze 128 asami. 

Jej następną przeciwniczką w Rijadzie będzie 
właśnie Rybakina, która w kolejnym sobotnim 
meczu grupowym pokonała Anisimovą 6:3, 6:1. 
Moskwianka reprezentująca Kazachstan zaser-

wowała siedem asów, Świątek w meczu z Keys 
– 2. Rybakina nie miała najlepszego sezonu na 
świecie, mimo, że oficjalnie wrócił do niej tre-
ner Stefano Vukov. Była na krawędzi odpadnię-
cia z turnieju w Rijadzie, musiała o awans wal-
czyć do ostatniej chwili, do ostatniego turnieju 
przed finałami WTA. Gdy osiągnęła cel, wygry-
wając ćwierćfinał w Tokio, zrezygnowała z dal-
szej gry przed półfinałem z Lindą Noskovą, tłu-
macząc decyzję bólem pleców. Kibice byli tym 
rozczarowani, jeśli nie oburzeni, ale ona zyska-
ła kilka cennych dni odpoczynku. 

Poniedziałkowy mecz Świątek z Rybakiną za-
cznie się nie wcześniej niż o godz. 15.

W trzecim spotkaniu w Rijadzie – w śro-
dę – Polka zmierzy się z Amerykanką, zawod-
niczką, która przegrała ze Świątek kuriozal-
ny, wyjątkowy finał Wimbledonu, a w następ-
nym meczu wygrała z nią w sposób stanowczy 
i bezdyskusyjny. To też będzie pewnego rodza-
ju rewanż, trochę przypominający rywalizację 
z Keys w tym sezonie, choć niewątpliwie śwież-
szy, z większymi emocjami.

Druga grupa, z Sabalenką, Coco Gauff, Ja-
smine Paolini i Jessicą Pegulą, zacznie rywali-
zację w niedzielę.

Zasady finałów WTA w Rijadzie
Osiem najlepszych tenisistek rankingu WTA 
Race podzielono na dwie grupy po cztery za-
wodniczki. Każda gra z trzema pozostałymi ze 
swojej grupy. Zwycięstwo jest warte trzy punk-
ty. Jeśli zawodniczki na koniec remisują punk-
towo, do półfinału awansuje zwyciężczyni bez-
pośredniego pojedynku. W przypadku remisu 
trzech zawodniczek decydują wygrane sety i ge-
my. Najlepsze zmierzą się w półfinałach z dru-
gimi z innych grup. •

Keys była po prostu nieograna, 

brakuje jej meczów. Od porażki 

w pierwszej rundzie US Open 

25 sierpnia nie wystąpiła 

w żadnym turnieju
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